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AMICA POWODZIANOM

S za n o w n i P ań s tw o ,
Po fa li pow odziow ej, która spustoszy ła  po łudn iow o-zachodn ie  te reny Polski p rzyszła  

pora na pospolite  ruszen ie  ca łego narodu, który po raz ko le jny po łączy ł się w obliczu 
zagrożen ia . Skala tego zjaw iska  częstokroć wym yka się spod kontro li instytucji i fu n ­
dacji odpow iedzia lnych  za n ies ien ie  pom ocy dotkniętym  skutkam i strasz liw ego żyw io łu . 
Pom ija jąc p rzykry fakt, iż w tej ekstrem alne j sytuacji zna laz ły  się osoby, które na pow o­
dzi chc ia ły  z rob ić  in teres, g łów nym  problem em , jak i zarysow u je  się podczas zw alczan ia  
skutków  powodzi, je s t ogrom ny szum  in form acyjny oraz trudności w sprawnej o rga ­
nizacji system u dystrybucji środków  przeznaczonych  dla o fia r żyw io łu . Są to powody, 
d la których Am ica W ronki S.A p rzy łączy ła  się do akcji pom ocy pow odzianom  
nieza leżn ie.

M ieszkańcy dwóch objętych op ieką gm in, po łożonych  w w o jew ództw ie  opolskim , 
o trzym ują  w yroby p rodukow ane we W ronkach. W artość pom ocy w postaci sprzętu AGD 
(lodó wki, pralki, kuchn ie), p rzeznaczone j dla pow odzian z gmin C isek i Reńska W ieś, 
w ynosi 250.000 PLN. O becnie  przygo tow yw any jes t transport w yrobów  A rn ik i, które 
dotrą do bezpośredn io  za in te resow anych , a nasz serw is za ins ta lu je  je  w dom ach.

Poza tym , pracow n icy A rn ik i we w łasnym  zakresie  postanow ili zebrać p ieniądze. 
Dotąd na specja ln ie  u tw orzone konto w p łynę ło  35 000 PLN. Środki te, w porozum ieniu 
z w ójtam i obu gm in, zostaną p rzeznaczone na zakup sprzętu n iezbędnego 
poszkodow anym  do p raw id łow ego funkcjonow an ia . Ponadto, firm a ob ję ła  op ieką dzieci 
pochodzące  z C iska i Reńskie j W si, którym  zapew niono kom fortow e w arunki 
w ypoczynku w rejonie W ronek.

E lżb ie ta  K a szyń ska
(dyrekto r Działu Reklam y i M arketingu)

Alarm powodziowy na Warcie

W i e l k i e

p ł y w a n i e

^  L a t o  w r C h o j n i e

Fot. P. Bugaj



ZDARZENIA

Alarm powodziowy 
we Wronkach

O d 13 lip ca  s łużby  U rzędu  M ie jsk ieg o  W ro n ek  b ac zn ie jszą  uw ag ę  
sk ie ro w ały  na  kon tro lę  p o z io m u  w ody  na W arc ie , k tó ry  po w o li, a le  
sy s tem aty cz n ie  w zrasta ł. P o czą tk o w o  na  sku tek  spuszczane j w ody  ze  
zb io rn ik a  re te n cy jn eg o  w  Jez io rsku , p óźn ie j ze  w zg lęd u  n a  fa lę  p o w o ­
d z io w ą  na O drze . O d  2 0  lipca k o n tro la  s tanu  W arty  p ro w ad zo n a  je s t  trzy  
razy  w  c iągu  doby  o  godz. 7, 12, 19. D o b o w e p rz y ro sty  poz io m u  w ody  
d o ch o d z ą  do  d w u d z ie s tu p a ru  cen ty m e tró w . P o z io m  o strzeg aw czy  - 380  
cm  - zo s ta ł p rzek ro czo n y , a d o  a la rm o w eg o  - 4 2 0  cm  - n iew ie le  b raku je .

R e jo n o w y  K o m ite t P rze c iw p o w o d z io w y , w  sk ład  k tó reg o  w chodzi 
b u rm is trz  M ich a lak  i M arek  N iśk iew icz  p rzy g o to w u je  p lany  akcji z a b ez ­
p iec zan ia  te ren ó w  zag ro żo n y ch . W  o d n ies ien iu  do  gm iny  W ro n k i, k ie ro w ­
n ic tw o  ak c ją  p rz ec iw p o w o d z io w ą  zo sta je  p o w ierzo n e  M arkow i N iśk iew i- 
czow i. S ą rob io n e  d o k ład n e  pom iary  g eo d e zy jn e  w  od n ies ien iu  d o  najn iże j 

■ po ło żo n y ch  poses ji, p rz y g o to w an y  zo sta je  szczeg ó ło w y  p lan  d z ia ła n ia  
ra tow n iczego .

25 lip ca  W a rta  w e W ro n k ach  o s iąg a  stan  a la rm ow y  i W o je w o d a  P ilsk i 
o g ła sza  d la  g m in y  W ronk i (ró w n ież  K aczo r, B ia ło ś liw ia , W yrzyska , 
C h o d z ieży  i S zam o c in a ) s ta n  a la r m u  p o w o d z io w e g o . O  m ożliw ości 
ew ak u ac ji p o w iad o m io n e  z o s ta ją  ro d z in y  z 10 na jn iże j p o łożonych  
p osesji: p rzy  ul. R zeczne j, W odnej i L eśne j o ra z  jed n e j w  L ubow ie . 
P rzy g o to w a n e  są  m ie jsca  d la  ew ak u o w a n y ch  i środk i tran spo rtow e. 
W  pog o to w iu  cz ek a ją  d w a  p lu tony  ra to w n ic tw a  o g ó ln eg o  (60  o sób ) 
i n iezbędny  sp rzęt. W  dy sp o zy c ji je s t  20  tys. w o rk ó w  i w y zn aczo n e  są  
m ie jsca  po b ie ra n ia  p iasku  do  syp an ia  w a łów . N a  w y p ad ek  og ło szen ia  akcji 
p rz ec iw p o w o d z io w ej, k aż d y  zm o b ilizo w an y  z n a  sw o je  zad an ie , a pe łn a  
g o to w o ść  b ęd z ie  o s iąg n ię ta , n a jp ó źn ie j, w  c iągu  2 god z in  - za p ew n ia  sz e f 
akcji p rz ec iw p o w o d z io w ej.

D o  za lan ia  n a jn iże j p o ło żo n eg o  bud y n k u  m ieszk a ln eg o  W a rta  m usi 
o s iąg n ąć  w y so k o ść  638  cm . 30  lipca  W a rta  o s iąg a  stan  4 8 2  cm  i poz io m  
ch w ilo w o  s tab ilizu je  się. P óźn ie j zn ow u  ro śn ie , o s iąg a ją c  2-3  sie rp n ia  stan 
m ak sy m aln y  - p ra w ie  500  cm  i p ow o li za czy n a  opadać . Z ag ro żen ie  odd a la  
się! P od  w o d ą  zna laz ły  się  je d y n ie  pas tw isk a , up raw y  ro ln e  i frag m en ty  
o g ró d k ó w  w  P o p o w ie  (zd jęc ie  n a  o k ład c e), W a rto s ław iu , L u b o w ie  
i C ho jn ie .

P .S . W  c z a s ie , k ie d y  w o d a  o s ią g a ła  s ta n  a la rm o w y , m ie szk a n iec  
z a g r o ż o n e j p o s e s j i  p r z y  ul. R zeczn e j, p a n  B ilsk i s w ó j  o p tym izm  (? ) o k a za ł  
w s p o s ó b  n ie zw yk le  w y m o w n y  - o d n a w ia ją c  e le w a c ją  s w o je g o  budynku .

P . B u g a j

3 dni z W OKiem
N a w y d łu żo n y  w eekend , 15-17 sierp n ia , W ron ieck i O śro d ek  K ultu ry  
o fe ru je  cyk l im prez .
15 /  św ię to  - z a b aw a  tan e czn a  w  O lszynkach .
16 /  so b o ta  - d y sk o tek a  w  sali W O K
17 /  n ied z ie la  - m istrzo stw a  g m in y  W ronk i w  w arcab ach  6 4 -po low ych ,

w  sa li W O K
- K on cert G IT A R A  I Ś P IE W  w  w y konan iu : A ndrzej 
R y b iń sk i, M ariu sz  M ań czak , K rzy sz to f W o d n iczak , 
„ G r o  C o u n tr y ” , „ S e ą u e n c e  B a n d ” , „ K a b a r e t  p o d  s p o ­
d e m ” . G o d z . 19 .0 0 , a m f ite a tr  w  O lszyn kach .

L A T O  W  C H O J N IE

Siatkówka na plaży
W  w eek en d , 16-17 sierp n ia , na p laży  Jez io ra  R ad z isz ew sk ieg o  

o d b ęd z ie  s ię  fe s ty n  re k rea cy jn o -sp o rto w y . W  sobo tę  o  god z . 12.00 
ro z p o czn ie  się tu r n ie j  s ia tk ó w k i p la ż o w e j o  P u c h a r  W ron ieck ich  S p ra w . 
P o m ięd zy  godz. 16.00 a  18.00 o d b ęd ą  się  ko n k u rsy  sp ra w n o śc io w e  - 
z n ag rodam i - d la  dz iec i. W  n ied z ie lę , od  g odz . 18.00 d alszy  c iąg  tu rn ie ju  
sia tków k i p lażo w ej - ro zg ry w k i fin a ło w e . O rg an iza to rz y  - S zko lny  
Z w iązek  S po rto w y  i R ed ak c ja  W ron ieck ich  S p ra w  w raz  z g o sp o d arzam i 
O śro d k a  W y p o c zy n k o w e g o  w  C h o jn ie  za p ra sz a ją  w sz y stk ich  na festyn , 
k tó ry  zak o ń czy  się z a b aw ą  taneczną .

O  te j  i  w c ze ś n ie js zy c h  im p re z a c h  „ lu ita  w  C h o jn ie ”  
o b s z e r n ie  w n a s tę p n y m  w y d a n iu  W .S .

HURAGAN
ROZEBRAŁ STODOŁĘ

Z a n im  n a s ta ła  t r a g ic z n a  w  s k u tk a c h  p o w ó d ź  in n y  ż y w io ł  d a ł  o  so b ie  
z n a ć . 3 0  c z e rw c a  m ie s z k a ń c y  W ro n e k  i o k o lic y  z  o b a w ą  w s łu c h iw a li  
s ię  w  s z a le ją c ą  w ic h u rę . T rz e b a  b y ło  b a rd z o  u w a ż n ie  p o ru s z a ć  s ię , ab y  
w  p o ry w a c h  w ia tru  n ie  „ o b e rw a ć ”  c z y m ś  s p a d a ją c y m  z  d a c h ó w . 
W  S ta ry m  M ie ś c ie , w  g o s p o d a r s tw ie  p a ń s tw a  K a z im ie r z a  i A lin y  
Ś w i n ia r s k ic h ,  p o d c z a s  a ta k u  h u ra g a n u , t rw a ją c e g o  z a le d w ie  k i lk a  
s e k u n d , le g ła  w  g ru z a c h  m u ro w a n a  s to d o ła .

P a n  K a z im ie rz  s ta ł  w  ty m  c z a s ie  n a  p o d w ó rz u  i w id z ia ł  j a k  d a c h  
u n ió s ł  s ię  w  g ó rę  i ru n ą ł  m u  u s tó p , p rz e w ra c a ją c  z a  s o b ą  rn u ry  s to d a ły  
i n is z c z ą c  s to ją c e  ta m  m a s z y n y  ro ln ic z e . N a  s z c z ę ś c ie  n ie  b y ło  o f ia r  
w  lu d z ia c h . P ię ć  m in u t w c z e ś n ie j ,  w  s to d o le  p rz e b y w a ł k i lk u le tn i  sy n  
g o s p o d a rz a .

P a ń s tw o  Ś w in ia rs c y  n ie  p o z o s ta l i  w  n ie s z c z ę śc iu  o s a m o tn ie n i . 
Z  p o m o c ą  s ą s ie d z k ą  p rz y s z l i  m ie s z k a ń c y  w io s k i i p o m o g li  
u p o rz ą d k o w a ć  te re n  p o d w ó rz a . Z  o fe r tą  p o m o c y  p o ś p ie s z y li  ró w n ie ż  
p o s e ł  R o m u a ld  A jc h le r  i ra d n y  L e c h  K rz y ż a n ia k .

O p ró c z  te g o  - n a jw ię k s z e g o  z n is z c z e n ia  - h u ra g a n  p rz e w ró c ił  lub  
p o ła m a ł  k i lk a  p rz y d ro ż n y c h  d rz e w  n a  lin ii S ta re  M ia s to  - W a r to s ła w . 
T e , k tó re  z a b lo k o w a ły  d ro g i u s u w a ła  d ru ż y n a  r a to w n ic tw a  d ro g o w e g o  
O S P  W ro n k i.

P .B .

Takiego suma, o wadze 5,89 kg i długości 97 cm, 
złowił pan Adam Pachołczyk 

5 czerwca br. w rzece Warcie!?

Serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Męża
Pani Aleksandrze Styperek-Bobeldijk

składa Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Wronieckiej 

i Redakcja Wronieckich Spraw
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POWODZIANIE

W O D A  P R Z Y S Z Ł A  N O C Ą
W nocy, około  godz. 23  za w y ły  syreny. Z aw sze  

w yw ołu ją  w e m nie n iepokój, ozn a jm ia ją  p rzec ież  
ja k ie ś  n ieszczęście  i w ołan ie o ratunek. G dy  d o d a t­
kow o usłyszałam  b icie  dzw onów , ogarnęła  mnie 
trw oga... W oda rosła  w  zastrasza jącym  tem pie, 
w szyscy  w  pop łoch u  uciekali na w yższe kondygna­
cje, w ychodzili na dachy... Była noc, p a n o w a ł chaos  
i pan ika. Za późn o  b y ło  ra to w a ć  m ienie. N azaju trz  
widok, ja k i nam  się  ukazał, m ożna by ło  po ró w n a ć  
jed yn ie  z  b ib lijnym  po topem . W okół by ła  woda, 
byliśm y o d cięc i o d  św iata . N ic n ie d zia ła ło . To b yło  
przeraża jące . N ie by ło  łączności, p rądu  an i wody. 
I tak trw a liśm y p rze z  tydzień...

S łyszeliśm y o  p o w o d z i na południu  i fa li  p o w o ­
dzio w ej zb liża ją ce j s ię  >v naszym  kierunku, a le  n igdy  
nie przypu szcza liśm y, że  i m y m ożem y b y ć  zalan i 
w szyscy! Trudno b y ło  u w ierzyć  w  o strzegaw cze  
kom unikaty o  tak  w ielk iej w odzie, pók i sam i tej 
traged ii n ie dośw iadczy liśm y - z bólem  m ówi pani 
W anda, m ieszkanka Reńskiej W si (O polszczyzna).

Pani W anda, razem  z córką G rażyną i trójką 
w nuków  przebyw ali przez dw a tygodnie w hotelu 
na Zam ościu. Przyjechali 23 lipca, razem  z grupą 
trzydzieściorga dzieci w w ieku od 7 do 16 lat, 
(w szyscy z gm iny Reńska W ieś), które zakw atero­
w ane zostały we w ronieckim  klasztorze O.O. F ran­
ciszkanów.

P O W O D Z IA N IE  W E  W R O N K A C H
W ielu zadaje sobie pytanie, jak  doszło do tego, 

że we W ronkach znaleźli się poszkodow ani przez 
żyw ioł m ieszkańcy opolskiego. Otóż, gdy m edia 
zaczęły m ów ić o katastrofalnych skutkach powodzi 
w południow o-zachodniej Polsce i apelow ać do 
całego narodu o pom oc d la pow odzian, Zarząd 
M iejski W ronek, w idząc zainteresow anie w rończan 
niesieniem  pom ocy, zajął się organizacją społecznej 
zbiórki - początkow o odzieży. U ruchom ione zo­
stały punkty zbiórek w każdej szkole, wystaw ione 
zostały puszki na pieniądze. M ieszkańcy natych­
m iast zareagow ali na apel Zarządu i hałdy ciuchów  
(różnej w artości) w ypełniły szkolne sale. Szybko 
jednak  zorientow ano się (pom ogła edukacja m edia­
lna), że nie odzież je s t tam najbardziej potrzebna. 
Zaczęto  w ięc zbierać środki czystości, wodę m ine­
ralną, żyw ność konserw ow ą, drobny sprzęt gos­
podarstw a dom ow ego, baterie, świece...

Gdy burm istrz, K azim ierz M ichalak wrócił 
z urlopu, przejął kierow nictw o nad organizacją 
rozpoczętej akcji niesienia pom ocy. O tw arte zostało 
specjalne konto w Banku Spółdzielczym . O d kiero­
w nictw a Arniki w yszła koncepcja udzielenia pom o­
cy bezpośredniej, z pom inięciem  w szelkich fun­
dacji i kom itetów . Jednocześnie naw iązany został 
kontakt z wójtem  Reńskiej W si - gm iny, k tóra m. in.

najbardziej ucierpiała w  czasie powodzi. W ójtuje 
tam  M arian W ojciechow ski, w rończanin i kolega 
burm istrza ze szkolnej ław y naszego technikum . Po 
przeprow adzonych rozm ow ach i osobistej w izycie 
w Reńskiej W si, burm istrz zebrał w  naszej gm inie 
niem ałe grono wrażliw ych ludzi. Zainteresow ał ich 
problem em  i naw iązaniem  w spółpracy z tam tej­
szym i pow odzianam i. O ferta pom ocy zadeklarow a­
na m .in. przez Spółkę A m ica okazała się tak 
szczodra (patrz s tr .l) , że w ójt W ojciechow ski za­
proponow ał darczyńcom , aby daram i podzielić się 
z sąsiadującą g m in ą  C isek , rów nie zniszczoną 
i niezbyt zasobną.

Nadzieja 
i pomoc

D o udzielenia bratniej pom ocy pośpieszyli nasi 
Franciszkanie, którzy przyjęli dzieci pod swój dach. 
K w aterunek d la pięćdziesięciu innych dzieci zna­
lazł się rów nież u franciszkanów  w  O siecznej, 
Jarocinie, G dańsku i M iłakow ie. W szystkie zostały 
przew iezione bezpłatnie autobusam i Arniki. O pie­
kunam i w ronieckiej grupy klasztornej były trzy 
nauczycielki: D anuta W ojciechow ska żona wójta, 
Ewa M ichalak żona burm istrza, Ew a N itkiew icz 
siostra obecnego o jca gwardiana.

N IE  T Y L K O  W  K L A S Z T O R Z E
N iem alże jednocześnie z pow odzianam i z gm i­

ny R eńska W ieś przybyła do W ronek 11-osobowa 
grupa dzieci z gm iny K uźnia R aciborska. Oni 
zam ieszkali w hotelu na Zam ościu. Z  inicjatyw ą 
przyjęcia na w akacje dzieci pow odzian w ystąpił 
Zarząd R zem ieślniczego Klubu Kręglarskiego 
D ziew ią tka  do kuratorium  pilskiego. Przyjechały 
tylko z tym  co na sobie m iały. Szybko zorganizow a­
no im  odzież na zm ianę oraz niezbędne rzeczy 
osobiste. Z  pom ocą pośpieszył O środek Pom ocy 
Społecznej i pryw atni ofiarodaw cy. D zieci, w  wieku 
7-14 lat, w w iększości pochodziły z rodzin ubogich 
ą naw et uzależnionych i w ybrane zostały przez 
tam tejszy O środek Pom ocy Społecznej, inne po­
zbaw ione były opieki z racji zaangażow ania ro ­
dziców  w walce z pow odzią. O piekę nad tą grupą 
dzieci spraw ow ała pani A leksandra Błażejewska, 
em erytow any pracow nik kuratorium  pilskiego. 
Początkow o, pozostaw iona sam a sobie, bez jak ie ­
gokolw iek w sparcia z K uratorium , czuła się zagu­
biona. D o pom ocy pośpieszyła je j m łoda, w roniecka 
nauczycielka, A gnieszka Kwapisz, a dzieci zostały

objęte tym  sam ym  program em  im prez co grupa 
klasztorna.

R Z E K A  D O B R O C I
D zieci obu grup od początku otoczone zostały 

opieką lekarską przez panią A nnę Paciorkow ską 
(klasztorne) i Praktykę R odzinną dra M izielskiego. 
N a apel o jca G w ardiana, Tyberiusza W iesław a 
N itkiew icza, m ieszkańcy w ronieckiej ziem i dostar­
czają do klasztoru ziem niaki, w arzyw a, owoce, 
a także słodkie wypieki i lody... Żyw ności nie 
brakuje. G rupa hotelow a jad a  w restauracji „A lm a”  
na koszt m .in. PPM  P om et-2. O bsługa hotelow a 
opiera dzieciaki, a działacze klubu D ziew ią tka  
udostępniają codziennie kręgielnię, organizują za­
wody. M łodzież z FRA  pom aga w  klasztornej 
kuchni i zabaw ia dzieci w wolny czas.

D użo zw iedzam y m ów i K sandra. B yliśm y w  P o ­
znaniu, w ka tedrze  na koncercie organow ym , 
w  ZO O , na S tarym  Rynku zo b a c zyć  Koziołki, a  j e ­
d liśm y u M ac D onalda... B yliśm y w  C h odzieży  na 
basenie i w  fa b ry c e  p o rce la n y  d o d a je  Aneta. 1 po je-  
dziem y na ekstra  basen  do  L eszna w ykrzykuje k to ś  
inny. Fajn ie je s t... P odoba  nam się... słychać z in­
nych uśm iechniętych ust. Dzieci autokaram i Arniki 
i Spom aszu  zw iedzają W ielkopolskę. O prócz S iera­
kow a, jeżd żą  nad jez io ro  do C hojna, W artosław ia, 
O stroroga. P oznają W ronki i najbliższą okolicę. 
W Nowej W si pląsają przy ognisku z harcerzam i 
i goszczą w boreckiej parafii. T rudno w yliczyć 
w szystkie m iejsca, do których byli zapraszani, 
w szystkie ofiarow ane im  dary i sam ych ofiaro­
daw ców.

R zeka dobroci je s t duża i ciągle płynie. Przybie­
ra  różne kształty. K w estow ano w kościołach i przy 
okazji różnych im prez. M ieszkańcy W ronek i całej 
gm iny składali dary rzeczow e, które zbierał M -G  
O środek Pom ocy Społecznej w szkołach. P ieniądze 
zostały w płacone na konto bankow e, a reszta 
w ysłana trzem a dużym i transportam i - p ierw szy do 
O pola, a  dw a następne do Reńskiej W si. O prócz 
odzieży (rów nież nowej od S.P. P ostęp), żyw ności, 
środków  czystości, w ysłano m eble (kuchenne, 
stołow e, w ypoczynkow e), pralki, w ózki dzie­
cięce, telew izory, radioodbiorniki, lodówki... 
W  większości był to sprzęt używ any, ale spraw ny, 
w  dobrym  stanie. D okładne listy w ysyłkow e m a 
M -G  OPS, m a też spisanych kilkuset ofiarodaw ców . 
Przynajm niej drugie ty le ofiarodaw ców  nie chciało 
się rejestrow ać.

W szystkim , którzy odpow iedzieli na liczne ape­
le i w  jak iejkolw iek  form ie pom ogli pow odzianom  
i pom óc zam ierzają, dotknięci tragicznym  losem  
m ów ią skrom ne, ale przepojone m iłością - B óg  
za p ła ć !  D zięk u ję!  P uentą tego artykułu niech 
będzie w ypow iedź Sylw ii: W szyscy są  tu ta j m ili 
i serdeczn i, tu ta j n ab iera  s ię  ch ęc i do  życ ia !

K ry s ty n a  T om czak
P o s tsc rip tu m : Paw eł B ugaj

O bie g ru py d zie c i p o w ró c iły  do  sw oich  rodzin  
6  i 8  sierpnia, p o  dw óch  tygodn iach  p obytu  w e  
W ronkach. Franciszkanie oczeku ją  na kolejną  
gru pę d ziec i z  R eńskiej Wsi.

APEL
W  zw iązk u  z  k a ta s tro fa ln ą  sy tu a c ją  p o ­

w o d z io w ą , Z arząd  M iejsk i W ro n ek  zw rac a  
się  d o  w szy stk ich  m ieszk a ń có w  W ro n ek , 
zak ład ó w  pracy  i in sty tuc ji z ape lem  o  p o ­
m oc fin an so w ą  d la  gm in  R e ń s k a  W ie ś  
i C is e k  w  w oj. o p o lsk im , d o tk n ię ty ch  tym  
katak lizm em .

S ą to  g m iny , k tó rym  g m in a  W ronk i 
w  w y n ik u  naw iązan e j w sp ó łp ra cy  p o s ta n o ­
w iła  ud z ie lić  n iezb ęd n e j pom ocy .

W p ła t m o żn a  d o k o n y w a ć  na 
w y o d ręb n io n y  ra ch u n ek  U rzęd u  M ie jsk ie ­
g o  w  B anku  S p ó łd z ie lczy m  w e W ro n k ach , 
nr: 8 9 6 1 0 0 0 2 -7 5 2 -3 6 0 0 -3  „ P o m o c  d la  P o ­
w o d z ia n ” .
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

N iż e j p u b lik u je m y  f r a g m e n ty  p is m a  w ic e m in is tra  M ir o s ła w a  S a w ic ­
k ieg o , o d p o w ie d z ia ln e g o  w  M in is te r s tw ie  E d u k a c ji N a r o d o w e j z a  re fo rm ę  
szk o ln ą . P ism o , sk ie ro w a n e  d o  k u ra to r ó w  o św ia ty , n o s i d a tę  1 2 .0 6 .1997r.

M o m en t p o d p isan ia  p rz ez  M in is tra  E dukac ji N a ro d o w ej, p ro f. Je rzeg o  
W ia tra  w  dn iu  15 m aja  1997r. za rzą d zen ia  o  p o d staw a ch  p ro g ram o w y ch  
o b o w iąz k o w y ch  p rz ed m io tó w  o g ó ln o k sz ta łcą cy ch , ro z p o czą ł p raw n o o r- 
g an iz acy jn e  w p ro w ad zan ie  w  ży c ie  re fo rm y  p ro g ram o w ej, s tanow iącej 
p ie rw szy  e tap  ro z ło ż o n y ch  n a  w ie le  lat, g łęb o k ich  p rz ek sz ta łceń  w  po lsk im  
sy stem ie  e d u k a cy jn y m .(...)

K o n c ep c ja  p o d staw  p ro g ram o w y ch  o b o w iąz k o w y ch  p rzed m io tó w  
o g ó ln o k sz ta łcą cy ch  o p ie ra  się  n a  o d ch o d z en iu  od  trad y c y jn eg o  k sz ta łcen ia  
u cz n ió w  w  o b rę b ie  d z ie d z in  ak a d em ic ­
k ich , a  w ięc  w  ram ach  p ro g ram ó w  n au ­
c z an ia  p o szc zeg ó ln y c h  p rzed m io tó w .
W „ P o d s ta w a c h ” n ie  w sk a zan o  p rz ed ­
m io tó w  nauk i szk o ln e j, na  p o d s taw ie  k tó ry ch  m a  b y ć  o rg a n iz o w an e  
k sz ta łc en ie  m ło d z ieży . O p isan o  n a to m ias t treśc i p o szc zeg ó ln y ch  edukacji, 
w sk a zu jąc  d ro g ę  ku ró ż n o ro d n o śc i pow iązań  m ięd zy p rzed m io to w y ch , 
„ w y m u sz a ją c ”  e la sty c zn e  i sam o d z ie ln e  d z ia ła n ia  ze sp o łó w  n au c zy c ie ls­
k ich  lub  p o jed y n c zy ch  n auczycie li w  p ro g ram o w an iu  p ro cesu  n au c zan ia  - 
u cz en ia  się, j a k  też  w  w y k o rzy s ty w an iu  k sz ta łc en ia  w ie lo s tro n n eg o , 
w  s to so w an iu  m etod  ak ty w n y ch , w  o d w o ły w a n iu  się  do  reg io n a ln y ch  
i lo k a ln y ch  trad y c ji, a le  n ad e  w sz y stk o  d o  in te lek tu a ln y ch  i p sy ch icz n y ch  
m ożliw ości o ra z  p o trze b  m ło d z ieży .(...)

R o zp o cz ęc ie  p ie rw szeg o  e tapu  re fo rm y  o św ia ty , tj. o g ło szen ie  i sy s­
tem a ty cz n e  u p o w sz ech n ian ie  „P o d s taw  p ro g ram o w y ch  o b o w iązk o w y ch  
p rz ed m io tó w  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h ”  o tw ie ra  p rz ed  k u ra to ram i o św ia ty , 
n ad z o rem  p ed a g o g iczn y m  i p raco w n ik am i te re n o w y ch  in s ty tu c ji d o sk o n a ­
le n ia  ro z le g łe  zad an ia , u k ie ru n k o w an e  n a  w d raża n ie  re fo rm y  p ro g ram o - 
w e j.(...)

W  toku  naszy ch  spo tkań  ro b o czy ch  w ie lo k ro tn ie  p o w tarza liśm y , że 
r e fo rm ę  o ś w ia to w ą  b ę d z ie m y  b u d o w a ć  p o  r a z  p ie rw s z y  n ie  p rz e z  
n a k a z y  a d m in is tr a c y jn e .  D ro g a  n a r z u c a n ia  n a w e t  n a jb a r d z ie j  
p o s tę p o w y c h  ro z w ią z a ń , d r o g a  w y m u s z a n ia  r e fo rm a to r s k ic h  p r z e o b ­
r a ż e ń  n ie  p rz y n io s ła  p rz e z  d z ie s ię c io le c ia  s p o d z ie w a n y c h  re z u lta tó w .

W y n ik a ją  z tego  o cz y w is te  k o n sek w en c je . N a sza  w sp ó łcz esn a  re fo rm a, 
re a lizo w a n a  w  o b liczu  zb liża ją ce g o  się  m om en tu  w łąc zen ia  P o lsk i do  
z in teg ro w an e j E u ropy , m usi być  rze te ln ie  i w ie lo s tro n n ie  p rzyg o to w an a , 
bez  n iep o trz eb n eg o  i n ieb e zp iecz n eg o  d la  efek tó w  ed u k acy jn y ch  
po śp iech u . Z  tak ieg o  za ło żen ia  w ychodzi za rzą d zen ie  M E N  o  p odstaw ach  
p ro g ram o w y ch  o b o w iąz k o w y ch  p rz ed m io tó w  o g ó ln o k sz ta łcą cy ch , w p ro ­
w a d za jąc  za sad ę , iż  za łącz o n y  do  n ieg o  d o k u m en t, u ru c h am ia jący  re fo r­

m a to rsk ie  dz ia łan ia , o b o w iąz u je  od  
1 w rześn ia  1997r., a le  szko ły  - w sp o m a­
g an e  p rzez  ca ły  sy stem  nadzo ru  p ed a g o ­
g iczn eg o , d o sk o n a len ia  n auczycie li, ś ro ­

d o w isk a  n au k o w e i sp o łeczn e , sam o rząd y  i ad m in is trac ję  te re n o w ą  - 
d o s to su ją  sw ą  p ra cę  d o  w sk a zan y c h  w  „P o d s taw a ch  p ro g ram o w y ch ”  
zadań  d o  1 w rześn ia  1999r.

W  tym  2 -le tn im  o k re s ie  szk o ły  zo b o w ią zan e  b ę d ą  do:
- o p ra co w a n ia  h a rm o n o g ram u  w p ro w ad za n ia  re fo rm y  p ro g ram o w ej 

w  szko le ,
- o p ra co w a n ia  w łasn y ch  p ro g ram ó w  n au c zan ia  lub  d o k o n an ia  św iad o m e­

go  w yboru  p ro g ram ó w  z  o fe rty  p ro g ram o w ej, k tó rą  będ z ie  s tanow ił 
w ykaz  d o p u szc zo n y ch  do  u ży tku  szk o ln eg o  p ro g ram ó w  nauczan ia ,

- o p ra co w a n ia  w łasn eg o  sy s tem u  o ce n ian ia , w sp ie ra jące g o  rozw ó j uczn ia ,
- zo rg an izo w a n ia  w łasne j p ra cy  w  tak i sposób , by u m o żliw ić  p ow stan ie  

w e w n ątrz szk o ln eg o  d o sk o n a len ia  nau czy c ie li, ja k  też  pod n ies ien ie  
e fek ty w n o śc i p racy  ze sp o łó w  p rz ed m io to w y ch  i m ięd zy p rzed m io to ­
w ych.

FORMA REFORMY

CNOTA I MACIERZYŃSTWO
J u ż  n ie  ty lk o  m i n is t e r i a ln e  d e k la r a c je ,  a l e  p i e r w s z y  a k t  p r a w n y  

z a p o w i a d a j ą  r o z p o c z ę c i e  o d w le k a n e j  o d  s i e d m iu  p r z e s z ło  la t  
r e f o r m y  s z k o ln e j .  C y to w a n e  w  te k ś c ie  „ F o r m a  r e f o r m y ”  p i s m o  
w i c e m in i s t r a  S a w ic k ie g o  s k ie r o w a n e  z o s t a ło  d o  k u r a to r ó w  
o ś w ia ty ,  w ię c  p i s a n e  j e s t  j ę z y k ie m  z r o z u m i a ł y m  d la  w t a j e m ­
n i c z o n y c h  w  a r k a n a  s z k o ln ic tw a .  P o t r z e b n y  j e s t  k o m e n ta r z ,  a b y  
n a j w a ż n i e j s z e  r z e c z y  b y ły  j a ś n i e j s z e  d l a  r o d z ic ó w ,  k tó r z y  n a jb a r ­
d z ie j  z a in te r e s o w a n i  s ą  r e f o r m ą  o ś w ia to w ą .

M in is t e r  p o d p i s a ł  „ P o d s t a w y  p r o g r a m o w e ”  c z y l i  d o k u m e n t  
o k r e ś la j ą c y ,  c z e g o  m a j ą  s ię  u c z y ć  d z ie c i  w  s z k o ła c h  p o d s t a w o ­
w y c h  i ś r e d n ic h .  T r e ś c i  z a w a r te  w  ty c h  p o d s t a w a c h  m a ją  w e jś ć  
w  z a k r e s  p r o g r a m ó w  s z k o ln y c h  j a k o  c z ę ś ć  o b o w ią z k o w a .  S a m e  
p r o g r a m y  m a j ą  p o w s ta ć  w  tz w . n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  -  r e a l i z m  k a ż e  
t w ie r d z ić ,  ż e  m o g ą  z a c z ą ć  f u n k c jo n o w a ć  n a jw c z e ś n ie j  o d  
w r z e ś n i a  1 9 9 8  r o k u .  A  r e f o r m a ,  j a k  c z y ta m y ,  m a  r u s z y ć  o d  z a ra z .  
M o ż e  z n a j d ą  s ię  s z k o ły ,  k tó r e  s o b ie  p o r a d z ą ,  c z y l i  s tw o r z ą  
p r o g r a m y  ( z  w s z y s tk ic h  p r z e d m io tó w )  w  c z a s i e  t e g o r o c z n y c h  
w a k a c j i  l e tn i c h .  N ie  s k o m e n tu ję  te g o .

N a u c z a n ie  w  s z k o ła c h  m a  to c z y ć  s ię  n a  z u p e ł n ie  n o w y c h  
z a s a d a c h .  B ę d ą  b lo k i  p r z e d m i o to w e ,  n p . w  s z k o le  ś r e d n ie j  
o g ó l n o k s z ta ł c ą c e j ,  w  k la s i e  I I I  i IV  p r z e d m i o t  z in t e g r o w a n y  
„ C z ł o w i e k  i ś r o d o w is k o  p r z y r o d n i c z e ”  b ę d z i e  z a w i e r a ł  e d u k a c ję  
b io l o g ic z n ą ,  z d r o w o tn ą ,  f i z y c z n ą  i a s t r o n o m ic z n ą ,  c h e m ic z n ą  
i e k o lo g ic z n ą .  D la  t e g o  p r z e d m io tu  p r o je k tu je  s ię  p o  d w ie  g o d z in y  
w  t y g o d n iu  w  k a ż d e j  z  ty c h  k la s .  P o w s ta j e  p r o b le m  p r z y g o to w a n ia  
n a u c z y c ie l i  d o  z u p e łn ie  in n e g o  p r o w a d z e n ie  z a j ę ć ,  
u w z g lę d n i a j ą c e g o  w ie d z ę  z  r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w .  S a m a  z a s a d a  
e d u k a c j i  z in t e g r o w a n e j  j e s t  w  m o je j  o p in i i  n a j z u p e łn ie j  s łu s z n a .  
C z y  n a u c z y c ie le ,  z u p e łn ie  in a c z e j  p r z y g o to w y w a n i  d o tą d  d o  
z a w o d u ,  p o d o ł a j ą  t e m u  z a d a n iu  - m a m  s p o r e  w ą tp l iw o ś c i .

Z m ie n i  s ię  p o d z ia ł  n a  s z c z e b le  k s z ta ł c e n ia .  D o tą d  b y ły  t r z y  
s z c z e b le :  n a u c z a n ie  p o c z ą t k o w e  (k l .  I - I I I ) ,  n a u c z a n ia  p r z e d -
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m io to w e  (k l .  I V - V I I I )  o r a z  s z k o ła  ś r e d n ia .  T e r a z  c a ł a  e d u k a c j a  d o  
m a tu r y  m a  z o s ta ć  p o d z i e lo n a  n a  5  e ta p ó w :  n a u c z a n ie  e l e m e n ta r n e  
(k l .  I - I I I ) ,  n a u c z a n ie  p r o p e d e u ty c z n e  z in t e g r o w a n e  (k l .  I V -V I ) ,  
n a u c z a n ie  p r z e d m i o to w e  p o d s ta w o w e  (k l .  V I 1 -V II I ) ,  n a u c z a n ie  
p r z e d m io to w e  z a a w a n s o w a n e  (k l .  I - I I  s z k o ły  p o n a d p o d s ta w o w e j )  
o r a z  n a u c z a n ie  p r z e d m io to w e  r o z s z e r z o n e  ( p o z o s ta ł e  k l a s y  s z k o ły  
ś r e d n ie j ) .

M in is t e r ,  w y z n a c z a ją c  b a r d z o  k r ó tk i  t e r m in  n a  w d r o ż e n ie  
r e f o r m y  i r ó w n o c z e s n e  p r z e s z k o le n ie  n a u c z y c ie l i  w  d z ie s ię c iu  
ty s ią c a c h  s z k ó ł ,  z a d e k l a r o w a ł  r e z y g n a c j ę  z  n a k a z ó w  a d m in i s t ­
r a c y jn y c h .  O d w o łu je  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  d o  d o b r e j  w o l i  n a u ­
c z y c ie l i  i d y r e k to r ó w ,  n ie  o k r e ś la  t e ż  w y r a ź n ie  b o d ź c ó w  
z a c h ę c a ją c y c h  d o  p o d ję c ia  n o w e g o  i n i e s ły c h a n ie  t r u d n e g o  
d z i a ła n ia  p r z e z  k a d r ę  o ś w ia to w ą .  N ic  n ie  m ó w i  o  z n a c z n ie  
w ię k s z y m  w y n a g r o d z e n iu  d la  ty c h ,  c o  p o d e j m ą  n o w e  z a d a n ia .  
O b a w ia m  s ię ,  ż e  j e s t  to  b r a k  r e a l i z m u .  T o  t r o c h ę  ta k ,  j a k b y  
m in is t e r s tw o  c h c ia ło  u r o d z ić  r e f o r m ę  i j e d n o c z e ś n i e  z a c h o w a ć  
c n o t ę  n i e w y m u s z a n i a  n o w y c h  r o z w ią z a ń .  M a c ie r z y ń s tw o  i c n o ta  
r a c z e j  w  p a r z e  n ie  c h o d z ą .

O  p ie n i ą d z a c h  w  o g ó le  m a ło  s ię  w  p r o je k c ie  r e f o r m y  m ó w i.  
C e z a r y  K o c o n ,  d y r e k to r  D e p a r t a m e n tu  K s z ta łc e n ia  O g ó ln e g o  
i E d u k a c j i  U s ta w ic z n e j  M E N  n a  j e d n y m  z e  s p o tk a ń  z  n a u ­
c z y c ie l a m i  p o w ie d z ia ł ,  ż e  p r z e w id u je  s ię  o d  w r z e ś n ia  1 9 9 7  ro k u  
w d r a ż a ć  r e f o r m ę  w  2  s z k o ła c h  w  k a ż d y m  w o je w ó d z tw ie  i s z k o ły  te  
o t r z y m a ją  d o d a t k o w o  w  b i e ż ą c y m  r o k u  n a  d o d a tk o w e  w y p o ­
s a ż e n ie  p o  5  ty s .  z ł  ( 5 0  s t a r y c h  m i l io n ó w ,  c z y l i  r ó w n o w a r to ś ć  n p . 
j e d n e g o  n ie d r o g ie g o  k o m p u te r a ) .  O b a w ia m  s ię ,  ż e  n i e m o ż n o ś ć  
s t w o r z e n ia  r e a ln y c h  p o d s ta w  f in a n s o w y c h  c a łe j  r e f o r m y  s k a z u je  j ą  
n a  ż y c ie  p o z o r n e .

D e c y z ja  o  r o z p o c z ę c iu  r e f o r m y  s z k o ln e j  n a  p e w n o  c i e s z y  
w s z y s tk ic h  z a i n te r e s o w a n y c h  p r z y s z ł o ś c i ą  m ło d e g o  p o k o le n ia .  
S p o s ó b  j e j  p r z e p r o w a d z e n ia  b u d z i  j e d n a k  m o je  o s o b i s te  o b a w y  
o  s k u te c z n o ś ć  d e k l a r o w a n y c h  r o z w ią z a ń .  N ie  z a w s z e  to ,  c o  ł a d n ie  
b r z m i ,  j e s t  n a jb a r d z ie j  s e n s o w n e .

Klemens Stróżyński
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I N F O R M A C J E
URZĘDU MIEJSKIEGO WRONEK

KOMUNIKAT II 
Zarzqdu M iejskiego  

Wronek
S to so w n ie  d o  art. 18 ust. 1 pk t.2  u staw y  z d n ia  7 lipca 

1997 roku  o  za g o sp o d aro w an iu  p rzes trzen n y m  (D z. U. 
N r 89 , po z .4 1 5 ) o ra z  U ch w ały  R ady  M iejsk ie j W ro n ek  
N r X X X / 2 3 3 /  97  z  d n ia  2 7 .0 6 .1997r„ zaw iad am iam
0  p rzy stąp ien iu  do  sp o rz ąd ze n ia  z m ia n y  m ie jsco w e g o  
p la n u  z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s t rz e n n e g o  g m in y  
W ronk i, o b e jm u jące g o  obsza ry  dzia łek :

n r 2 2 2  w  S am ołężu , 
n r 5 2  w  P ak aw iu  i
n r 1 4 /  1, 1 4 / 2 , 1 4 / 4 , 1 4 / 5 , 1 4 /  6, 1 4 /  7 i 1 4 /  8 

w  B iezd row ie .
P rzed m io tem  zm iany  p lanu  jes t:
- zm ian a  p rzezn a cze n ia  te re n u  z up raw  ro ln y ch  pod  

zab u d o w ę m ieszk a n io w ą  d la  d z ia łek : n r 222  w  S a­
m o łężu  i n r  1 4 / 1, 1 4 /  2, 1 4 /  4 , 1 4 / 5 , 1 4 / 6 , 1 4 / 7
1 1 4 / 8 w  B iezd ro w ie ;

- zm ian a  p rzezn a cze n ia  te renu  z up raw  ro ln y ch  pod  
za b u d o w ę le tn isk o w ą d la  dz ia łk i n r 5 2  w  P akaw iu .

Z a in te reso w an i m o g ą  zg ła sz ać  w n io sk i d o  w yżej 
w y m ien io n eg o  p lanu . W n io sk i na  p iśm ie  n a leży  sk ładać  
w  U rzęd z ie  M ie jsk im  W ro n ek , ul. R a tu szo w a  5 , w  te r­
m in ie  d o  d n ia  10 w rześn ia  1997 r.

W n io sek  po w in ien  zaw ierać  n azw isk o  i im ię , nazw ę 
i ad res  w n io sk o d aw cy , p rz ed m io t w n io sk u  o raz  o z n a ­
cz en ie  n ie ru ch o m o śc i, k tó rej d o tyczy .

P rzew o d n iczący  Z arząd u  M ie jsk ieg o  
K a z im ie rz  M ic h a la k

UWAGA!
Zainteresowani

przetargam i
W sz elk ie  in fo rm a c je  d o ty cz ące  o g łasza n y ch  p rz e ­

ta rg ó w  p rzez  Z arząd  M iejsk i W ro n ek  zam ie szcz an e  są  
n a  tab licy  in fo rm acy jn ej w  U rzęd z ie  M iejsk im , na II 
p ię trze , p rzy  p o ko ju  n r 17. In fo rm ac ję  m o żn a  ró w n ie ż  
uzy sk ać  te le fo n ic zn ie , p o d  num erem :

541 -1 3 5  w .25  lub  16.

WYBORY
U rząd  M iejsk i w e W ro n k ach  in fo rm u je , że  w y b o rcy , 

p rz eb y w a ją cy  cz aso w o  na  o b sza rze  g m iny  w  o k re s ie  
o b e jm u jący m  d z ie ń  w yb o ró w , m o g ą  d o p isać  s ię  do  
sp isu  w y b o rcó w  n a  w łasn y  w n io sek , zg ło szony  
najpóźn ie j 10 dni p rz ed  te rm in em  w y b o ró w  (a rt.22  u st. 1 
O rd y n ac ji W y b o rcze j d o  S ejm u).

ZAWIADOMIENIE 
Zarzgdu M iejskiego  

Wronek
S to so w n ie  do  art. 18 u st. 2  p k t 5  u s taw y  z dn ia  

7  lipca  1994 r. o  za g o sp o d aro w an iu  p rz es trzen n y m  
(D z. U . N r 89, poz. 4 15 ) za w iad am ia  s ię , ż e  p ro jek t 
z m ia n y  m ie jsc o w e g o  p la n u  z a g o s p o d a ro w a n ia  
p r z e s t r z e n n e g o  g m in y  W ro n k i,  d la  o b sza ru  z a b u d o ­
w y le tn iskow ej w  C ho jn ie , w  za k res ie  g ospodark i 
śc iek o w ej, b ęd z ie  w y ło żo n y  do  p u b liczn e g o  w g lądu  
w  d n iach  o d  2 1 .0 8 .1 9 9 7  d o  12 .09 .1997  r. w  siedzib ie  
U rzęd u  M ie jsk ieg o  W ro n ek  (u l. R a tu szo w a 5, pokó j 
n r  17, w  g odz. P racy  U rzędu ).

Z g o d n ie  z art. 23 u s taw y , k ażdy , k to  k w e stio n u je  
u s ta len ia  p rz y ję te  w  p ro jek c ie  p lanu , m oże  w n ieść  
p ro tes t. Z g o d n ie  z  art. 2 4  u s taw y , każd y , k tó reg o  
in tere s  p ra w n y  lub  u p ra w n ien ia  zo sta ły  n a ru szone  
p rz ez  u s ta len ia  p rzy ję te  w  p ro jek c ie  p lan u , m o że  
w n ieść  za rzu t.

Z a in te reso w an i m o g ą  zg ła sz ać  p ro tes ty  i za rzu ty  
n a  p iśm ie  d o  Z arząd u  M ie jsk ieg o  W ro n ek  z pod an iem  
o zn a cze n ia  n ie ru c h o m o śc i, w  te rm in ie  n ie  d łu ższy m  
n iż  14 dni p o  u p ły w ie  o k re su  w y łożen ia .

KOMUNIKAT I 
Zarzgdu M iejskiego  

Wronek
S to so w n ie  d o  art. 18 u s t .l  p k t.2  u s taw y  z dn ia  

7 lip ca  1997 roku  o  zag o sp o d a ro w an iu  p rz es trze n n y m  
(D z. U . N r 89 , p o z .4 1 5 ) o raz  U ch w ały  R ady  M iejsk ie j 
W ro n ek  N r X X X / 2 3 2 /  97  z  d n ia  2 7 .0 6 .1997r„ z a ­
w iad am iam  o p rz y stąp ien iu  d o  sp o rz ąd ze n ia  z m ia n y  
m ie jsc o w e g o  p la n u  z a g o s p o d a ro w a n ia  p r z e s t r z e n ­
n e g o  m ia s ta  W ro n k i, o b e jm u jące g o  o b sz a r d z ia łek  
nr: 2 082 , 2 0 0 8 /  11, 2 0 0 8 /  12, 2 0 8 1 /  3 i częśc i 
d z ia łe k  n r  2079  i 2 080  w e W ro n k ach .

P rzed m io tem  zm ian y  p lan u  je s t  z m ian a  p rz ezn a ­
c z en ia  te renu  z  p rzem y słu  n a  d z ia ła ln o ść  u s łu g o w ą  
o św ia ty .

Z a in te reso w an i m o g ą  zg ła szać  w n io sk i d o  w yżej 
w y m ien io n eg o  p lanu . W n io sk i na  p iśm ie  na leży  
sk ładać w  U rzędzie  M iejsk im  W ronek, ul. R atuszow a 5, 
w  te rm in ie  d o  d n ia  10 w rześn ia  1997 r.

W n io sek  p o w in ien  za w iera ć  n azw isk o  i im ię, 
n azw ę i ad res  w n io sk o d aw cy , p rz ed m io t w n iosku  
o raz  o zn a cze n ie  n ie ru c h o m o śc i, k tó rej d o tyczy .

P rze w o d n iczą cy  Z arząd u  M ie jsk ieg o  
K a z im ie rz  M ic h a la k

Z M A R L I
m ieszkańcy miasta 

i gm iny Wronki

1. M ich a ł G w óźdź,
zm . 18 .06 .1 9 9 7 r„  la t 60  
(W ro n k i)

2. Jan  B ob ersk i,
zm . 2 0 .0 6 .1997 r„  la t 69 
(W arto s ław )

3. W a len ty n a  Sudak , 
zm . 1 .0 7 .1997 r„  la t 74  
(N o w a  W ieś)

4 . K a z im ie rz  K udela , 
zm . 2 .0 7 .1 9 9 7 ń , la t 63 
(W ronk i)

5. G e n o w efa  K ow a lska , 
zm . 3 .0 7 .1 9 9 7 r„  la t 74  
(W ro n k i)

6. E d m u n d  B ia ły ń sk i, 
zm . 7 .0 7 .1 9 9 7 r„  la t 76  
(W ronk i)

7. H e le n a  W ręb e l,
zm . 10 .07 .1 9 9 7 r„  la t 94  
(W ro n k i)

8. T ad e u sz  B ąk ,
zm . 13 .07 .1 9 9 7 r„  la t 4 6  
(W ronk i)

9. K a ta rzy n a  M ich n ik , 
zm . 1 4 .0 7 .1997r., la t 83 
(W ronk i)

10. Ja d w ig a  G ie rczak ,
zm . 1 5 .0 7 .1 9 9 7 r„  la t 55 
(G o g o lice )

11. K ry sty n a  K ijak ,
zm . 16 .07 .1 9 9 7 r„  la t 59  
(W ronk i)

12. K ry sty n a  P io tr,
zm . 18 .07 .1 9 9 7 r„  la t 63 
(W ronk i)

13. J ó z e f  Ć w iertn ia ,
zm . 2 1 .0 7 .1 9 9 7 r„  la t 94  
(K ło d z isk o )

14. R en a ta  S ocha,
zm . 2 4 .0 7 .1997r., la t 36 
(W ronk i)

15. A n ton i C u d asze w sk i, 
zm . 2 4 .0 7 .1997r., la t 87 
(N o w a  W ieś)

16. S te fan  Z ys,
zm . 2 4 .0 7 .1997r., la t 65 
(W ronk i)

17. K az im ie rz  K a czm arek , 
zm . 2 5 .0 7 .1997r., la t 62 
(W ronk i)

18. Z y g m u n t F o rb rich ,
zm . 2 8 .0 7 .1997r„ la t 73 
(W ro n k i)

U R Z Ą D  M I E J S K I  W E  W R O N K A C H
ul. R a tu szo w a  3, 6 4 -5 1 0  W ronki 

tel. 0 -6 7 /  541-135  
C zynny :

w  p o n ied z ia łk i w  god z . 8 .00  - 16.00 
w to rek  - p ią tek  w  godz. 7 .3 0  -  15.30 
w  sobo ty  U rząd  n ieczynny

B iu ro  R a d y  M ie js k ie j
tel. 5 40 -018

cz y n n e  w  g o d z in ach  p racy  U rzędu  
D y ż u r P rze w o d n iczą ceg o  R ady: 

w  p o n ied z ia łk i w  god z . 13.00 - 15.00

B iu ro  P o se lsk ie
p o sła  R o m u a ld a  A jch le ra  

te l. 540 -0 1 8 , 
cz y n n e  w  pon ied z ia łk i 
w  g odz. 15.00 - 17.00
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SPISANI

Q Q 7  KRONIKA 
\ J * j t  POLICYJNA
CZERWIEC
•  1 cz e rw ca  n ieznan i sp raw cy  w yb ili szybę 

w  k io sku  p rzy  dw o rcu  P K S.
T eg o  sam eg o  dn ia , n a  S tróżkach  sk rad z io n o  
lu s te rk a  z  o p la  vectry .

•  4  c z e rw ca  na  u licy  M yśliw sk ie j d o sz ło  do 
ko liz ji. N ie trz eź w y  k ie ro w ca  (2 ,2  p rom .) 
żu k a  u d erzy ł cz o ło w o  w  fo rd a  tran sita . M iał 
szczęśc ie , że  to  p o jazd  zo sta ł ca łk o w ic ie  
zn iszczony .

•  5 cz e rw c a  n a  sk rz y żo w a n iu  ul. M ick iew ic za  
i N iep o d leg ło śc i zde rzy ły  się v o lk sw agen  
s irocco  z op lem  astrą .
T eg o ż  dn ia , inny  vo lk sw ag en , ru sza jący  
sp rzed  lokalu  B o ro w ian k a , p o trąc ił ro w e­
rzystę .

•  6  cz e rw ca , u d a jąc  się n a  god z . 6 .0 0  do  p racy , 
k ażdy  m a  p ra w o  b y ć  n ie  d o  k o ń ca  o b udzony . 
C h y b a  ty lk o  zasp an y  k ie ro w ca  m alu ch a  m ógł 
p o trąc ić  sw o ją  k o leżan k ę  - ro w erz y stk ę  na  
p a rk in g u  A rniki.

•  16 c z e rw ca  n a  d ro d z e  W ronk i - Ć m a ch o w o  
k ie ro w ca  p eu g e o ta  n ie  udz ie lił 
p ie rw szeń s tw a  p rz e jazd u  k ie ru ją cem u  fia tem  
126p i d o p ro w ad z ił d o  zd e rze n ia  b o cznego .

•  1 8 / 1 9  cz e rw ca  w  n ocy  d o k o n an o  ko le jn y ch  
w łam ań  d o  p iw n ic  w  b loku  p rzy  ul. P a r­
tyzan tó w , z  k tó ry ch  sk ra d z io n o  trzy  row ery  
gó rsk ie .

•  20  cz e rw ca  na  R y nku  m iał m ie jsce  w yp ad ek  
d ro g o w y . K ie ru jący  starem  p o trąc ił na 
p rz e jśc iu  d la  p ieszy c h  k ob ie tę .
N a to m ias t na  ul. C h ro b re g o  k ie ro w ca  fo rda  
fies ty  n ie  do s to so w a ł p ręd k o śc i do  w aru n k ó w  
a tm o sfe ry cz n y ch  i u d erzy ł w  ty ł n issana.

•  23 cz e rw ca  z fia ta  126p zap a rk o w an eg o  na  ul. 
K o śc ie lne j sk ra d z io n o  lu ste rka . Jak  w idać , 
is tn ie je  zap o trze b o w an ie  n a  lu s te rk a  sam o ­
ch o d o w e  i ro w ery  gó rsk ie . C zy żb y  w  sk le ­
p ach  te to w ary  by ły  n ied o stęp n e?

•  2 4  cz e rw ca  z b a lk o n u  b lo k u  na  os. B orek  
sk ra d z io n o  spo d n ie  dż in so w e . Z ło d z ie j nie 
p onosi ich  je d n a k , a  n a  d o d a tek  w  sam ej 
b ie liźn ie  s tan ie  p rz ed  ko leg ium .

•  2 5 / 2 6  cz e rw ca  zn ik n ą ł ko le jny  ro w er gó rsk i, 
tym  ra zem  z p iw n icy  b loku  na B orku .

•  2 6  cz e rw ca  n a  d ro d ze  leśnej w  C h o jn ie  B ło ta , 
w  w yn ik u  n iez ach o w a n ia  n a leży tych  
śro d k ó w  o s tro żn o śc i p o d cz as  w ym ijan ia , 
k ie ro w ca  fia ta  125p u d erzy ł cz o ło w o  w  m a­
lucha.
T eg o  sam eg o  d n ia  m usie li się zd z iw ić  p ra ­
cow n icy  Z P Z  W ro n k i, k ied y  na ich  posesję  
n ieo c zek iw a n ie  w jec h a ł w agon  ze  złom em . 
Jak  się okaza ło , n ie trz eźw y  m an e w ro w y  źle 
zab ezp ieczy ł p o jazd , k tó ry  za czą ł s ię  toczyć , 
b ez  k on tro li p rz e jec h a ł ul. S ie rak o w sk ą, s ta ­
ra n o w ał b ra m ę i zn a laz ł s ię  na  te ren ie  
zak ładu . W  tej sp raw ie  p ro w ad zo n e  je s t  
po stęp o w an ie .

•  27 cz e rw ca  za trzy m an o  sp raw cę , k tó ry  m iał 
d łu g ie  ręce , a le  za  k ró tk ie  nogi. W y b ił szybę  
w  fiac ie  126p za p ark o w an y m  na  ul. 
K ośc ie lne j, a le  n ie  zd ąży ł uciec.

•  28 c z e rw ca  w  C h o jn ie  k ie ru jący  fia tem  125p 
w  s tan ie  n ie trz eźw y m  (1,11 p ro m .) d o p ro w a­
d z ił do  ko liz ji z fia tem  126p. P rzed  ko leg ium  
s tan ie  k ie ro w ca , a le  tak ż e  w łaśc ic ie l po jazdu , 
k tó ry  po zw o li! p ro w ad z ić  sam o ch ó d  osob ie  
n ie trzeźw ej.

•  30  czerw ca. W ro n ie ck a  p o lic ja  d z ia ła  co raz  
szy b c ie j i sk u teczn ie j. O  tym  m ieli okaz ję  
p rz ek o n ać  się  z łodz ie je . P ie rw szy  na os. 
M ieszk a , k tó ry  p ró b o w ał uk ra ść  lu s te rk a  
z f ia ta  126p. D rug i w  C ho jn ie , k tó ry  - 
p o ży c zy ł spod  sk lepu  sp o ży w cze g o  ro w er 
gó rsk i. D a leko  n im  n ie  u jech a ł - po jazd  
w ró c ił do  w łaśc ic ie la .

W  cz erw cu  za trzy m an o  9  n ie trzeźw y ch  u ży t­
k o w n ik ó w  d róg . A p e lu je  s ię  do  w szy stk ich
k ie ro w có w : są  w ak ac je , ch c ec ie  p o sza le ć  - S Z A ­
L E JC IE  Z  G Ł O W Ą .

L IP IE C
•  3 / 4  lip ca  w  nocy , w  B iezd ro w ie  O sady  

d o k o n an o  w łam a n ia  d o  k io sk u  spo ży w czeg o , 
skąd  sk rad z io n o  art. sp o ży w cze  i pap ie ro sy . 
D o c h o d zen ie  p ro w ad z i K P  W ronk i.

•  4  lip ca  na ul. M yśliw sk ie j k ie ru jący  fia tem  
126p n ie  za ch o w a ł na leży te j od leg ło śc i 
m ięd zy  po jazd am i i u d erzy ł w  ty ł d ru g ieg o  
m alucha .

•  6 lip ca  pod o b n y  w ypadek  zda rzy ł s ię  na  ul. 
N o w o w ie jsk ie j, gdz ie  k ie ru jący  po lo n ezem  
„ p rzes taw ił s i ln ik ”  f ia ta  126p. S am ochody  
n ad a ją  się ty lk o  do  rem ontu .
T eg o  sam eg o  dn ia , w  C h o jn ie  do k o n an o  
w łam a n ia  do  do m k u  le tn isk o w eg o , z k tó reg o  
sk rad z io n o  sp rzę t R TV .

•  8 lipca  z  te ren u  strze ln icy  Z K  n ieznan i 
sp raw cy  uk rad li 7 0  m etrów  siatk i o g ro d z e ­
n iow ej. C iek aw e , k to  w  oko licy  b ęd z ie  o g ra ­
d za ł d z ia łkę?

•  14 lipca na sk rzy żo w an iu  ul. M yśliw sk ie j 
i Jaw orow ej n iep raw id ło w o  w y p rzed za jący  
k ie ro w ca  fia ta  regaty  p o trąc ił row erzystę .

•  1 6 / 1 7  lip ca  sk rad z io n o  ro w er gó rsk i z p iw ­
n icy  b loku  na B orku . 18 lipca  na d rodze  
C h o jn o  - A lek sa n d ro w o  k ie ru jący  w  stan ie  
n ie trzeźw y m  (1 ,58  p rom .) f ia tem  126p w  tra ­
kcie  m ija n ia  d o p ro w ad z ił d o  zd e rze n ia  z alfa  
rom eo . P ijesz , n ie  je d ź  !!! W  p rzeciw nym  
ra z ie  cz ek a  c ię  - tak  ja k  teg o  k ie ro w cę  - 
ko leg ium .

•  23 lip ca  w  A lek sa n d ro w ie  k ie ro w ca  ren au lta  
c lio , b ęd ą c  pod  w p ły w em  alk o h o lu  (0 ,85  
p ro m .) n ie u d z ie lił p ie rw szeń s tw a  p rze jazdu  
i sp o w o d o w a ł k o liz ję  z fia tem  126p i p o lo n e­
zem .

•  2 4  lipca, w  sze ro k o  w y lane j rz ece  W arcie  
u to p iła  się m ieszk a n k a  W ronek . Z  u sta leń  
po lic ji w yn ik a , że  p rz y czy n ą  trag ed ii byl 
a lkoho l.

•  2 6  lipca  w  Ć m ach o w ie , k ie ru ją ca  to y o tą  
w y m u siła  p ie rw szeń s tw o  p rze jazd u  i u d e­
rz y ła  w  m alu ch a .
W  tym  sam ym  dn iu  do  koliz ji d o sz ło  w N o ­
w ej W si, g d z ie  k ie ro w ca  aud i - „p rzes taw ił 
ty ł’ ’ inn eg o  m alu ch a .

•  27  lip ca  na B orku  za trzy m an o  sp ra w cę  k ra ­
d z ieży  p a liw a  z m o to cy k la  E T -Z . C zy żb y  za  
d a lek o  b y ło  do  stacji pa liw ?

W  tym  m iesiącu  p o ru sza ło  się  p o  w ro n ieck ich  
d ro g ach  7 n ie trz eźw y ch  (k tó ry ch  u d a ło  się  z a ­
trzy m ać). R ek o rd z istą  o k aza ł s ię  ro w erz y sta  
(3 ,38  p rom .).

O p r a c o w a n o  n a p o d s ta w ie  in fo rm a c ji u d z ie ­
lo n ych  p r z e z  z -c ę  k o m en d a n ta  K P  W ronki, st. 
a sp . W. W a ro sia  (c ze r w ie c )  i k o m en d a n ta  K P  
W ron ki n adkom . M . K r zy s zk o w ia k a  ( lip iec ).

E ra n z  II

SPOŁECZEŃSTWO 
STRAŻAKOM 

I SOBIE
W  tym  roku  p rz y p ad a  1 40 -roczn ica  p o w s ta ­

n ia  w e W ro n k ach  O ch o tn icze j S traży  P ożarnej. 
3 0  g r u d n ia  1857 r o k u  R ad a  M ie jsk a  W ro n ek  
p o w o ła ła  d o  ży c ia  p ie rw szą  w  m ieśc ie  i je d n ą  
z p ie rw szy ch  n a  z ie m iac h  p o lsk ic h  zo rg an izo ­
w a n ą  O c h o tn ic zą  S traż  P o żarn ą . O d  teg o  w łaśn ie  
roku  strażacy  na  d o b re  w p isa li s ię  w  trad y c je  
m ias ta . S w o ją  o b ec n o śc ią  u św ie tn ia ją  w sze l­
k ieg o  ro d za ju  u ro czy sto śc i w  m ieśc ie  i g m in ie .

W  1932 roku  z okaz ji 7 5 -lec ia  is tn ien ia  
je d n o s tk i sp o łecz eń s tw o  m ias ta  p o  ra z  p ie rw szy  
u fu n d o w ało  sw o im  strażak o m  sz tan d a r i o d d an a  
z o s ta ła  o b ec n ie  u ży tk o w a n a  s trażn ica . D rug i 
sz ta n d a r w ręczo n o  w  roku  1967, w  1 10-lecie 
w ro n ieck ie j O S P . D z is ia j, ze  w zg lęd u  na zm iany
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ustro jo w e , o b ecny  sz tan d a r je s t  n ieak tu a ln y . 
U tw o rzy ł s ię  sp o łeczn y  k o m ite t - na  cze le  
k tó reg o  s tanął pan  A lfred  P io tro w sk i - k tó ry  
p o d ją ł in ic ja ty w ę  u fu n d o w an ia  no w eg o  sz tan ­
daru  d la  O S P  W ronk i i z e b ran ia  śro d k ó w  na 
ro z b u d o w ę  strażn icy .

K o m ite t F un d ac ji S z tan d a ru  ape lu je  
o  p rz y łą cz en ie  s ię  do  teg o  szc zy tn eg o  ce lu  i p rosi 
o  p rz ek az an ie  d a ro w izn y  n a  ten  ce l, na  k on to  
O ch o tn icze j S traży  P ożarnej w e W ronkach : BS 
W r o n k i ,  n r :  1 6 1 0 1 1 3 3 -6 7 7 -2 7 0 0 6 -1 1 , z  d o p is ­
k iem : S Z T A N D A R .

K O L E J N I  O F IA R O D A W C Y
N a a p e l S Z T A N D A R  o d p o w ie d z ie li:
13. A m ic a  W ronk i S .A .
14. F irm a  S U K U R S  S te fan  U rban
15. S tan isław  K ob ia łk o w sk i
16. T o w a rzy s tw o  M iło śn ik ó w  Z iem i W ro n ie c ­

kiej
17. A g e n c ja  W y d a w n iczo  - R ek lam o w a 

P. B u g a j
18. G m in n y  Z w iąz ek  R o ln ik ó w  i O rg an izac ji 

R o ln iczych  W ronk i
19. M arian  R adom sk i

S p o łeczn y  K o m ite t F undacji S z tandaru  
zw ró c ił się z  ape lem  - p ro śb ą  do  150 po d m io tó w  
g o sp o d arczy c h  o  f in an so w e w sp a rc ie  tego  
szc zy tn eg o  ce lu . P o  u p ły w ie  p raw ie  trzech  m ie ­
s ięcy  na apel o d p o w ied z ia ło  n iew ie lu , je d n a k  
z  d z ie w ię tn as tu  w p ła t na k on to  O S P  w p ły n ę ło  
9 .0 2 0 ,- z ło ty ch . W p ła ty  k sz ta łtu ją  się w  w y so ­
kości: od  2 0  zl (jed n a ), 50 , 100, 150, 200 , 500 , 
1000 do  5 0 0 0  (o d  „A rn ik i” ). C ie szą  szczeg ó ln ie  
w p ła ty  od  o só b  p ry w atn y ch , d o  k tó ry ch  n ik t 
b e z p o śred n io  się  n ie  zw raca ł. N a leży  po d k reś lić , 
że  d a r  w ro n ie ck ieg o  sp o łecz eń stw a  d la  m iejsk ie j 
S traży  P ożarnej je s t  także  in w esto w a n ie m  w e 
w łasn e  b ez p ieczeń stw o . Ju b ile u sz  stal s ię  p e w ­
n ego  ro d z a ju  d o p in g iem  d o  w sz czę c ia  od daw n a  
po trzeb n e j inw estycji - m o d ern izac ji m iejsk ie j 
s trażn icy . S p o łe cz n a  zb ió rk a  p ien ięd zy  m a tem u 
p rz ed sięw z ię c iu  do p o m ó c . N o w y  sz tan d a r - 
sym bo l jed n o śc i, szy k o w an y  na p aź d z ie rn ik o w ą 
u ro c zy sto ść , je s t  w  tym  p rz ed sięw z ię c iu  hasłem  
p rz ew o d n im , pod  k tó rym  g ro m ad z ą  się  m iesz ­
k ańcy  w ron ieck ie j z iem i, d la  k tó rych  s ło w a  na 
n im  w y sz y w an e  - B ogu  n a  ch w a lę , B liźn iem u  na  
ra tu n ek  - w ie le  znaczą .
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WROBLEWO

SPORTOWY WEEKEND U ZŁOTYCH JUBILATÓW
W  ty m  r o k u  L u d o w y  Z e s p ó ł  S p o r to w y  „ C z a r n i”  W ró b le w o  o b c h o d z i sw o je  50 -lec ie . 

J u b i le u s z ,  w  p ie rw s z e j k o le jn o śc i, z o s ta ł  u k o ro n o w a n y  a w a n s e m  z e sp o łu  - w  p ię k n y m  s ty lu  - d o  
„ A ”  k la s y  (o b e c n ie , p o  r e o rg a n iz a c j i  w  O Z P N  P o z n a ń  i w p ro w a d z e n iu  „ C ”  k la s y , b ę d z ie  to  
„ B ”  k la s a .) . W  r a m a c h  o b c h o d ó w  z ło te j  ro c z n ic y , J u b i la c i  z o rg a n iz o w a li  n a  sw o im  s ta d io n ie  
d w u d n io w y  fe s ty n  s p o r to w y . O c zy w iśc ie , d o m in o w a ł fu tb o l!

S o b o ta  (12  lipca) n a le ż a ła  d o  d z ie c i. D la
n ich  p rzy g o to w an y  zosta ł b lo k  k o n k u ren c ji s p r a ­
w n o śc io w ych  i tu rn ie j p iłk i  n o żn e j tra m p k a rzy , 
w  k tó ry m  w z ię ło  udzia ł 16 d rużyn . W  katego rii 
do  la t 12 zw y c ięży ła  d ru ży n a  U K S O stro ró g  
p rzed  ró w ieśn ik am i z K ło d z isk a  i W ró b lew a . Z a  
n a jlep szy ch  zaw o d n ik ó w , w  tej ka teg o rii, uznan i 
zostali: P a try k  S tro m czy ń sk i i S zy m o n  A nio ł. 
W  g ru p ie  s tarszej (do  la t 15) zw y c ięży ła  d ru ży n a  
R K S  „ R z e m ie ś ln ik ”  K w ilcz . K o le jn e  m ie jsca  
za ję ły  d ru ż y n y  z  o k o liczn y ch  w io sek  - S A N O  
Ć m a ch o w o  (II m .) i W ro n ek  - „ M ie sz k o ”  (III 
m .).

W  k o n k u re n c jac h  sp raw n o śc io w y ch , dz iec i 
śc ig a ły  się  b iega jąc : p o  to r z e  p rz e s zk ó d , w  k a lo ­
szach , w  w orkach , r zu ca ły :  lo tk ą  d o  ta rc zy , 
kó łk iem  n a p a lik i, p o d b i ja ły  p iłk ę . W  tej o statn iej 
ko n k u ren c ji, cz te rn asto le tn i P rzem y sław  M ałec ­
k i p o d b ił p iłkę  1302 razy  (!). T ak , to  nie 
po m y łk a , racze j lokalny  reko rd . U k o ro n o w a­
n iem  spo rtow ej ry w alizac ji b y ł m ecz  O lboyów  
C za rn i  W ró b le w o  z  B a rtk iem  S ie rak ó w , k tó ry  
p rz y n ió s ł zw y c ięs tw o  g o sp o d arzo m  2:1 . 
W  d ru ż y n ie  g o sp o d arzy  zag ra li m .in . c i, k tó rzy  
p rz ed  p aru  la ty  g ra li w  ze sp o le  p o d  n az w ą  
W r o m e t-C za m i,  m .in .: K aro l B ro d o w sk i, R em i­
g iu sz  M arch lew icz , M arek  K liszkow iak . 
W sp ó ln ą  b ie s ia d ą  i z a b a w ą  tan e czn ą  zak o ń czy ł 
s ię  sobo tn i w ieczór.

N a z a ju t r z ,  w  n ie d z ie lę  o d b y ł s ię  tu rn ie j  
p iłk a r s k i d ru żyn  l ig o w y c h  z te re n u  po zn ań sk ieg o  
i p ilsk ieg o  O Z P N . W y stąp iło  o s iem  zespo łów : 
C za rn i  W ró b le w o  I, W a rta  O b rzy ck o , R z e ­
m ieśln ik  K w ilcz , S o k ó ł P n iew y  I g ru p a ; N a łę c z  
O stro ró g , C za rn i  W ró b lew o  II, L eśn ik  M arg o ­
nin , K o ro n a  B u k o w iec .- II g rupa . R o zg ryw k i, 
p ro w ad zo n e  w  d w óch  g ru p ach  (g ra ł k ażdy  
z każd y m ), p o  ca ło d z ien n e j ry w alizac ji w y ło n iły  
fin a lis tó w . G o sp o d a rze , k tó rzy  za jęli d rug ie  
m ie jsce  w  g ru p ie  (u s tęp u jąc  je d y n ie  ró ż n ic ą  
je d n e j b ra m k i S o k o ło w i  P n iew y ), w  pó łfin a le  
u leg li w  rzu tach  k a rn y ch  K o ro n ie  B u k o w iec  4:5 
(w  re g u la m in o w y m  c z as ie  0 :0 ). W  fin a le  tu r­
n ieju  spo tkały  się  d ru ż y n y  S o k o ła  P n iew y  
i L eśn ik a  M argon in . P o  d o g ry w ce  (w  no rm aln y m  
cz asie  0 :0 ) w y g ra ł S o k ó ł  1:0, zd o b y w ając  P uchar 
B u rm istrza  W ro n ek . K ap itanow i S o k o ła  - M i­
ro s ław o w i Z g ra jew sk iem u  (do b rem u  zn a jo m e­

m u z A rn ik i) p u ch a r w ręczy ł w iceb u rm is trz , 
B og d an  S zym kow iak .

D ru ży n a  L eśn ik a  ró w n ie ż  o trzy m a ła  puchar, 
u fu n d o w an y  p rz ez  b u rm is trza  M argon ina , Je rze ­
g o  K ado  (p o s ła  n a  S ejm ), k tó reg o  z p rz y je m ­
n o śc ią  w ręcza ł sw o im  p iłk a rzo m . O p ró cz  p o sła  
K ado , d o  W ró b le w a  zaw ita ł p o se ł R om uald  
A jch le r o ra z  d w ó ch  k an d y d a tó w  d o  S ejm u:

7 d ru ży n , z k tó ry ch  n a js iln ie jszą  o k a z a ła  się 
d ru ż y n a  R zem ieśln ik a  K w ilcz . D ru g ie  i trzec ie  
m ie jsce  za ję ły  d ru ż y n y  L Z S  P ło m ie n ia  K łodzis- 
ko . O rg an iza to rzy  ro zd a li sp o ro  n ag ró d  d la  
na jlep szy ch  uczestn ik ó w  tu rn ie jó w  i k o nku rsów .

A u ra  d o p isa ła  o rg a n iz a to ro m , w ięc  ludzi 
p rz y sz ło  n a  s tad ion  sporo . B y ło  g d z ie  i czym  
ugasić  p ra g n ien ie  i b y ło  co  zjeść . Z ło c i Jub ilac i 
sp isa li s ię  n a  m eda l z ło ty , o cz y w iśc ie . P rezes  
L Z S -u  C za rn i  W ró b le w o , W ie sła w  C h o jan  za p e ­
w n ia , że  n a  ty m  fe s ty n ie  n ie  k o ń c z ą  się  obch o d y  
5 0 -lec ia  k lubu . W  lis to p a d z ie  o d b ęd z ie  s ię  u ro ­
cz y s te  sp o tk an ie  z  w ład zam i sam o rząd o w y m i 
i sp o rto w y m i o k ręg u  o ra z  zap ro szo n y m i gośćm i,

O ld b o y e  „ C z a r n y c h ”  W ró b lew o

Iren eu sz  Jab ło ń sk i p rz ew o d n icz ący  R ad y  M ie js ­
kiej i P io tr P od g ó rsk i - radny  R ady  M iejsk iej 
W ronek .

R ó w n o leg le  z tu rn ie jem  p iłk i n ożne j, trw a ł 
tu r n ie j  s ia tk ó w k i. W z ię ło  w  n im  udzia ł

ZW Y CIĘZCY
KONKURSÓW  SPRAW NOŚCIOW YCH:

(wg kategorii wieku i pici)

Bieg w kaloszach (do 1. 10):
- dziewczęta: Anna Wrembel,
- chłopcy: Patryk Stromczyński 
Bieg w w orku:
Anna Wrembel, Rafał Miler 
Rzut rzepą  do tarczy:
Joanna Bialyńska, Norbert Miler 
Rzut lo tką do tarczy  (do 1. 15):
Joanna Sześcita, Michał Przybysz 
R zut kółkiem  na palik:
- do 12 1.: Klaudia Hojan, Filip Maćkowiak
- do 15 1.: Ewelina Majrzak, Paweł Walkowiak 
S trzały  do bram ki ponum erow anej:
- do 10 I.: Szymon Szymański
- do 12 1.: Szymon Anioł
- do 15 1.: Dawid Chorzępa 
T o r przeszkód:
- do 10 1.: Klaudia Hojan, Rafał Miler
- do 121.: Klaudia Wrembel, Jacek Maćkowiak 
Żonglerka piłki nożnej:
Małecki Przemysław 1302 podbicia 
Wojciech Spychała 320 podbicia

p o d cz as  k tó reg o  nas tąp i p o d su m o w an ie  d o ro b k u  
k lu b u  i z o s ta n ą  u h o n o ro w an i je g o  d z ia łacze . 
A  n ad m ien ić  trze b a , że  o b ecn y  p re zes  C zarn y ch , 
z  4 0 -le tn im  s tażem  w  k lu b ie , b y ł p rz ez  la ta  
p rz ew o d n icz ący m  R ady  G m innej L Z S , k tó ra  
w  1976 r. z a ję ła  p ie rw sze  m ie jsce  w  o g ó ln o p o ls ­
k im  w sp ó łza w o d n ic tw ie .

P a w e ł  B u g a j

P u c h a r  d la  n a jle p sz e g o  za w o d n ik a  tu rn ie ju  - 
K o n ra d a  B o b k ie w ic za  (b ra m k a rza  K o r o n y  B u ­
k o w ie c )  w r ę c z a  P io tr  P o d g ó rsk i.
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CZAS I LUDZIE

Sługa Boży, ojciec Anicet 
Adalbert Kopliński - kapucyn

C h cę  n a  tych  łam ac h  za p rez en to w ać  sy lw etk i ludzi - n ie  ro d ow itych  
w ro ń czan , a le  o só b  zw iązan y ch  w  ja k iś  sp o só b  z W ro n k am i, p rz ez  sam  
fak t b y tności w  ty m  m ieśc ie . S ą  to , w  m ojej o p in ii, k an d y d ac i n a  o łtarze. 
W  ty m  n u m erz e  p rz ed staw iam  o jca  A n ice ta  A d a lb e rta  K op liń sk iego .

U rodził s ię  30  lip ca  1875 roku  w  D e b rzn ie  (F ry d lan d z ie ) na P o m o rzu  
Z ac h o d n im , w  ro d z in ie  W a w rz y ń ca  i B erty  z ro d u  M o ldenhau . Po 
uk o ń czen iu  szko ły  e lem en ta rn e j i ś redn ie j w  D eb rzn ie , w  1893 roku , 
w  w ieku  la t 18, w s tąp ił d o  zak o n u  k ap u c y n ó w  w  S igo lsheim , gdz ie  w  roku  
1894 z ło ż y ł ś luby  za k o n n e  i p rz y ją ł im ię  A n ice t o ra z  ro z p o czą ł s tu d ia  
sem in ary jn e . Ś w ięce n ia  k ap ła ń sk ie  o trzy m a ł 15 s ie rp n ia  1900 ro k u , po 
czy m  p ra co w a ł w  k ilku  k lasz to rach  k ap u cy ń sk ich  w  p ro w in c ji reno - 
w estfa lsk ie j. W  N ad ren ii i W estfa lii ze tk n ą ł s ię  z po lsk im i em ig ran tam i 
za ro b k o w y m i i ro z p o czą ł w śró d  n ich  p ra cę  d u szp aste rsk ą . O d  1916 roku  
by ł k ap e lan em  w ięźn ió w  i je ń c ó w  w o jennych .

W  1918 roku  p rz y b y ł d o  W arszaw y , d la  lep szeg o  p o zn a n ia  ku ltu ry  
i ję z y k a  sw ego  o jca -P o lak a , aby  sku teczn ie j d u szp a ste rzo w ać  P o lakom  
w N iem czech . P o zo sta ł n a  za w sze  w  W a rsza w ie , sp ro w ad z ił ró w n ie ż  o jca. 
Z as ły n ą ł w  W a rsza w ie  ja k o  ch a ry zm a ty c zn y  sp o w ied n ik  (n aw et b isk u p ó w  
w a rsza w sk ic h  i nu n c ju szy  ap o s to lsk ich ) o raz  ja łm u ż n ik  i op iekun  b ie d ­
nych . Z y sk a ł sob ie  p rz y d o m e k  o jc a  u b o g ich  o ra z  ja łm u ż n ik a  W arszaw y . 
P rze z  20  la t p ra co w a ł n a  rz e c z  b ied n y ch , b ez d o m n y ch  i b ez ro b o tn y ch , 
g łó w n ie  w  d z ie ln icy  A nn o p o l, g d z ie  s tw o rzy ł k u ch n ię  w y d a ją cą  p osiłk i. 
Z b ie ra ł d la  niej p ien iąd z e  i a rty k u ły  ży w n o śc io w e . B ezro b o tn y m  s ta ra ł się
0  p racę .

B y ł b a rd zo  p o p u la rn ą  p o s ta c ią  w  p rzed w o jen n e j s to licy . D o skona le  
zn a ł ję z y k  łac iń sk i i p isy w ał w ie rsze  w  ty m  ję z y k u , za jm o w a ł s ię  ró w n ie ż  
k o re sp o n d en c ją  n au k o w ą  p rz esy łan ą  d o  p ism  n iem ieck ich , au s triack ich
1 szw ajca rsk ich . W ie lk o p o lsk ę  i W ro n k i o d w ied z ił w  la tach  1929 i 1930. 
P rze ży ł w  W a rsza w ie  w y b u c h  II w o jny  św ia tow ej i k ap itu lac ję  s to licy , 
p o m ag a jąc  w szy stk im  - P o la k o m  i Ż y d o m . W  n ocy  z  2 6  n a  27 cz e rw ca  
1941 zo sta ł p rz ez  g es tap o w có w  aresz to w an y  w śró d  22  k ap u c y n ó w  
w a rszaw sk ich  i o sad zo n y  w  w ięz ien iu  n a  P aw iak u , a  4  w rześn ia  p rz ew ie ­
z io n y  w raz  z  zak o n n ik am i d o  obo zu  w  O św ięc im iu , g d z ie  w  b loku  
d z ie w ię tn as ty m  zm a rł 16 p a ź d z ie rn ik a  1941 roku  z w y c ie ń cze n ia , p ra w ­
d o p o d o b n ie  d ob ity  za s trzy k iem  fen o lu . P am ięć  o  św ię to śc i ży c ia  
i m ęczeń sk ie j śm ie rc i o jca  A n ice ta  je s t  s ta le  ż y w a  w śró d  oo. K a pucynów  
P ro w in c ji W arszaw sk ie j.

A n d rz e j  K o p liń sk i

Dnia 8 lipca 1997 roku zmarł 
w Holandii

Człowiek wyjgtkowej dobroci, 
kochany Mqź, Ojciec, Ojczym, 

Dziadek, Wujek
śp. Gerrit Bobeldijk

Prochy spocznq 
w ziemi holenderskiej 

i na cmentarzu parafialnym 
we Wronkach 

o czym zawiadamia 
pogrqżona w smutku

żona Aleksandra Styperek- Bobeldijk z Rodzinq
Wszystkim, którzy pomogli nam w tych ciężkich chwilach, okazali 
serce - serdeczne Bóg zapiać.
Specjalne podziękowanie kieruję do Księdza dr Grzegorza Hoffy 
z Amsterdamu za pomoc duchowg i wszechstronng opiekę.

OFERTA SPECJALNA „AMIKI”
N iez a leż n ie  od  ró w n o le g le  p ro w ad zo n e j akcji p o m o cy  reg io n o m , k tó re  

w  n a jw ięk szy m  sto p n iu  zo sta ły  d o tk n ię te  p o w o d z ią , ch c ie lib y śm y  z a ­
p ro p o n o w ać  P ań stw u  u d z ia ł w  zn a czn ie  sze rszy m  p ro g ram ie , w  ram ach  
naszej sp ec ja ln e j, b a rd zo  p re fe ren cy jn e j o fe rty

A M IC A  P O W O D Z IA N O M ,
sk ierow anej d o  in s ty tu c ji o raz  fun d acji n io sący ch  p o m o c  p o w o d z ian o m .

A t r a k c y jn ą  o f e r t ą  c e n o w ą  b ę d ą  o b ję te  k u c h n ie  g a z o w e , g az o w o  
e le k try c z n e , a  ta k ż e  p ra lk i  o r a z  s p rz ę t  c h ło d n ic z y .
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0  współczuciu i szczodrości
T eg o ro czn e  w a k ac je  n ie  d la  w szy stk ich  by ły  cz asem  w ypoczynku . 

P ad a ją ce  o d  p o cz ą tk u  lip ca  o b fite  deszcze  sp o w o d o w a ły  p o w ó d ź  na  
o b sza rze  p o łu d n io w o -zach o d n ie j P o lsk i. W stęp n e  szacunk i w sk azu ją , że 
k a ta s tro fa  o b ję ła  te reny  zam ieszk a łe  p rz ez  4 ,5  m in . ludzi, za lan e  zosta ło  
4 5 0  ty s. h ek ta ró w  up raw , s tra ty  m ieszk ań có w  tych  te re n ó w  sza co w a n e  są  
n a  ok. 18 m ld  zł. N a  p o m o c  p o w o d z ia n o m  posp ieszy li w szy scy  so lid a ry ­
zu jący  się  z n im i ludzie.

W  C h o jn ie  odb y ły  się  dw ie  kw esty  na  rzecz  pow o d z ian ; p ie rw sza  
zo sta ła  zo rg an izo w a n a  p rzez  k o śc ió ł, zeb ran o  ok. 2 4 0 0  zł. D ru g ą  p rz e ­
p ro w ad z iła  O c h o tn ic za  S traż  P o żarn a  z C h o jn a  pod czas  fes ty n u , k tó ry  
o d b y ł s ię  nad  je z io re m  w  n ied z ie lę  27 lipca  (z eb ra n o  ok . 650  zł).

P rzy  okaz ji fe s ty n u  p rz ep ro w ad z iłam  sondę w śró d  w czaso w iczó w
1 m ieszk ań có w  C ho jn a . S py ta łam  50  o sób , czy  in tere sow ali się w y d a rze­
n iam i o sta tn ich  dn i i skąd  czerp a li in fo rm ac je  na ten tem at. O k a za ło  się, że 
g łó w n y m  in fo rm a to rem  b y ła  te lew iz ja , a  dale j ra d io  i p ra sa  co d z ien n a , 
z  k tó ry ch  n a  b ież ąco  m o żn a  by ło  d o w ied z ieć  się  o  p anu jącej sy tuacji, 
a tak ż e  n ao c zn ie  p rz ek o n ać  się  o  o g ro m ie  zn iszczeń  w y rząd zo n y ch  p rzez  
w odę . N ie liczn i p rzeg ląd a li s trony  in terne tu  z ak tu a ln y m i p ro g n o zam i, 
d o ty czący m i p o g o d y  i s tan ó w  ala rm ow ych .

W sz y scy  p y tan i udz ie lili lub  u d z ie lą  pom o cy  na  rzecz  p ow odz ian . 
Z ap y tan i, k o m u  p rz ek aż ą  p ien iąd ze , na jczęśc ie j w skazyw ali n a  kośció ł. 
M a łe  za in te reso w a n ie  w z b u d z iły  ak c je  te lew iz ji„ T e lew id z o w ie  pow o- 
d z ia n o m ” c z y „A u d io te le  d la  p o w o d z ia n ”  g dyż  n iew ie lu  ludzi w ierzy , że 
p ien iąd z e  zb ie ran e  w  ten  spo só b  w  ca ło śc i tra f ią  na ok re ś lo n y  ce l. O  w iele  
w ięk szy m  zau fan iem  c ie szy  się  n a to m ias t W ie lk a  O rk ie s tra  Ś w iątecznej 
P o m o cy  Ju rk a  O w sia k a  o ra z  C arita s , k tó rym  n iek tó rzy  py tan i p rzekazali 
ju ż  p ien iąd z e  lub  z ro b ią  to  w  n a jb liższy m  czasie . M ło d z ieży  b ardzo  
sp o d o b a ł s ię  p o m y sł n ag ran ia  p ły ty -ce g ie łk i,,W zn ie ś  s e rc e ”  z której 
ca łk o w ity  d o ch ó d  zo s tan ie  p rz ezn a czo n y  na p o m o c  o fiaro m  pow odz i.

Jeśli zaś chodz i o  kw estię  p o d a tk u  p o w o d z io w eg o , to  w iększość  
za p y tan y ch  m ieszk ań có w  w si o p o w ied z ia ła  się racze j za  zw o ln ien iem  od 
pod a tk u  po w o d z ian , n iż  za  n a ło żen iem  d o d a tk o w e g o  podatku . N a to m iast 
em e ry c i i re n c iśc i (n ie  w szy scy ) w yraża li ch ę ć  p łac en ia  m ałeg o , 1-2%  
pod a tk u  n aw et p rzez  d łu ższy  o k re s  cz asu , na u su w an ie  sku tk ó w  p ow odz i. 
R esp o n d en c i czynn i za w o d o w o  cz ęs to  m ów ili o  p od ję te j p rz ez  n ich  
decyzji d o b ro w o ln e g o  o p o d a tk o w an ia . S taw ia li tę  fo rm ę  p o m o cy  p o w o ­
d z ia n o m  nad  o b o w iązk o w y m i podatkam i.

P y tan i pod k reś la li o g ro m n ą  so lid a rn o ść , z ja k ą  P o lacy  p o m ag a ją  
po w o d z ian o m , byli d um ni, że  p o tra f im y  z je d n o czy ć  się  i pom ó c  tym , 
k tó rzy  tej pom o cy  od  nas oczek u ją . Z d a je m y  sob ie  do sk o n a le  sp raw ę 
z tego , że  p rz ed  p o w o d z ian am i stoi te raz  n a jtru d n ie jsze  za d an ie  - 
o d b u d o w a  zn iszczo n y ch  teren ó w . C zek a ją  ich n ie jed n o k ro tn ie  og ro m n e  
zm ian y , k tó re  b ę d ą  m usie li zaakcep to w ać .

W a żn e  je s t  i to , że 
m oi ro z m ó w cy  m ieli 
św iad o m o ść  og rom u  
stra t i czasu  o d b u d o ­
w y zn iszczo n y ch  te ­
ren ó w , ja k  ró w n ie ż  te ­
go , że  pom o c  p o w o ­
dzian o m  n ie  m o że  z a ­
koń czy ć  się  w raz 
z u s tąp ien iem  w ody .

M o n ik a  
G r a u m ile r

Strażacy kwestują wśrć 
wypoczywających na pla: 
w Chojnie i

P rze d sta w ic ie li sp ó łd z ie ln i m ieszk a n io w y ch , fundacji o raz  insty tuc ji 
d y sp o n u jący c h  środkam i n a  za k u p  sp rzę tu  A G D  p ro sim y  o  kon tak t 
z D z ia łem  S p rzed aży  K rajow ej ce lem  u s ta len ia  szc zeg ó ło w y c h  po trzeb  
i w a ru n k ó w  upustów ;

D z ia ł S p rz e d a ż y  - tel.: ( 0 6 7 )  546 -2 5 6 ; 54 6 -2 5 2 , fax: (06 7 ) 540 -320 ; 
(0 6 1 ) 8553-101

L icz ąc  na  P ań stw a  p o m o c  w  rea lizac ji akcji pom o cy  p o w o d z ian o m , 
p o zo s ta ję  z  p o w ażan iem

E lż b ie ta  K a s z y ń s k a  
D y rek to r D z ia łu  R ek lam y  i M arketingu
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U PRZYJACIÓŁ

N ow e szkoły

Krąg Przyjaźni Szkól i P laców ek im. K ornela 
M akuszyńskiego narodził się we W ronkach przed 
niespełna dziesięciom a laty. R ozrasta się z roku na 
rok, a do słonecznego herbu  przybyw a coraz więcej 
prom yków , sym bolizujących kolejne placów ki. Od 
21 kw ietnia br. Kornel M akuszyński patronuje 
Szkole Podstawowej w G iew artow ie , a od 15 m aja 
Szkole Podstawowej nr 12 w G orzow ie. 
W  październiku im ię M akuszyńskiego przyjm ie 
Szkoła Podstaw ow a n rl w W ałczu. Były w ięc (i 
będą) okazje do spotkań, w szak tradycją ju ż  się 
stało, że w  tym  w ażnym  dniu chrztu szkoły uczest­
niczą delegacje zaprzyjaźnionych szkół. Poczty 
sztandarow e podnoszą rangę uroczystości, a nasza 
obecność jes t dow odem  przyjacielskich więzi.

WypRAWy kRAjoZNAWCZE

P od  k o n iec  roku  szk o ln eg o , w  cz as ie  k ilk u ­
d n io w y ch  w y c ie cze k  sp o ra  g ru p a  dzieci 
i m ło d z ieży  k o m e lo w sk ich  szkó ł o d w ied z iła  
sw o ich  p rz y ja c ió ł w  P o lsce . U czn io w ie  k las 
V I-V III S P -2  z  W ro n ek  w raz  z ko leg am i z SP-1 
z W a łcza  odw ied z ili sw o ich  ró w ieśn ik ó w  
w  szko łach : S P -7  w  Z ak o p a n em , S P -1 0  w  O l­
k uszu , S P -7  w  C zęsto ch o w ie . D rugo k la s iśc i 
w ron ieck ie j d w ó jk i spo tkali s ię  w  s to licy  z k o le ­
gam i w arszaw sk ie j S P -1 13, z k tó ry m i k o re sp o n ­
dow a li od  k lasy  p ierw szej.

G o sp o d a rze  w szy stk ich  o d w ied z an y ch  szkó ł 
p rzyg o to w ali d la  nas (w  sw o ich  szk o łach ) d o b rą  
b azę  n oclegow ą. S zk o ln e  s to łów k i p rz y g o to ­
w a ły  posiłk i, a  m ło d z ież  z sam o rząd u  szk o ln eg o  
to w arzy szy ła  nam  w e  w spó lnej w łó cz ęd ze  po 
n a jc iek aw szy ch  za k ą tk ach  sw o jeg o  m ias ta  i re ­
g ionu . Z aw ią za ły  się  n o w e  p rz y ja źn ie  w śró d  
m ło d z ieży  i n au czy c ie li, k tó rzy  dz ie lili się 
d o św iad c zen ia m i i snu li p lany  dalsze j w sp ó łp ra ­
cy.

N a UltRAiNiE

D użym  w y d arzen iem  w  życ iu  K ręgu  by ła  
u ro c zy sto ść  w  m ieśc ie , w  k tó ry m  u ro d z ił się

K ornel M ak u szy ń sk i - w  S try ju  ko lo  L w o w a, na 
U kra in ie . 4  m aja  w  stry jsk im  S an k tu ariu m  M atk i 
B ożej P ia s tu n k i L u d zk ich  N a d z ie i o d p ra w io n o  
M szę  Św . w  in tencji n a sz eg o  P atro n a , podczas 
k tó re j o d s ło n ię ta  zo s ta ła  tab lica  p o św ięc o n a  
p am ięc i K o rn e la  M ak u szy ń sk ieg o , u fu n d o w an a  
p rzez  T o w a rzy s tw o  K arpack ie .

N a  u ro c zy sto ść  p rz y b y ło  w ie lu  zacn y ch  
gości. W śród  n ich  b isk u p  lw o w sk i, k onsu l i w i- 
ce k o n su l R P  w e L w ow ie . R o d z in a  p isa rz a  - 
w n u k  s iostry  K orn e la  M ak u sz y ń sk ie g o  - K ornel 
L isk o w ack i w raz  z  ż o n ą  i dz iećm i. B y li rów n ież  
cz ło n k o w ie  P o lsk ieg o  T o w a rzy s tw a  K a rp ac k ie ­
g o  i Z w iąz k u  P od h a lan  z Z ak o p a n eg o , c z ło n ­
k o w ie  K o ła  S try jan  z  G liw ic  i W a rsza w y , p rzed -

W Knąqu
P R Z y j A Ź N i

s taw ic ie le  A k a d em ick ieg o  Z w iąz k u  S p o rto w eg o  
w  Z ak o p a n em , k u sto sz  zak o p iań sk ieg o  M u zeu m  
M ak u sz y ń sk ie g o  - M ag d a le n a  Ż eg leń , doc. T a ­
d eu sz  T ra jd o s  - in ic ja to r fun d ac ji tab licy . K rąg  
P rzy jaźn i rep rez en to w a ła  ty lk o  je d n a  n au c zy c ie ­
lk a  z  zak o p iań sk ie j S P -7  n a  C y rh li (m atk a  
S zy m o n a , b rą zo w e g o  m ed a lis ty  o s ta tn ieg o  m e­
m oria łu  n a rc ia rsk ie g o  K o rn e la  M ak u sz y ń sk ie g o  
o  P u c h a r  K o z io łk a  M a to łk a ) .

K o m elo w c ó w  ch ę tn y ch  d o  w z ię c ia  udzia łu  
w  u ro c zy sto śc i b y ło  zn a czn ie  w ięce j. N ies te ty , 
b y ło  za  m ało  czasu  n a  p rz y g o to w an ia  i chy b a  
zab rak ło  o dw ag i do  p o k o n an ia  w ie lu  b a r ie r 
zw ią zan y c h  z p rz ek ro czen iem  g ran icy  o raz  n a ­
szym  pob y tem  u p o lsk ich  ro d z in  n a  U kra in ie , 
a c zk o lw iek  b ard zo  go śc in n y ch . Z d a je m y  sob ie  
sp raw ę, że  d o  tak ie j w yp raw y  n ależy  p rz y g o to ­
w ać się  so lid n ie , aby  m óc za w ieźć  radość  R o d a ­
kom  - P o lak o m  ży jący m  n a  sw o je j, o jczyste j 
z iem i, ch o c iaż  p o za  g ran icam i O jczy zn y . Jes tem  
p ew na, że  do  tak ie j w y p raw y  do jdzie .

Jak  p o in fo rm o w a ła  re d ak c ję  „ W S ”  S ta ­

n is ła w a  H a ła s  - p re zes  T o w a rzy s tw a  K ultu ry  
P o lsk ie j Z iem i L w ow sk ie j w  S try ju , u ro c zy sto ść  
p rz eb ieg a ła  w  pod n io słe j a tm osfe rze . - U czyn i­
liśm y  w ie le  - p o w ied z ia ła  - a b y  w s z y s c y  b y li  
za d o w o le n i. C ie s zy liś m y  s ię  b a rd zo , ż e  d a n e  n am  
b y ło  p o z n a ć  w ie lu  lu dzi, d la  k tó ry ch  p o s ta ć  
K o rn e la  M a k u szyń sk ieg o  j e s t  ta k  b liska .

„G a z e ta  L w o w sk a ”  i „D z ien n ik  P o d h a la n ”  
zam ieśc iły  re la c ję  z p rz eb ieg u  u ro czy sto śc i. 
P rzy to czy ły  w y s tąp ien ia  T ad e u sza  T ra jd o sa , 
k tó ry  p rz y b liż y ł ze b ran y m  fak ty  z ż y c ia  P isa rza  
n a  te ren ie  S try ja  i L w o w a  w  o k re s ie  o d  1884 - 
1915 roku . T o  tu ta j, w  S try ju  K o rn e l u cz ęszc za ł 
do  S zko ły  P o d staw o w e j im . A d a m a  M ick iew i­
cza , a  p o tem  w e L w o w ie  d o  G im n az ju m  Jan a  
D łu g o sza  i U n iw ersy te tu  L w o w sk ieg o . T am  
p o w staw a ły  je g o  p ie rw sze  u tw o ry , tam  
k sz ta łto w a ł s ię  je g o  o b ra z  św ia ta  (w a lk a  o  d o b ­
ro ć  i m iło ść ) w śró d  zn a k o m ity ch  tw ó rc ó w  k u l­
tu ry , poez ji i lite ra tu ry .

T utaj, ś la d  p o  N im  m u s ia ł p o z o s ta ć  - d o d a je  
S ta n isła w a  H a ła s  - p rz y n a jm n ie j  w  p o s ta c i  ta b ­
lic y  p a m ią tk o w e j. T u ta j - j e ż e l i  lo s  n am  b ę d z ie  
s p r z y ja ł  - b ę d z ie  s z k o ła  J e g o  im ie n ia .

D z ie c i  n a sz e  z  li te ra tu r y  K o r n e la  M a k u ­
szy ń sk ie g o  c z e r p ią  to, c o  w  ży c iu  n a jw a ż n ie js ze  - 
d o b ro ć , sz la ch e tn o ść , u m ie ję tn o ść  w s p ó łży c ia  
z  innym i. T o  p o m a g a  im  p a m ię ta ć , z e  s ą  P o la k a ­
m i.

W ierzę , że  tak  się  s tan ie . W ie rzę  w  siłę  
n asz eg o  K ręgu  o raz  w  to , że  k aż d a  ze  szkó ł 
u czyn i w sz y stk o , aby  p o m ó c  n asz y m  P rz y ja ­
c io ło m  z K resów . W ie rzę , że  d z iec i p o lsk ie  
i u k ra iń sk ie , u cz ące  się  w  tej sam ej szko le , s tan ą  
s ię  k o le jn y m  o g n iw em  p rz y ja zn y c h  serc  w  n a­
szym  K ręgu .

P S. W  c h w ili  o b e c n e j g ru p a  d z ie c i  z  U kra in y, 
d z ię k i s ta ra n io m  p a n i  S ta n is ła w y  H a ła s , o d ­
p o c z y w a  n a  te r e n ie  P o lsk i. Z a  p o śr e d n ic tw e m  
n a s z e j  g a z e ty  ś le  R o d a k o m  n a jse r d e c z n ie js ze  
p o zd r o w ie n ia . D o  T o w a rz y s tw a  K u ltu ry  P o ls k ie j  
Z ie m i L w o w s k ie j n a sza  R e d a k c ja  w y s ia ła  L is t  
G ra tu la cy jn y , w y d a w n ic tw a  i  p a m ią tk i d o ­
ty c z ą c e  w r o n ie c k ie j z iem i.

K r y s ty n a  T o m c z a k

AUTOBUSOWY
HORROR

D om  D ziecka w Złotow ie utrzym uje kontakty 
z H olendram i dzięki Stow arzyszeniu W spółpracy 
B everw ijk-W ronki. C o roku w m aju gościm y u nas 
grupę H olendrów , która odw iedza W ronki. W  tym  
roku goście zw iedzili m iasto Złotów , okolice, 
zakłady pracy. B urm istrz m iasta zafundow ał im 
obiad. G odziny popołudniow e spędziliśm y 
w spólnie w naszym  dom u, na św ieżym  pow ietrzu, 
przy grillu, a czas um ilał nam  zespół m andolinistów  
„F ryg i”  ze Szkoły Podstaw ow ej w Łąkach.

Co dw a lata nasi w ychow ankow ie m ogą spędzić 
część w akacji u zaprzyjaźnionych rodzin holenders­
kich. W  tym  roku żyjem y ju ż  wrażeniam i z pobytu 
w pięknej Holandii. 15 czerw ca w spólnie z grupą 
taneczną z C hojna zaczęły się nasze przygody, 
zw iązane z w yjazdem  do Holandii.

N a początku podróży m usieliśm y zapychać au­
tobus, bo nie m ógł zapalić. To nie wróżyło nam 
niczego dobrego. O dw rotu nie było. W  godzinach 
późnow ieczom ych oczekiw ano nas w Holandii. Po 
w ym ianie akum ulatorów  ruszyliśm y. N ie było nam 
jednak  pisane, żeby podróż przebiegła bez prob­
lem ów. W  niem ieckiej m iejscow ości Bad Oeyn- 
hausen ok. godz. 18.00 nastąpiła pow ażna aw aria 
autokaru. Początkow o m ieliśm y nadzieję, że szybko 
zostanie usunięta (kierow ca autokaru był przecież 
m echanikiem ). N iestety, kiedy zorientow aliśm y się, 
że czeka nas noc na ulicy, m usieliśm y szukać 
rozw iązania. M ieliśm y pod opieką grupę czter­
dzieściorga dzieci. Obok parkingu, na którym  stał

autokar, była apteka. Dzięki pom ocy w łaścicielki 
skontaktow aliśm y się z policją, k tóra zorganizow a­
ła nam  nocleg ze śniadaniem .

W ozam i policyjnym i w  późnych godzinach w ie­
czornych przew ieziono nas do schronisk m ło­
dzieżow ych.

16 czerw ca, w poniedziałek, po śniadaniu, m y, 
dorośli, byliśm y rozgoryczeni. C o praw da dzieci 
były bezpieczne, bo schronisko, w  którym  się 
znajdow aliśm y, dysponow ało pięknym  i bezpiecz­
nym  placem  zabaw. M usieliśm y jednak  opuścić 
pokoje, a nasi k ierow cy nie dali żadnej inform acji 
co do stanu autokaru. Polic ja niem iecka rów nież nie 
um iała wyjaśnić, co  je s t z naszym  autobusem . 
O koło południa w schronisku zjaw iła się polska 
rodzina, m ieszkająca od 5 lat w B ad O eynhausen. 
Polka w yjaśniła nam , że przysłała j ą  w łaścicielka 
apteki, k tóra organizuje nam  w yżyw ienie i następny 
nocleg, a jak  nie w yjedziem y następnego dnia 
w godzinach dopołudniow ych, to C zerw ony Krzyż 
odw iezie nas do Polski.

C zerw ony K rzyż zrobił d la nas kolację i prze­
w iózł nas na nocleg do następnego schroniska. 
A utokar w m iędzyczasie został napraw iony i w go­
dzinach rannych, we w torek 17 czerw ca, po śniada­
niu, w yruszyliśm y do Holandii. Z  dw udniow ym  
opóźnieniem , w  godzinach popołudniow ych by­
liśm y na m iejscu.

Czas tam  spędziliśm y wspaniale. G rupa tanecz­
na z C hojna m iała częste w ystępy, a naszym  
w ychow ankom  czas organizow ały rodziny, 
u  których dzieci m ieszkały. Były w spólnie or­
ganizow ane im prezy z biegiem  terenow ym , zabawy 
z lataw cam i, gum ow e poduchy do skakania, budo­
w anie zam ków  z piasku nad m orzem , pływ anie 
w basenie, zw iedzanie m iasta, w iatraków  itp.

W szystko, co dobre, szybko się kończy - tak  też 
było w  naszym  przypadku. W akacje w  H olandii 
dobiegły końca. W  ostatnim  dniu naszego pobytu 
policja holenderska po przeglądzie technicznym  
naszego autobusu stw ierdziła, że nie nadaje się 
absolutnie do przew ozu osób. Dzięki spraw nem u 
działaniu S tow arzyszenia w yjechaliśm y zgodnie 
z planem , kom fortow ym  autobusem  holenderskim . 
W róciliśm y do kraju cali i zdrow i, pełni wrażeń.

N a łam ach W aszego p ism a chciałabym  w im ie­
niu sw oim , w ychow anków  i opiekunów  z  C hojna 
podziękow ać panu A. W . Spruit i w szystkim  rodzi­
nom  holenderskim  za w szystko, co d la nas zrobili. 
R ów nież serdecznie dziękujem y dyrektorow i gazo­
wnictwa, panu G. H uiring z H olandii, który ofiaro­
wał 4000 guldenów  na koszt naszego transportu  do 
kraju. Polski kierow ca m iał zapłacić 500 guldenów  
i do dnia dzisiejszego nie w yw iązał się z zobo­
w iązania, chociaż zapew niał, że pokryje całe koszty 
powrotu.

K orzystając z okazji, dyrekcja D om u D ziecka 
w  Złotow ie dziękuje Arnice W ronki, a  szczególnie 
panu D rygasow i, za ułatw ienie zdobycia pralki 
autom atycznej. Życzym y D yrekcji i pracow nikom  
sam ych sukcesów , zarów no w  życiu zaw odow ym , 
ja k  pryw atnym . O sobne pozdrow ienia przesyłam y 
dla p. B ugaja i całej redakcji „W ronieckich 
Spraw ” .

H elena  A ga tow ska 
D y re k to r  D om u D ziecka

[O d re d .: N ie je s t  to p ie rw szy  p rzyp a d ek  au to ­
bu sow ego  horroru  - p o d o b n y  m ia ł m ie jsce  trzy  lata  
temu, p o d cza s  w yjazdu  d zie c i z  rodzin  ubogich  do  
H olan dii.]
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SZLAKIEM „MAZURKA DĄBROW SKIEGO"

P ełn i w iary , nad z ie i i o p ty m izm u , w y ru sz y ­
liśm y  spod  h arcó w k i 1 lip ca  1997 roku  na 
podbó j W ioch . W ięk szo ść  z nas ju ż  b y ­

w ała  za  g ra n ic ą  (N iem cy , H o lan d ia , W ie lk a  
B ry tan ia - to  n asz e  p o p rz ed n ie  obo zy ). Z  ró w n o ­
w agi tro ch ę  w y p ro w ad z iła  nas aw an tu ra  
u rz ąd zo n a  nam  na  w stęp ie  p rz ez  p an a  H en ia  - 
k ie ro w cę  au to b u su . N a jw ażn ie jsz e  okaza ły  się 
d la  n aszeg o  św ia to w eg o  k ie ro w cy  - zag łów k i na  
s ied zen iach , n ie  ży czy ł sob ie  k a te g o ry czn ie , by 
ich  do ty k an o . C óż, s ta ra liśm y  się  b a rd zo  p rzez 
ca łe  d w a  ty g o d n ie  p am ię tać  o  tym , a  k iedy  ty lko  
zap o m in a liśm y , n asz  w sp an ia ły  pan  H e n io  p rz y ­
p o m in a ł nam  o ty m  w  sposób , no , de lik a tn ie  
m ów iąc , b a rd zo  m ało  k u ltu ra lny . Z re sz tą  jęz y k i 
o b ce  (sz cze g ó ln ie  p o d w ó rk o w ą  łac in ę ) m iał 
o p an o w an e  perfek cy jn ie , z innym i racze j go rzej. 
N ie  d a  się  uk ryć , że  g d yby  n ie pan  K rzy sz to f 
(d rug i k ie ro w ca), pew n ie  w ró c ilib y śm y  stopem  
lub  po c iąg iem .

Zwiedzamy Italię
P o n ie w aż  m u sie liśm y  w  d ro d ze  d o  W enecji 

n o co w ać , p o stan o w iliśm y  z ro b ić  to  w  N ow ym  
T arg u , u  n asz y ch  P rzy jac ió ł, s trażaków  z  K o- 
w ańca . P o  trzy n a s tu (l)  g o d z in a ch  m ęczącej j a z ­
dy  w y ląd o w a liśm y  na  m ie jscu . W c zesn y m  ran ­
k iem  w y ru sz y liśm y  d o  W e n ec ji, g d z ie  z a rez e r­
w ow an y  m ie liśm y  d rug i nocleg . P o n ie w aż  je d ­
nak  pan  H en io  d łu g o  o b jeż d ża ł W ied eń , chcąc  
nam  p o k az ać  w sz y stk ie  w ystaw y  sk lepów  
w  m ieśc ie , a  późn ie j tak że  c e n tra  in nych  m iast, 
d ru g ą  noc  sp ęd z iliśm y  w  au tobusie .

G o śc iliśm y  w  P o n te  d i P ia v e  n a  te ren ie  
n a leżący m  d o  k o śc io ła , p rzy  k tó ry m  d z ia ła  
d ru ż y n a  skau tow a . P o  ro zb ic iu  obo zu , u g o to w a­
n iu  o b iad u , k ró tk im  o d p o cz y n k u , w y ru szy liśm y  
o b e jrz eć  W en ec ję , je j  k ana ły , zaby tk i i w ąsk ie  
u liczk i. W sp a n ia ła  o k az a ła  s ię  p o d ró ż  tra m ­
w a jem  w od n y m  po  k an a łach  m iasta , skąd  
o g ląd a liśm y  eg z o ty czn ą  w ręcz  pan o ram ę. Z je ­
d liśm y  p raw d ziw e  w ło sk ie  lody  i z ro b iliśm y  
sob ie  zd ję c ie  n a  p lacu  p rzed  K a te d rą  Św . M arka. 
W ie czó r sp ęd z iliśm y  p rzy  o g n isk u  ze  skau tam i 
w łosk im i.

C zw a rteg o  lip ca  ran o  o d w ied z iliśm y  P adw ę. 
N a sza  w ęd ró w k a  ro z p o czę ła  s ię  od  U n iw e r­
sy te tu , sp acero w aliśm y  po  u liczk ach  m iasta , 
w  k tó ry m  h is to ria  p rz ep la ta  s ię  ze  sz tu k ą  
w sp ó łczesn ą , n am aca ln ie  o b ec n ą  n a  u licach  m ia ­
sta. O d e tc h n ę liśm y  w  p ięknym  p arku  tu ż  obok  
n a js ły n n ie jszeg o  zab y tk u  teg o  m iasta : C ap p e lla  
deg li S c rovegn i, g d z ie  o b e jrz e liśm y  najw iększy  
cyk l fresk ó w  w e W ło sze ch ; 32  m a lo w id ła  pęd z la  
G io tta , p rz ed staw ia ją ce  żyw o t C h ry stu sa  
i N a jśw ię tsze j M ary i P anny .

P o  o b ied z ie  w y b ra liśm y  się  d o  W erony , 
m ias ta  z n a n eg o  w sz y stk im  dzięk i R o m eo  i Ju lii, 
p o s tac io m  fik cy jn y m , stw o rzo n y m  p rz ez  S zek s­
p ira . Z d jęc ie  z Ju lią  (n aszą-W łu d z ik !) lub c h o ­
c iażby  z tą  p o sąg o w ą, p o d  b a lk o n em  s łynnych  
ko ch an k ó w , to  ce l naszej w ęd rów k i. O b e jrze ­
liśm y  też  A ren ę  z p ie rw szeg o  w ieku  n .e ., je d e n  
z n a jw ię k sz y ch  zach o w an y ch  d o  d z iś  am fite-

Chęchacze 
w  Italii

atrów . P ó źn y m  w ieczo rem  d o ta rliśm y  d o  R egg io  
E m ilia ; zd ą ży liśm y  je s z c z e  n aw et zam eld o w ać  
n asz ą  o b ec n o ść  N a cze ln ik o w i Z H P , hm . R y szar­
d o w i P ac ław sk iem u . O b iad (!? ) je d liśm y  po  
pó łn o cy , p rzed tem  rozb iliśm y  o b ó z  i w z ię liśm y  
u d z ia ł w  apelu  in au g u ru jący m  o b ch o d y  „ M A ­
Z U R K A ” . C ię żk ie  je s t  życ ie  h arcerza ...

W pełnej gali
P ią teg o  lipca  od  ran a  ubran i w  lśn iące  no­

w o śc ią  i cz y s to śc ią  m undury , p o jaw iliśm y  się  na 
P iazza  P ram po lin i. W  u ro c zy sto śc iach  200 -lec ia  
p o w stan ia  M azu rk a , o p ró c z  p raw ie  ty s ią ca  h a r­
ce rzy  z  P o lsk i (Z H P  i ZH R 1), n asz  kra j o fic ja ln ie  
rep rez en to w a ła  D a n u ta  W a n iek  (z  k ancelarii 
P rez y d en ta  R P) w raz  z o so b am i to w arzy szący m i 
(ro zp o zn a liśm y  ty lk o  p an ią  H an n ę  S uchocką). 
U ro czy sto ść  b y ła  „ tró jb a rw n a ”  b ia ła , c z e rw o n a  
i z ie lo n a , tak  ja k  k o lo ry  flag  P o lsk i i W łoch .

O p ró cz  p rz em ó w ień  w szy stk ich  „b a rd zo  
w ażn y ch  o só b ”  z  W łoch  i P o lsk i, w ystąp iły  
„P o zn a ń sk ie  S ło w ik i”  d w ie  k o m p an ie  re p rez en ­
tacy jn e  w o jsk a  z P o lsk i i d w ie  z W ło ch  (nasi 
ch ło p cy  są  ład n ie js i!). N a jlep si z nas zostali 
zap ro szen i d o  śro d k a  „S ali T rzech  K o lo ró w ”  
g dzie  o d b y w a ła  się  część  u roczy sto śc i. N aszą  
d ru ż y n ę  rep rezen to w ały : S ła w k a  F ąfe rek , P a try ­
c ja  S zw ab ińska , E la  K ocoń  i E m ilk a  O c iepa , pod  
d o w ó d z tw em  A liny  K aźm ierczak . P ozo sta li m o ­
gli w ysłu ch ać  w sz y stk ieg o  na  d z iedzińcu .

P o n ie w aż  ję z y k ie m  u roczy sto śc i b y ł w łosk i, 
za ję liśm y  się  innym i ro z ry w k am i; szuka liśm y  
p rz y sto jn y ch  W ło ch ó w  (szczeg ó ln ie  m u n d u ro ­
w y ch !) i ro b iliśm y  so b ie  z n im i zd jęc ia . Po 
ob e jrzen iu  m u sz try  paradnej w  w y konan iu  
W ło ch ó w  i P o la k ó w , zo sta liśm y  zap roszen i na  
k oncert, a p óźn ie j na  o b iad  (zap łac iliśm y  za 
n iego  sam i). O sta tn im  pun k tem  u roczysto śc i 
w  R eg g io  b y ła  m sza  św . k o n ce leb ro w a n a  p rzez  
P ry m asa  P o lsk i K a rd y n a ła  Jó ze fa  G lem pa . 
W  cz as ie  m szy  m ie liśm y  za szczy t re p re z e n ­
to w ać  C h o rąg iew  W lkp . ze  sz tan d a rem  (Ju rek  
Ju szczak , A n ita  Z as tró ż n a  i M arzen a  K uster). 
W ie czo rem , m im o  n iezb y t sp rzy ja jące j pogody , 
o d b y ło  się  ogn isk o . Ju s ty n a  K u ste r zd o b y ła  d la 
n as  au to g ra f  p. H anny  S uchock ie j.

Znów wędrujemy
S zó steg o  ran o  p o że g n a liśm y  go śc in n e  R e­

g g io  i uda liśm y  się  w  d a lszą  pod ró ż , tym  razem  
d o  V en arii, na  p rz ed m ieśc iac h  T u ry n u . M ie­
liśm y  w z iąć  udzia ł w  o fic ja ln y ch  u ro c zy s­
to śc iach , a le  ja k o ś  n ik t nas n ie  po in fo rm o w ał, 
g d z ie  o n e  d o k ład n ie  m ają  s ię  odbyć. W  zw iązku  
z  tym  p o sp ac ero w aliśm y  p o  m ieśc ie  C h iv a sso  
i esk o rto w an i p rzez  pa tro l po lic ji zw arty m  szy ­
k iem  do ta rliśm y  d o  p ark ingu . N a  n ieszczęśc ie  
w pad liśm y  na sam  kon iec  w  rę ce  d ru h a  B ronka, 
k tó ry  co fn ą ł nas pod  tab licę  u p am ię tn ia jąc ą  
p o b y t w  tym  m ieśc ie  12 ty s ięcy  p o lsk ic h  jeń c ó w  
w o jen n y ch  (la ta  1918-19).

P o  k ró tk im  apelu  w róciliśm y  do  V enarii. 
R o zb iliśm y  obó z , z jed liśm y  o b iad  i p o zw ie d za ­
liśm y  oko licę . P o s tan o w iliśm y , zro b ić  sob ie  
d z ień  za s łu ż o n eg o  o d p o czy n k u , n ie  ru sza jąc  się 
z  m ie jsca . O d w ied z iliśm y  je d n a k  T u ryn , nie- 
s treso w o  sp aceru jąc  p o  p ięk n y c h  u liczk a ch  p re ­
ze n tu ją cy ch  w sp an ia łe  w y staw y  sk lepow e. O b e ­
jrz e liśm y  sp a lo n ą  n ied aw n o  K ated rę , w  k tórej 
zn a jd u je  s ię  ca łun  tu ry ń sk i, z jed liśm y  p ra w ­
d z iw ą  p izzę , na  targu  o w o c ó w  ra czy liśm y  się  ich
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w szystk im i m ożliw ym i do  k u p ien ia  ga tunkam i. 
Z n a le ź liśm y  n aw et w ięz ien ie  (a le  n ie  w c h o d z i­
liśm y !). N a  k o n iec  zo staw iliśm y  sob ie  s tad ion , 
n ies te ty  zam k n ię ty  d la  p u b liczn o śc i, o to czo n y  
w yso k im i p ło tam i.

D z ie w ią teg o  lipca  w y ru szy liśm y  w  d ro g ę  do  
R zym u . P o stan o w iliśm y  p o  d ro d z e  za trzy m ać  
się  w  P iz ie , by  o b e jrz eć  k rz y w ą  w ież ę  i w ykąpać  
się  w  m orzu . L o s  zd e cy d o w a ł inaczej. P o je ch a ­
liśm y  d o  T irren ii. Jed n ak  w  m orzu  n ie  d an e  by ło  
w yk ąp ać  się  w szystk im . P od czas , gdy  dziec i pod  
o p iek ą  in s tru k to ró w  p o zn a w ały  sm ak  słonej 
w ody  i zaży w a ły  kąp ie li s ło n eczn e j, c z ęść  z  nas
z  o d d an iem  p o m ag a ło  cho rem u  d ruhow i .....
C h ło p c y  na ręk ach  zan ieśli g o  n a  p ogo tow ie , 
gdzie , ku  naszej ro z p aczy , lek a rz  zaw y ro k o w a ł: 
„z ap a le n ie  p łu c !” . 4 2  s to p n ie  tem p era tu ry  
i w  rezu ltac ie  u tra ta  p rz y to m n o śc i, d o p ro w ad z iły  
d o  tego , że  n a ty c h m iast w  to w arzy stw ie  s ió s tr 
K uster, naszy ch  tłu m a cze k  (n iem ieck i i an g ie l­
sk i) o d w iez io n o  naszeg o  d ru h a  do  szp ita la . I tak  
p ry sn ą ł n a sz  sen  o  R zym ie . P o stan o w iliśm y  
po zo stać  w  P iz ie  i po czek ać , aż  lek a rze  p o zw o lą  
nam  za b rać  ch o reg o  do  dom u.

W  tym  m ie jscu  ch c ia łam  b ard zo  p o d z ię k o ­
w ać W a m , koch an i „ C h ę c h a c z e ”  za  to , - ż e  
n ikom u  n ie  p rzy sz ło  n aw et p rzez  m yśl, aby 
zo staw ić  n asz eg o  ch o ru szk a  i po jech ać  d a le j! T o  
je s t  w łaśn ie  to , o  cz y m  śp iew a c ie  k o ń cz ąc  każd ą  
zb ió rk ę : „B ra tn ie  s łow o  sob ie  da jem , że  p o m a­
g ać  b ęd z iem  w zajem , d ruh  d ru h o w i, d ru h n ie  
d ruh , h as ło  zna j; czu j d u c h !” . I, w ie rzc ie  m i, n ie 
je s t  w ażn e , co  m ów ią  inni. I je sz c z e  jed n o : 
z ro b ilib y śm y  to  d la  K A Ż D E G O  z naszej 
d rużyny .

P rzep ad ły  n asz e  za m ó w io n e  nocleg i w  R zy ­
m ie i M o n te  C ass in o , m u sie liśm y  sob ie  p o radzić  
sam i na m ie jscu . P rzy p a d k o w e  spo tk an ie  z k o ­
m en d ą  (w  o k o licach  szp ita la ) za k o ń czy ło  się 
p o c ie sz en iem  „n o , w y , C h ęch a cz e , po rad z ic ie  
sob ie  na  p e w n o !” . K o le jnym  c io sem  d la  m nie 
b y ła  o d m o w a  pom o cy  p rzez  k s ięd za  k a to lic ­
k iego . B y ło  ju ż  p o  dzie sią te j, p o stan o w iliśm y  
p rz en o co w ać  w au tokarze . R ano  zw ied z iliśm y

szp ita l, p o  ra z  ko le jn y  P izę  i po jech a liśm y  
p o szu k a ć  kem p in g u . Z n a leź liśm y  n ied a lek o  
m ie jsco w o śc i M arin a  di P isa . W y k ą p an i, w y ­
po częc i 11 lip ca  p o jech a liśm y  za b rać  nasze 
d z ie ck o  ze  szp ita la . B uk ie tem  ró ż  p o d z ię k o w a­
liśm y  pan i d o k to r za  b a rd zo  fa ch o w ą  op iekę . 
C h c ia łam  tu  p o d z ię k o w ać  G o śc e  o raz  A gn ieszce  
K uster, z a  pom oc. B ez  W a s n ie p o rad z iłab y m  
sobie!

D w u n a steg o  lipca  o p u śc iliśm y  P iz ę  i p o je ­
ch a liśm y  d o  S an  M arin o , g d z ie  spędz iliśm y  
k ilk a  g o d z in  o g ląd a ją c  m ias to  i w y d a jąc  resztę  
p ien iędzy . K o le jn ą  n o c  p rz esp a liśm y  znów  
w  P on te  di P ia v e  k o ło  W en ec ji. T am  też  d o ta rła  
d o  nas tak  n ap raw d ę  w iad o m o ść  o  pow o d z i 
w  P o lsce . I  znów  los nam  się  sp rzeciw ia ł, 
m u sie liśm y  je sz c z e  o b jec h ać  p ó ł P o lsk i, by

w ró c ić  do  dom u. N o c o w aliśm y  p o n o w n ie  u  n a ­
szych  P rzy jac ió ł w  N o w y m  T argu , z a  co  Im  
se rd eczn ie  dzięk u jem y .

Kilka słów komentarza
S k oro  ju ż  m o w a o  p o d z ię k o w an iac h , to  d ro ­

d zy  rod z ice , d z ię k u ję  W am  za  w sz e lk ą  o k az an ą  
pom oc, p o cz ąw sz y  o d  o rg an izac ji im p rez  za ro b ­
k o w y c h , by  w  o gó le  m o żn a  b y ło  w y jechać , 
a  sk o ń czy w szy  n a  tym , że  k ażdy  z W as p o czu ł 
s ię  o d p o w ied z ia ln y  za  ten  w y jazd . Ju ż  to , że 
w y jech a liśm y , ja k o  JE D Y N A  C A Ł A  D R U Ż Y ­
N A , n ie  zo staw ia jąc  w  d o m u  n ik o g o  ze 
w zg lęd ó w  fin an so w y ch , je s t  n aszym  w ie lk im  
w sp ó ln y m  sukcesem . S zan o w n i R o d z ice  
C h ęch aczy  - m ac ie  w sp a n ia łe  dz iec i, m ożec ie  
być  z  N IC H  d u m n i! I w ie rzc ie , d rodzy  m o i, że 
g d y b y  n ie  n asz e  w sp ó ln e  akc je , w ięk szo ść  dzieci 
n ie  p o jec h a łab y  w  o gó le . T o  m y  b ez p o śred n io  
sp raw iliśm y , że  C h ęch a cz e  d o  sw ych  szlaków  
p o d ró ż n y ch  d o p isa li W łochy .

T eraz  in fo rm a c ja  d la  tych , k tó rzy  nam  z a ­
w sze  za zd ro sz czą  n aszy ch  w sp a n ia ły c h  M ec e ­
nasó w  - O S P ; tym  ra zem  n ie  d o ło ży li nam  ani 
z ło tów k i! R ó w n ież  sp ra w a  do tac ji z U rzęd u  
M ie jsk ieg o  je s t  fikcją . I to  by  b y ło  n a  ty le  
w  sp raw ie  do tac ji n a  w y jazd  zag ran iczn y . 
A  o b iec an o  nam  m n ó stw o , p rz ed e  w szystk im  
do tac ję  z  M E N  (m iało  być  d o  4 0  % kosz tó w ), 
liczy liśm y  też  n a  O S P , K W  Z O S P , U rząd  M ie j­
sk i, w  k o ń cu  re p rez en tu jem y  n ie  ty lk o  w ieś, ale 
też  m ias to , g m in ę  i w o jew ó d z tw o  p ilsk ie . N ie  m a 
to  ja k  s ię  łud z ić , j a k  w id ać  n ad z ie ja  sp raw ia  
cuda , b o  p o jec h a liśm y , w ró c iliśm y  i w c a le  tak  
b a rd zo  n ie  je s te śm y  zad łużen i...

M am  nad z ie ję , ż e  ro zw ia łam  w sz y stk ie  
w ą tp liw o śc i i p lo tk i.W rac a jąc  w ięc  d o  p o ­
d ziękow ań : n a le żą  się  one  p rz ed e  w sz y stk im  
in s tru k to ro m  d rużyny : A d z e  i G o śc e  K uster, 
A lin ie  i Z b in io w i K a źm ierc zak o m , „G ro szk o ­
w i”  S k rzy p k o w iak o w i, o ra z  naszej p rzysz łe j 
in s truk to rce ; A li T o m czak , a także  K ob iec ie , 
k tó ra , ja k  m ów i, n ie  lub i d z ie c i (c zeg o  ja k o ś  n ie 
m og łam  do jrzeć !) , pan i G raży n ie  W aw rzy n iak . 
B ez  W as n ie  p o ra d z ilib y śm y  so b ie  n a  pew no . 
K iedy  d ru h n a  M is ia  z  „ C z u w a j-a ”  z a p y ta ła  
m n ie , c o  ro b im y , że  je s te śm y  dob rą , zg ran ą  
d ru ży n ą , o d p o w ied z ia łam , że: ro b im y  to , co  
lu b im y  i lu b im y  to , co  rob im y!!! O by  tak  dale j, 
d ru h n y  i d ruhow ie .

phm . G r a ż y n a  K a ź m ie rc z a k
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WPISANI W HISTORIĘ WRONEK

Zygmunt Zakrzewski
W  d n iu  3 m a ja  b r .,  w  w ie k u  7 5  la t  z m a r ł  

Z y g m u n t  Z a k rz e w s k i,  j e d e n  z  z a s łu ż o n y c h  
o b y w a te l i  W ro n e k , ro d o w ity  w ro n c z a n in . T o  
O n , w ra z  z e  s w y m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i, 
ta k ż e  p rz y  u d z ia le  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  m ie j­
s c o w y c h  z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h , p rz y c z y ­
n ił s ię  d o  te g o , iż  n a s z e  m ia s to  w  la ta c h  
s ie d e m d z ie s ią ty c h  i o s ie m d z ie s ią ty c h , b y ło  
c h y b a  n a jb a rd z ie j  u p rz e m y s ło w io n ą  m ie js ­
c o w o ś c ią  w  P o ls c e , w z ią w s z y  p o d  u w a g ę  
n ie w ie lk ą  l ic z b ę  je j  m ie s z k a ń c ó w .

B y ł c z ło w ie k ie m  o d d a n y m  sw e m u  
z a k ła d o w i p ra c u  - p o p u la rn e j  „ M e ta lo w n i” , 
z  k tó rą  - z  w y ją tk ie m  d w ó c h , k ró tk ic h  ra c z e j 
e p iz o d ó w , z w ią z a ł  s ię  n a  c a łe  ż y c ie . P rz e z  
o k re s  c z te rn a s tu  la t  b y ł d y re k to re m  n a c z e l­
n y m  W ro n k o w s k ic h  Z a k ła d ó w  W y ro b ó w  
B la s z a n y c h  (M e ta lo w y c h ) .  D y re k to re m , j a k  
s ię  n ie g d y ś  m ó w iło  -  z  a w a n s u  s p o łe c z n e g o . 
W  p rz y p a d k u  Z y g m u n ta  Z a k rz e w s k ie g o , 
a w a n s  te n  b y ł j a k  n a jb a rd z ie j  z a s łu ż o n y  i t r a f ­
n y , d o ty c z y ł  b o w ie m  p ra c o w n ik a  k o m p e te n t­
n e g o , d o b re g o  fa c h o w c a  b ra n ż y  m e ta lo w e j  
( ś lu s a rz - to k a rz ) ,  z n a k o m ite g o  o rg a n iz a to ra ,  
p rz y  ty m  n ie z w y k le  p ra c o w ite g o  i z a a n g a ż o ­
w a n e g o  w  d z ia ła n iu  z a w o d o w y m  i s p o łe c z ­
n y m . B y ł  c z ło w ie k ie m  z  z a le ta m i ta k im i, j a k  
w y s o k a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  s w o je  p o s tę p o ­
w a n ie , ta k t  w  s to s u n k u  z  p o d le g ły m i m u  
p ra c o w n ik a m i, u m ia r  i s k ro m n o ś ć . T a  
w ła ś n ie  J e g o  c e c h a  - s k ro m n o ś ć , n ie  p o ­
z w o li ła  m i, a b y m  m ó g ł z a  ż y c ia  je s z c z e  o  N im  
n a p is a ć , o  c o  ta k  u s i ln ie , n a  p rz e s trz e n i  
o s ta tn ic h  d w ó c h  la t  z a b ie g a łe m . C z y n ię  to  
te ra z ,  a le  w  j a k ż e  o d m ie n n e j  s y tu a c ji .  D o w ie ­
d z ia w s z y  s ię , z a s k o c z o n y  s m u tn ą  w ia d o ­
m o ś c ią  o d  p . E . P a c io rk o w s k ie g o  o  n a g ły m  
z g o n ie  j e g o  p rz y ja c ie la ,  i to , p ra w ie  - że  
w  d n iu  J e g o  im ie n in  (p . P a c io rk o w s k i  u c z e s t­
n ic z y ł  w  p rz y ję c iu  im ie n in o w y m , p o  k tó ry m  
s o le n iz a n t  c h c ia ł  n a w e t  g o ś c ia  o d w ie ź ć  t r a ­
b a n te m  d o  d o m u ) , p o d z ie li łe m  s ię  w  ty m  
m o m e n c ie  w s p o m n ie n ie m  o  p e w n y m  w y d a ­
rz e n iu , s p rz e d  o k o ło  d w ó c h  ty g o d n i 
w c z e ś n ie j .  O tó ż , k tó re g o ś  d n ia , s p o tk a l iś m y

s ię  z  p . Z a k r z e w s ­
k im  w c z e s n y m  
ra n k ie m  n a  c m e n ­
ta rz u , i j a  
w ó w c z a s , o t  tak  
s o b ie , rz e k łe m :
P a n ie  Z y g m u n c ie ,  
n a  n a s  p o w o li  j u ż  
c z a s . N a  to  śp . Z y g m u n t  z a re p l ik o w a ł,  z  ty m  
s w o im  c h a ra k te ry s ty c z n y m , m iły m  u ś m ie ­
c h e m : „ N o  ta k , j e s te ś m y  j u ż  w  w ie k u  p o b o ro ­
w y m .” . I s ta ło  s ię , m e m e n to  m o ri!

Z y g m u n t  Z a k rz e w s k i  u ro d z ił  s ię  w e  W ro n ­
k a c h , w  d n iu  18 m a ja  192 7 r. J e g o  ro d z ic a m i 
b y li  W a le n ty  i P e la g ia  z  D ą b k ie w ic z ó w . 
N a u k ę  ro z p o c z ą ł  w  1934  ro k u  w  S z k o le  
P o w s z e c h n e j  n r  1 w e  W ro n k a c h , p r z e rw a n ą  
n a s tę p n ie  z  m o m e n te m  w y b u c h u  II  w o jn y  
ś w ia to w e j,  k ie d y  N ie m c y  w y s ie d l i l i  J e g o  
ro d z ic ó w  w r a z  z  d z ie ć m i d o  G e n e ra ln e g o  
G u b e rn a to r s tw a , d o  m ie js c o w o ś c i  C h a rz e w i-  
c e , k o ło  R o z w a d o w a  (R z e s z o w s k ie ) .  T a m  
Z y g m u n t u k o ń c z y ł  p o ls k ą  s z k o łę  p o ­
w s z e c h n ą , p o d  n ie m ie c k im  n a d z o re m . W  ty m  
o k re s ie , o d  1 9 4 2  ro k u  p o c z ą w s z y , p ra c o w a ł 
j a k o  u c z e ń  z a w o d u  ś lu s a rz a , w  z a k ła d z ie  
n a p ra w  m a s z y n  ro ln ic z y c h .

P o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y , p o w ró c ił  w  m a ju  
1945  r. d o  W ro n e k , p o d e jm u ją c  p ra c ę  w  F a b ­
ry c e  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h , k tó rą  n a  d w a  la ta  
p rz e rw a ło  p o w o ła n ie  G o  d o  o d b y c ia  z a s a d ­
n ic z e j s łu ż b y  w o js k o w e j.  P o  p o w ro c ie  z  w o js ­
k a  w  1951 r .,  k o n ty n u o w a ł p ra c ę  w „ M e ta lo -  
w n i”  a le  j u ż  n a  s ta n o w is k u  G łó w n e g o  M e ­
c h a n ik a .

W  la ta c h  1 9 5 1 -1 9 5 2  b y ł k ie ro w n ik ie m  
F a b ry k i O s trz y  d o  G o le n ia  w  W ie le n iu  n /  N , 
b ę d ą c e j  o d d z ia łe m  fa b ry k i  w ro n ie c k ie j . W  la ­
ta c h  1 9 5 2 -1 9 5 7  Z y g m u n t  Z a k rz e w s k i  p ra c o ­
w a ł w e  W ro n k o w s k ic h  Z a k ła d a c h  W y ro b ó w  
M e ta lo w y c h  ( tz n . n a d a l w  „ M e ta lo w n i” ) n a  
s ta n o w is k a c h :  s z e fa  p ro d u k c ji ,  g łó w n e g o  
in ż y n ie r a ,  n a to m ia s t  w  la ta c h  1 9 5 7 -1 9 7 2  b y ł 
d y re k to re m  n a c z e ln y m  te g o ż  z a k ła d u . N a  
k ró tk o  (1 9 7 2 -1 9 7 3 )  p o d ją ł  p ra c ę  w  P rz e d ­

s ię b io r s tw ie  O b ró b k i M e ta lu  (p rz y  Z a k ła d z ie  
K a rn y m ), j a k o  s z e f  p ro d u k c ji ,  n a s tę p n ie  
w  S p ó łd z ie ln i  P ra c y  „ G a m le t” , b ę d ą c  je j  
k ie ro w n ik ie m  te c h n ic z n y m . W  lu ty m  1 9 7 6  r. 
p o w ró c ił  d o  „ M e ta lo w n i” , o b ją w s z y  k ie ro w ­
n ic tw o  W y d z ia łu  P W -3 , a  w e  w rz e ś n iu  1978 
r. z o s ta ł  k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  B H P , p ra c u ją c  
n a  ty m  s ta n o w is k u  d o  3 0 .0 4 .1 9 9 1  r ., tj. d o  
c z a s u  p rz e jś c ia  n a  z a s łu ż o n y  o d p o c z y n e k  
e m e ry ta ln y .

Z y g m u n t  Z a k rz e w s k i,  p ra c u ją c  n a  o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  s ta n o w is k a c h  z a w o d o w y c h , d o ­
k s z ta łc a ł  s ię  n a  ró ż n o ra k ic h  k u rs a c h  k w a lif i ­
k a c y jn y c h , n a to m ia s t  w  la ta c h  1 9 6 0 -1 9 6 5  b y ł 
u c z n ie m  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E le k try ­
c z n e g o  w e  W ro n k a c h , n a  W y d z ia le  d la  P ra ­
c u ją c y c h . D z ia ła ł  ta k ż e  s p o łe c z n ie  w  ru c h u  
m ło d z ie ż o w y m , tu ż  p o  w o jn ie  (Z W M  i Z M P ). 
S p o ro  u w a g i p o ś w ię c a ł  s p ra w o m  k u ltu ry  (w y ­
b u d o w a n ie  z a k ła d o w e g o  d o m u  k u ltu ry , 
z  p rz e z n a c z e n ie m  d la  w s z y s tk ic h  m ie s z ­
k a ń c ó w  W ro n e k )  i s p o rtu , k ie d y  „ M e ta lo -  
w n ia ”  u trz y m y w a ła  z a k ła d o w y  k lu b  „ S ta l ”  
p ó ź n ie js z a  „ S p a r ta ”  i n a s tę p n ie  „ B łę k i tn i” , 
d la  k tó re g o  to  k lu b u  o d  1953  r. z a c z ę to  
b u d o w ę  s ta d io n u  n a  Z a m o ś c iu , n a  k tó ry m  to  
d z is ia j  ś w ię c i t r iu m fy  I - l ig o w a  „ A m ic a ” .

Z a  d z ia ła ln o ś ć  z a w o d o w ą  i s p o łe c z n ą  u h o ­
n o ro w a n o  G o  w ie lo m a  o d z n a c z e n ia m i, m .in . 
K rz y ż e m  K a w a le r s k im  O rd e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i (1 9 7 9  r .) , Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 
(1 9 6 9  r .) ,  m e d a le m  „ Z a  Z a s łu g i  d la  O b ro n ­
n o śc i K r a ju ”  (1 9 8 6  r .) ,  S re b rn ą  O d z n a k ą  „ Z a  
Z a s łu g i  w  R o z w o ju  W o je w ó d z tw a  P ils k ie ­
g o ”  (1 9 8 5  r .) , O d z n a k ą  H o n o r o w ą  „ Z a  
Z a s łu g i  d la  M ia s ta  i G m in y  W r o n k i”  (1 9 8 9  
r .) ,  Z ło tą  O d z n a k ą  H o n o ro w ą  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  F ila te l is tó w  (1 9 8 7  r .) .

Z m a r ły  Z y g m u n t  Z a k rz e w s k i  p o z o s ta w ił  
ż o n ę  J a n in ę  z  d o m u  C ic h y , o ra z  d z ie c i:  
K rz y s z to fa  (u r . 1953  r .)  i W ie s ła w ę  (u r. 1 956  
r.) .

W ie lo le tn ia  d z ia ła ln o ś ć  Z y g m u n ta  Z a k r z e ­
w s k ie g o , w r a z  z  J e g o  w s p ó łp ra c o w n ik a m i, 
s tw o rz y ła  n ie w ą tp liw ie  p o d w a lin y  p o d  n o w o ­
c z e s n y , w ie lk i z a k ła d  p ro d u k c y jn y , j a k im  j e s t  
F a b ry k a  K u c h n i i L o d ó w e k  „ A m ic a ’ ’ b ę d ą c a  
c h lu b ą  p o ls k ie j ,  „ b ia łe j”  te c h n ik i .

J a n u s z  L o p a t a - Ł o w i ń s k i

W  d n iu  8 .1 0 .1992 r. z o s ta ło  z a re je s t r o ­
w a n e  w  Z a m o ś c iu  S to w a rz y s z e n ie  
U p a m ię tn ie n ia  P o la k ó w  P o m o rd o ­

w a n y c h  n a  W o ły n iu . W y b ó r  Z a m o ś c ia  j a k o  
s ie d z ib y  S to w a rz y s z e n ia  p o d y k to w a n y  b y ł 
ty m , że  z n a c z n a  c z ę ś ć  p o m o rd o w a n y c h  P o ­
la k ó w  w y w o d z iła  s ię  z  Z a m o js z c z y z n y . 
W  ty m  te ż  m ie ś c ie ,  w  R o tu n d z ie ,  u rz ą d z o n o  
s a lę  z  e k s p o z y c ją  p o ś w ię c o n ą  m ę c z e ń s tw u  
lu d n o ś c i  c y w iln e j  n a  W o ły n iu .

C e le  i z a d a n ia  S to w a rz y s z e n ia  s ą  
n a s tę p u ją c e :
1. P o rz ą d k o w a n ie  c m e m ta rz y  r z y m s k o - k a to ­

l ic k ic h  n a  W o ły n iu .
2 . O d n a jd y w a n ie  i o z n a k o w a n ie  z b io ro w y c h  

m o g ił  P o la k ó w  p o m o rd o w a n y c h  p rz e z  
U P A .

3 . U s ta la n ie  p e r s o n a l ió w  P o la k ó w  w y m o r­
d o w a n y c h  p rz e z  n a c jo n a l is tó w  
u k ra iń s k ic h , N ie m c ó w  i N K W D  n a  
W o ły n iu .
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4 . U s ta le n ie  n ie  i s tn ie ją c y c h  o d  ro k u  1943 
p o ls k ic h  m ie js c o w o ś c i  n a  W o ły n iu  i n a ­
n ie s ie n ie  ic h  n a  m a p ę .

5 . O rg a n iz o w a n ie  p o m o c y  o d b u d o w u ją c y m  
s ię  k o ś c io ło m  n a  W o ły n iu .

6 . Z b ie r a n ie  w s p o m n ie ń  o  rz e z i w  la ta c h  
1 9 3 9 -4 6  n a  ty c h  te re n a c h .

WOŁYNIACY
S to w a rz y s z e n ie  d o k o n a ło  j u ż  u p o rz ą d k o ­

w a n ia  k i lk u  c m e n ta rz y  p o ls k ic h  n a  ty c h  z ie ­
m ia c h , p o s ta w iło  d u ż e  k rz y ż e  ż e la z n e  
w  S w o jc z o w ie , T u rz y s k u , O rz e s z y n ie ,  P o ry c -  
k u , Z a g a ja c h , P o lu c h n ie ,  S ie lc u . W y ja z d y  n a  
W o ły ń  w ią ż ą  s ię  z  z a b ie ra n ie m  d a ró w  d la  
m ie s z k a ń c ó w  ty c h  z ie m . P la n o w a n e  s ą  d a ls z e  
w y ja z d y , e k s h u m a c je ,  p o rz ą d k o w a n ie  c m e n ­
ta rz y , ta k ż e  o rg a n iz o w a n ie  w  P o ls c e  k o lo n ii

d la  d z ie c i  p o ls k ic h  z  W o ły n ia .  P rz y g o to w y ­
w a n e  s ą  p u b lik a c je  (k s ią ż k i i a lb u m y ) , d o ­
ty c z ą c e  lo s ó w  p o ls k ie j  lu d n o ś c i ty c h  z ie m . 
D z ia ła ln o ś ć  ta  j e s t  w s p ie r a n a  p rz e z  b y ły c h  
ż o łn ie r z y  2 7 . D y w iz ji  W o ły ń s k ie j  w  ra m a c h  
Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  Ż o łn ie rz y  A K  o ra z  
in n y c h  s y m p a ty k ó w .

W a r to  tu ta j  z a z n a c z y ć , ż e  d z ia ła ln o ś ć  S to ­
w a rz y s z e n ia  s p o ty k a  s ię  o b e c n ie  z  ż y c z l i ­
w o ś c ią  lu d n o ś c i  z a m ie s z k u ją c e j  W o ły ń , ta k ż e  
n a ro d o w o ś c i  u k ra iń s k ie j.

S to w a rz y s z e n ie  c z e rp ie  ś ro d k i ty lk o  ze  
s k ła d e k  c z ło n k ó w  i d a ro w iz n  s y m p a ty k ó w . 
W s p a rc ia  m o ż n a  u d z ie la ć  p o p rz e z  w p ła ty  n a  
k o n to :
P K O  O l  Z a m o ś ć , 1 0 2 0 5 3 5 6 -1 5 6 9 7 -2 7 0 -1 .

M a te r ia ł  d la  re d a k c j i  „ W S ”  p rz e k a z a ł  
p . P io tr  F ra n k  z  W ro n e k  (Z a m o ść ) .

(red .]
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OD CZYTELNIKÓW

Echa III ZJAZDU WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

R EW IZJA N A D ZW Y C ZA JN A
W  c z a s ie  III Z ja zd u  W ięźn ió w  P o lity c zn ych  w e  W ronkach, w  dn iu  21  c z e r w c a  1 9 9 7  roku, z o s ta ł  

p u b lic zn ie  o d c z y ta n y  p o d c z a s  u ro c z y s to ś c i  o d s ło n ię c ia  p o d  m u ra m i w r o n ie c k ie g o  w ię z ien ia  ta b licy , 
a p e l  d o ty c z ą c y  re d a k to ra  D a r iu s za  B a lis ze w sk ie g o  i j e g o  p ro g r a m u  „ R e w iz ja  n a d zw y c za jn a  ’ ’. A p e l  
ten, sk ie ro w a n y  d o  R y sza r d a  M ia zk a , p r e z e s a  T e lew iz ji  P o lsk ie j, sp o tk a ł s ię  z  p e łn y m  p o p a rc ie m  
zg ro m a d zo n y c h  p o d  ta b lic ą  k ilk u se t u cze s tn ik ó w  z ja zd u . O to  j e g o  tre ść :

W .P . R y s z a rd  M ia z e k  
P re z e s  T e le w iz ji P o ls k ie j  S . A .

M y , uczes tn icy  trze c ieg o  o g ó ln o p o lsk ie g o  Z jazd u  W ięźn ió w  P o lity cz n y ch  R eżim u  S ta lin o w s­
k ieg o  w e W ro n k ach , zw racam y  się do  P an a  w  sp raw ie  re d ak to ra  D a riu sza  B a liszew sk ie g o  i je g o  
p ro g ram u  „R ew iz ja  n ad z w y cz a jn a” .

P an  D ariu sz  B a liszew sk i obecny  by l na p ie rw szy m  n aszym  z je źd z ie  w e W ro n k ach  w  roku  1993 
i n a  d rug im  z jeźd z ie  w  roku  1995. W  sw o im  p ro g ram ie  p rz ed staw ia ł p ro b lem y  ży w o  o b ch o d zące  ca łe  
sp o łeczeń stw o , a d o ty cz ące  m ięd zy  innym i naszej p rzesz ło śc i ja k o  w ięźn ió w  po lity czn y ch , 
re p res jo n o w a n y ch  za  sp rzec iw  w obec  w asa lizac ji P o lsk i w  la tach  1945-56 . P ro g ram y  p an a  D ariu sza  
B a liszew sk ieg o  b y ły  w  naszej op in ii b a rd zo  rze te ln e , o b iek ty w n e  i sp o łecz n ie  poży teczne .

D la teg o  z n iek łam an ą  g o ry c zą  i zd z iw ien iem  p rz y ję liśm y  fa k t n ieo b ecn o śc i re d ak to ra  B a liszew s­
k iego  w e  W ro n k ach  w  dn iu  21 c z e rw ca  1997 roku , i w  o g ó le  fak t n ieo b ecn o śc i p ro g ram u  „R ew iz ja  
n a d z w y cz a jn a”  na an te n ie  te lew izy jn e j. B o li nas bard zo , że  re d ak to r D a riu sz  B a liszew sk i n ie  m a 
m o żliw o śc i k o n ty n u o w an ia  sw o je j, ta k  cen ionej n ie  ty lk o  p rz ez  nas, p ra cy  i p ro w ad ze n ia  edukacji 
sp o łecz eń s tw a  w  za k res ie  h isto rii n a jnow szej.

Z  ca łą  s tan o w c zo śc ią  zw racam y  się  w ięc  do  P a n a  P rez esa  o  p rz y w ró c en ie  p ro g ram u  re d ak to ra  
B a liszew sk ie g o  „ R ew iz ja  n ad z w y cz a jn a”  na an ten ie  te lew iz ji pu b liczn e j. P o zy ty w n a  decy z ja  
P ań sk a  w  tej sp raw ie  n iew ą tp liw ie  sp o tk a  się  z bard zo  p o zy ty w n y m  o d ze w em  c a łeg o  ś rodow iska  
k o m b atan ck ieg o .

D o k u m en t ten  z o s ta ł  p r z e z  Z w ią ze k  W ięźn ió w  P o lity c zn ych  O k resu  S ta lin o w sk ie g o  w y s ła n y  d o  
p r e z e s a  T e le w iz ji  P o lsk ie j, k tó ry  j u ż  1 7  l ip c a  w y s to s o w a ł p is m o  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

S z a n o w n i P a ń s tw o
w o d p o w ied z i na  p ism o  d o ty cz ące  obecn o śc i w o fe rc ie  p ro g ram o w ej T e lew iz ji P o lsk ie j p ro g ram u  

„ R ew iz ja  n a d z w y cz a jn a” , p rag n ę  p o w iad o m ić , że  au d y c ja  ta  p o w raca  n a  an ten ę  P ro g ra m u  1 od  
w rześn ia  b r. E m ito w an a  b ęd z ie  w  każdy  p ie rw szy  w to rek  m iesiąca .

Jed n o c ześn ie  in fo rm u ję , że  n ieo b ecn o ść  teg o  p ro g ram u  sp o w o d o w a n a  b y ła  u rlo p em  d z ie n n ik a rs ­
k im  je g o  au to ra  - P an a  D a riu sza  B aliszew sk iego .

Z  po w ażan iem
R y s z a rd  M ia z e k

Z  w ie lk ą  p r z y je m n o ś c ią  in fo rm u jem y  o  d e c y z j i  P r e z e s a  T e le w iz ji  P o lsk ie j, sa ty s fa k c jo n u ją c e j n ie  
ty lk o  ś r o d o w is k o  k o m b a ta n ck ie , a le  w szy s tk ich  a m a to ró w  d o b ry c h  p r o g r a m ó w  h is to ryczn ych .

K .S .

Z listów
(...) Z a  d w a  la ta , je ż e li  lo s  m nie w ezw ie  na  IV  

Z jazd , a ży ł b ęd ę  i siły  m i n a  to  p o z w o lą  - 
p rzy jad ę , a le  sercem  i d u szą  b ęd ę  gośc iem  
h arcersk ie j ro d z in y , ch o c iaż  c ia łem  s taw ię  się 
w  m iejscu  w sk a zan y m  p rz ez  o rg a n iz a to ró w  z ja ­
zdu , ż y ją cy ch  je sz c z e . B o  sze reg i by łych  
w ięźn ió w  to p n ie ją  n ieu b łag an ie . D w a la ta  tem u 
by li ze  m n ą  w e W ro n k ach , na p o p rzedn im  
z jeźd z ie , dw aj m oi p rz y ja c ie le  z  b a ry k ad  p o ­
w stań czy ch  W arszaw y  - żo łn ie rze  Z g ru p o w an ia  
A K  „R a d o s ła w ”  C zes io  Jó z iak  i S ta szek  R y bka 
- o d esz li na w iec zn ą  w artę , w  tym  roku  n ie  
s tan ę li d o  A p e lu . K to  nas tęp n y  - n ie w iadom o... 
o  ty m  d ec y d u je  N a jw yższy .

A  o to  d w ie  m o je  re flek s je  po  trzech  zjazdach . 
P o  p ie rw szy m  tkw i w  m ej pam ięc i w yraźn ie  
m ałże ń stw o  B o żen a  i K lem ens. O n a  „Ż y w e 
S re b ro ” , on „ B ro d a ty ” . N a  d ru g im  u tkw ili mi 
ko led zy  J ó z e f  H asiń sk i i M arian  S tence l - i n ie ­
za s tą p io n a  lek tu ra  „P o w ró t d o  W ro n e k ” . P o  
trzec im  p o w ięk sz y ło  się  g ro n o  tk w iący ch  w  p a­
m ięci: C h ęch a cz e  w  N ow e j W si z G raży n ą  na 
cz e le . R o d z ice  G raży n y , P rezes  C zesław  
Jąd rzy k , phm  M arian  R adom sk i i k to  je szc ze ?  
P o zn an a  p rz ed  w ielu  la ty , a le  k o re sp o n d en cy jn ie

D ru h n a  re d ak to r K ry sty n a  T o m cz ak , k ied y ś  
szc zep o w a „S za ry ch  S ze reg ó w ” . T e raz  szu ­
k a łem  szczep o w ej, a  zn a laz ła  s ię  P an i P ed ag o g  
i za razem  pan i re d ak to r „ W ro n iec k ic h  S p ra w ”  - 
s tąd  w n io sek , a  za raz em  p ro śb a  - ch c ia łb y m  
p re n u m e ro w a ć  „ W ro n iec k ie  S p ra w y ”  o d  s ty cz ­
n ia  1997r. - b o  za  „P o w ró t do  W ro n e k ”  P anu  
K lem ensow i - ch w a ła  i p o d z ięk o w an ie .

A d ru g a  re flek sja : m oi k o led z y , g ru p a  sześc iu  
by ły ch  w ięźn ió w , zo sta li se rd ecz n ie  ugoszczen i 
p rz ez  12. D ru ży n ę  H a rce rsk ą  „ C h ę c h a c z e ”  
w  N ow ej W si. T am  n o co w aliśm y , tam  k o n ­
su m o w aliśm y  p y szn e  sm ak o ły k i. A  d o w o z ił tam  
nas m .in . re d ak to r „ W S ”  w y g o d n y m  zach o d n im  
w ozem  o  w iśn iow ej karo se rii. C h w a ła  i dzięk i 
im  w szy stk im  i za  w szystko .

2 0  cz e rw ca  w  p ią tek , n a  u ro c zy m  kom in k u  
ko ń czy łem  g aw ęd ę  d o  za s łu ch an y ch  dzieci 
s łow am i „M o d litw y  o  w y b a c z e n ie ”  B o n aw e n ­
tury:

„ n a  p r z e b a c z e n ie  im  p r z e c z y s te  
w ie j w  n a s  m oc, C h r y s te ”
- a  na  d rug i dz ień  ta  tab lica:
„ zb r o d n ię  m o żn a  p r z e b a c z y ć , a le  n ie  w o ln o  

j e j  za p o m n ie ć " .
A m o że  to  tem at do  o p u b lik o w an ia  na  łam ach  

„ W S ” ?
S erd e czn ie  po zd raw iam

„ Ś w is t” , S ta n is ła w  S ie ra d z k i

„KRAJ” 
w Australii
Po kilkumiesięcznej przerwie polonijny 

dwutygodnik „Kraj” wychodzący przed­
tem w Nowej Zelandii, zaczął znowu się 
ukazywać. Teraz jest miesięcznikiem i wy­
chodzi w Australii, w Brisbane, nadal pod 
redakcją Witolda Frenkiela. Dawny kon­
takt „Wronieckich Spraw” z „Krajem” 
odrodził się.

Do Australii poprzez internet powędro­
wały teksty związane ze zjazdem więźniów 
politycznych, a pocztą poszły ostatnie nu­
mery naszej gazety. Prawdopodobnie ma­
teriały z czerwcowego zjazdu pojawią się 
już w sierpniowym numerze „Kraju” .

Notabene pouczające jest porównanie 
środków łączności tego niewielkiego prze­
cież pisma polonijnego z polskimi pismami 
regionalnymi. „Kraj”  ma kilka adresów 
internetowych, faxy, telefony, stały kontakt 
z kilku pismami w Polsce i kilku w innych 
krajach świata. Tam np. znalazłem 
ogłoszenie polskiego pisma młodzieżowe­
go „Pod wiatr’ ’ z Bydgoszczy, o konkursie 
literackim dla młodzieży. Bydgoskie pise­
mko podało swój adres elektroniczny (pod- 
wiatr@ zse.bydgoszcz.pl) - i żadnych prob­
lemów z kontaktem (bo akurat szkoła 
w Bydgoszczy, gdzie gazetka wychodzi, 
ma podłączenie do intemetu).

Przy okazji tematyki „zjazdowej” prze­
drukowujemy z „Kraju” (1 / 97) fragment 
tekstu „Więzienia w PRL” autorstwa A. 
Rawickiego (pseudonim):

W roku 1950 w PRL-owskich więzie­
niach przebywało 1.930.000 Polaków (w 
USA w tym czasie 89.700 osób) - „Gazeta 
Penitencjarna” sierpień 195lr., to nawet 
nie biorąc pod uwagę - planowej ekster­
minacji, a tylko głód, to śmiercią naturalną 
w tych piekielnych warunkach umierało 
rocznie 1 0 - 1 5  tysięcy więźniów. A ofiary 
trucia masowego sproszkowanym alumi­
nium, zastrzykami gruźlicy, cacodilicum 
i inne? Osobiście liczyłem skrzynki z trupa­
mi więźniów w Nowogardzie, od 1 stycznia 
1950 do 22 grudnia 1950 roku, gdyż moja 
cela była naprzeciw stolami, skąd trupy 
wywożono. Było ich 1871. W tymże 
więzieniu uśmiercono głodem 830 dzieci 
niemieckich z okolic Wschowy i Opola 
w wieku 12-15 lat. I to od marca 1951 do 
czerwca 1951r.

We Wronkach przebywało przeciętnie 
7-9 tysięcy więźniów (przed 1939 rokiem - 
730), w Nowogardzie 360 (za Niemców 
335). Przez całe nieraz lata w celi o pow. 
8 m. kwadratowych przebywało 20-25 
więźniów politycznych.
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BILANS ZBRODNI

WYKAZ WIĘŹNIÓW POLAKÓW
ZMARŁYCH W WIĘZIENIU WE WRONKACH 

W LATACH OKUPACJI 1939-45 (cz. IV)
Listę sporządził zaraz po zakończeniu wojny przebywający wówczas w więzieniu 

mieszkaniec Wronek, nieżyjący już Roman Ratajczak. Została zestawiona na 
podstawie znajdujących się wówczas w więzieniu rejestrów więźniów, do których 
Roman Ratajczak miał dostęp. Po wyniesieniu jej z zakładu lista była przechowywana 
w domu autora aż do czasu, gdy członek rodziny Romana Ratajczaka, Andrzej 
Bosacki, przekazał ją  Towarzystwu Miłośników Ziemi Wronieckiej.

Lista sporządzona została na podstawie spisów prowadzonych w więzieniu, nie 
zawsze starannie, także warunki sporządzania odpisu mogły wpłynąć na zdefor­
mowanie nazwy miejscowości, nazwiska bądź daty. Oczekujemy, że Czytelnicy, którzy 
mogą wnieść uzupełnienia czy komentarze, dotyczące znanych im osób lub faktów,

skontaktują się z redakcją. Niektórzy już to zrobili. Uzyskane informacje opub­
likujemy po wydrukowaniu ostatniego odcinka tej listy.

Lista zawiera ponad 800 nazwisk. Publikujemy ją, zachowując układ chrono­
logiczny. Kolejne części listy Czytelnicy znajdą w następnych numerach „Wroniec- 
kich Spraw". Zachowamy taki układ, aby zainteresowani mogli wyciąć z naszej 
gazety odpowiednią stronę i zestawić w ten sposób całość tego wartościowego 
dokumentu.

Sądzimy także, że publikowaną przez nas listą zainteresują się historycy oraz 
organizacje i instytucje, które zbierają i opracowują materiały źródłowe, dotyczące II 
wojny światowej oraz represji okupanta wobec ludności polskiej. Te podmioty także 
zachęcamy do współpracy z nami. [RED.]

Lp. Nazw isko i im ię
301. Ławniczak Marian
302. Gunia Aleksander
303. Fila Andrzej
304. Dziekański Leon
305. Klimczyk Kazimierz
306. Dobak Józef
307. Śliwiński Jan
308. Rojewski Michał
309. Pichlacz Bolesław
310. W alkiewicz Bolesław

D ata  u r.
5.01.1907
4.05.1898

27.11.1909
9.01.1914

31.12.1886
18.03.1894
24.02.1892
29.09.1893 
23.09.1917 
28.09.1921

M iejsce u rodzen ia
Jabłkowo pow. W ągrowiec 
Aleksandrów pow Ciechocinek 
Sujkowo pow. Nisko 
Starołęka Wlk. pow. Poznań 
Radziejów pow. Nieszawa 
W argowo pow. Oborniki 
Jankowo pow. Poznań 
Myszaków pow. Konin 
Józefowo pow. Mogilno 
pow. Poznań

O sta tn ie  m -sce zam ieszk.
Kłodzin pow. W ągrowiec 
Aleksandrów pow. Ciechocinek 
Grabowo pow. W ągrowiec 
Pierzchno pow. Środa 
Morgi pow. Inowrocław 
Kowalewo pow. Oborniki 
Gerałtowo pow. Poznań 
Dębnica pow. Gniezno 
Józefowo pow. Mogilno 
pow. Poznań

D .zg o n u
16.07.1942
16.07.1942
16.07.1942
17.07.1942
18.07.1942
19.07.1942
19.07.1942
20.07.1942
20.07.1942
20.07.1942

311. Strzeżyński Walenty 28.01.1877 W ola Czujewska pow. Mogilno 21.07.1942
312. Szalkiewicz Maria 20.01.1891 W łocławek W łocławek 21.07.1942
313. Szymański Franciszek 25.01.1896 Sierszew pow. Jarocin Sokolniki pow. W rześnia 22.07.1942
314. Kaczmarek Stanisław 14.10.1904 Hugocin pow. Konin Hugocin pow. Konin 22.07.1942
315. Podsędek Zdzisław 21.06.1907 Poznań Poznań 23.07.1942
316. Konieczny Kazimierz 25.02.1880 Leśniewo pow. Gniezno Gniezno 23.07.1942
317. Jakubiak Marcin 29.10.1898 Płaczki pow. Środa Środa 24.07.1942
318. Gorzałkowski Teofil 7.01.1904 Michówek pow. W arszawa W iurek pow. Poznań 24.07.1942
319. Górny Piotr 10.11.1887 Środa Poznań 24.07.1942
320. Limanowski Franciszek 13.08.1890 pow. Kościan Poznań 25.07.1942

321. Grodzki Antoni 2.05.1874 Rogowo pow. Gostyń Rogowo pow. Gostyń 25.07.1942
322. Topolski Leon 18.10.1924 Dzierżysław pow. Konin Dębołęka pow. Nieszawa 26.07.1942
323. Murawski Ignacy 4.11.1889 Toga pow. Szubin Brzyskożyszew pow. Żnin 26.07.1942
324. Rybicki Roch 9.02.1919 Patrzyków pow. Konin Patrzyków pow. Konin 26.07.1942
325. Lehman Stanisław 29.07.1909 Grzebieńskie pow. Szamotuły Poznań 26.07.1942
326. Sabiniewicz Bronisław 3.09.1906 Poznań Poznań 28.07.1942
327. Gasztecki Józef 19.02.1896 Września Poznań 29.07.1942
328. Mikołajczak Franciszek 22.01.1930 Parzew pow. Jarocin Parzew pow. Jarocin 29.07.1942
329. Kaczmarek Stanisław 23.10.1902 Jaskółki Luboń pow. Poznań 29.07.1942
330. Mazgaj Antoni 2.01.1916 Wannę, Westfalia pow. Poznań 29.07.1942

331. Hoppel Tadeusz 3.03.1921 Poznań Poznań 30.07.1942
332. Flela Michał 27.08.1887 W ieniec pow. Mogilno Gniezno 30.07.1942
333. Wawrocki Lucjan 25.09.1907 Sowutka pow. Pleszew Damasławek pow. W ągrowiec 30.07.1942
334. Zmysłowski Edmund 28.10.191 1 Grabów pow. Ostrzeszów Kruszewo pow. Czarnków 31.07.1942
335. Nowicki Henryk 10.12.1922 Stanisławów Nowa W ieś Podg. 1.08.1942
336. Pinczewski Jakub 14.01.1921 Łowicz Łódź 1.08.1942
337. Żakowski Michał 14.09.1899 Zaniemyśl pow. Środa W altenbad pow. Kassel 1.08.1942
338. Felski Franciszek 1.09.1869 Ossowo M argonin pow. Chodzież 2.08.1942
339. Pacholski Sylwester 18.12.1904 pow. Mogilno Brzeźno pow. Nieszawa 2.08.1942
340. Kubiak Józef 16.11.1919 Rychwał pow. Konin Rychwał pow. Konin 4.08.1942

341. Koszyk Antoni 1.03.1908 Kochłowy pow. Kępno Parzynów pow. Kępno 4.08.1942
342. Stasiak Andrzej 1.12.1899 Ulesie pow. Sieradz Strzelno pow. Mogilno 5.08.1942
343. Budzyński Michał 12.02.1878 Sławno pow. Gniezno Imiółki pow. Gniezno 6.08.1942
344. Stasiński Jerzy 23.02.1920 Poznań Poznań 7.08.1942
345. Puławski Maksymilian 7.12.1921 Poznań Poznań 7.08.1942
346. Pawłowska Anastazja 24.12.1872 Szczawinek Strzelce pow. Kutno 7.08.1942
347. Szpryngacz Jan 10.12.1893 Dąbrowa pow. Śrem Dworzysko pow. Śrem 8.08.1942
348. Bojańczyk Wincenty 19.05.1892 Aleksandrowo pow. Nieszawa Aleksandrowo pow. Nieszawa 8.08.1942
349. W ojtkowiak Walenty 10.02.1902 Broniany pow. Wolsztyn Poznań 10.08.1942
350. W aligóra Ludwik 14.09.1915 W ojnowice pow. Grodziec Śmigiel pow. Kościan 10.08.1942

351. Cypel Marian 8.08.1920 Puzdrowice pow. Żnin Goszczynek pow. Żnin 10.08.1942
352. Czechowski Henryk 23.09.1923 W łókno pow. Oborniki Nieszawka pow. Oborniki 13.08.1942
353. Morkowski Marian 5.08.1911 Strzelno pow. Mogilno Bród Kam. pow. Inowrocław 14.08.1942
354. Michalak Stanisław 9.09.1891 Zakrzewo pow. Gniezno Mierzwin pow. Inowrocław 14.08.1942
355. Kowalczyk Andrzej 30.11.1883 Osieczyn pow. Konin Gogolina pow. Konin 14.08.1942
356. Antoniewski Leon 6.04.1924 Poznań Poznań 14.08.1942
357. Konopiński Stanisław 11.09.1920 Poznań Poznań 16.08.1942
358. Libert Stanisław 1 1.09.1883 W ilkowar pow. Jarocin Czernin pow. Jarocin 17.08.1942
359. Drzewiecki Stefan 5.12.1900 Ośno pow. Żnin Janowice pow. Żnin 17.08.1942
360. Michalski Feliks 24.04.1893 Łanięta pow. Kutno M irogoniewice pow. Inowrocław 18.08.1942

361. Popielawski Edward 12.12.1898 Pyzdry pow. Kutno Pyzdry pow. Kutno 19.08.1942
362. Pakuła W iktor 1.10.1919 Poznań Poznań 19.08.1942
363. Reszelewski Franciszek 24.09.1918 M arcinkowo pow. Mogilno M yśladkowo pow. Mogilno 19.08.1942
364. Makowiak Leon 11.04.1901 Krzywiń pow. Kościan Naramowice pow. Poznań 19.08.1942
365. Serwin Roman 9.09.1923 W ągrowiec Dąbrowa pow. Wągrowiec 19.08.1942
366. Szofer Kazimiera 23.11.1883 Rudy pow. W rześnia Rogoźno pow. Oborniki 20.08.1942
367. Trafas Helena 23.01.1910 Szyczyn pow. Konin Szyczyn pow. Konin 20.08.1942
368. Nowakowski Jerzy 13.09.1914 Drohocin pow. Białystok Sulejówek pow. W arszawa 21.08.1942
369. Cichowicz Stanisław 23.10.1912 Komorów pow. Ostrowo Komorów pow. Ostrowo 22.08.1942
370. W oźniak Stanisław 31.03.1901 Leszczynek pow. Kutno Leszczynek pow. Kutno 22.08.1942
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WYBORY

AJCHLER, JABŁOŃSKI, PODGÓRSKI
kandydują do Sejmu RP

Znane są już  listy kandydatów poszczególnych ugrupowań politycznych do Parlamentu RP. Na 
trzech listach województwa pilskiego - SLD, UW, PSL - widnieją nazwiska trzech osób z ziemi 
wronieckiej: R om ualda  A jch lera  - posła obecnej kadencji, Ireneusza  Jab łońsk iego  - przewod­
niczącego Rady Miejskiej W ronek i P io tra  Podgórskiego - radnego. Przedstawiamy listy 
wojewódzkie kandydatów ugrupowań politycznych, które udzieliły poparcia wrończanom.

SOJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ
1. M arek Borowski lat 51, wicemarszałek Sejmu RP
2. Romuald Ajchler lat 48, poseł z pilskiego, prezes 

Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Dąbrowie 
gm. Wronki.

3. Edmund Bryske lat 56, inżynier z czamkowskiej 
„Ekopłyty”

4. Eugeniusz Buniak lat 56, nauczyciel z Piły, 
przewodniczący pilskiego ZNP.

5. Wojciech Nowaczyk lat 56, poseł z pilskiego, 
burmistrz Chodzieży.

6. Leszek Partyka lat 42, nauczyciel z Kosztowa.
7. Irena Wojewódzka - Kucz lat 56, prezes 

Spółdzielni Inwalidów w Wągrowcu
Do Senatu RP:
- Tadeusz Rzemykowski lat 51, dyrektor pilskiego 

Zakładu Poszukiwań Nafty i Gazu, senator z pils­
kiego

Jak widać SLD nie wystawiło pełnej, dziesięcio­
osobowej listy kandydatów.
Hasła wyborcze SLD: Dobre dziś - Lepsze jutro; oraz:
Pilskie gospodarne, czyste i bezpieczne.

UNIA WOLNOŚCI
1. Adam Stanisław Szejnfeld lat 38, mgr prawa 

z Szamocina, przewodniczący Regionu UW w Pi­
le, członek Rady Krajowej UW w Warszawie.

2. Tomasz Kledzik lat 46, mgr inż. tech. żywności 
z Piły, wiceprzewodniczący Regionu UW w Pile

3. Aleksander Napierała lat 49, lek. medycyny 
z Wyrzyska, przewodniczący Rady Okręgowej

• SD w Warszawie.
4. Franciszek Strugała lat 48, inż. budownictwa, 

burmistrz Czarnkowa, bez przynależności partyj­
nej,

5. Stefan Szczepski lat 41, inż. rolnictwa, z Wałcza
6. Jerzy Czech lat 73, lek. medycyny, z Piły
7. Paweł Kolendowicz lat 46, tech. budownictwa, 

burmistrz Trzcianki.
8. Bernadeta Sordyl lat 49, mgr filologii polskiej, 

nauczycielka ze Złotowa.
9. Piotr Czapracki lat 44, mgr inż. budownictwa, 

radny, pracownik samorządowy, z Wągrowca.
10. Ireneusz Jabłoński lat 40, mgr administracji, 

major służby więziennej, przewodniczący Rady 
Miejskiej Wronek, członek Zarządu Głównego 
NSZZ Funkcjonariuszy i Pracowników Służby 
Więziennej, bez przynależności partyjnej,

POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE
1. Jerzy Kado - lat 56, wykształcenie wyższe rol­

nicze, poseł na Sejm RP, burmistrz Margonina.
2. Danuta Celka - lat 50, lekarz stomatolog, dyr. 

ZOZ w Wągrowcu.
3. Teresa Grzesiak - lat 48, wykształcenie wyższe 

rolnicze, wiceprzewodnicząca Sejmiku Sa­
morządowego Woj. Pilskiego.

4. Zygmunt Jasiewicz - lat 43, wykształcenie 
wyższe rolnicze, burmistrz Krzyża, prezes miej­
scowej OSP i LZS-u.

5. Leszek Kępiński - lat 44, wykształcenie średnie 
rolnicze, prezes RSP, członek Zarządu Gminy 
Złotów, delegat do Sejmiku Samorządowego Woj. 
Pilskiego.

6. Donata Kilar - wykształcenie wyższe pedagogi­
czne, Kurator Oświaty w Pile, przewodnicząca 
Rady Miejskiej w Złotowie.

7. Piotr Podgórski - lat 44, wykształcenie średnie, 
emerytowany policjant, agent ubezpieczeniowy 
„Warty", radny Rady Miejskiej Wronek, prezes 
Koła PZW „Warta” Wronki, członek Prezydium 
Zarządu Okręgu PZW w Pile.

8. Eugeniusz Pyrzyriski - lat 58, wykształcenie 
wyższe ekonomiczne, członek Zarządu Głównego 
TKKF, przewodniczący ławników ludowych 
w Wągrowcu.

9. Jerzy Sołtys - lat 50, lekarz chirurg Szpitala 
Wojskowego w Wałczu.

10. Zenon Witt - lat 66, wykształcenie wyższe 
rolnicze, członek Rady Naczelnej PSL, Szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wyborczego PSL.

KRAJOWA PARTIA EMERYTÓW I RENCISTÓW
Okręg Wyborczy nr 32 - woj. pilskie, kandydat na Posła

BOGDAN TOMASZEWSKI
- la t  56, z  za w o d u  tech n ik  d ro g o w n ic tw a , w y k sz ta łc e n ie  w y ższ e  - m g r  

p r a w a  a d m in is tra c y jn e g o  (U A M  P ozn ań ), ren c is ta , żo n a ty , c z w o r o  

d zie c i, m ie szk a n iec  C za rn k o w a . W ia ta c h  1 9 4 8 -6 4  m ie sz k a ł w  O brzycku .

P ra c a  za w o d o w a  z w ią za n a  w  c a ło ś c i  z  d r o g o ­
w n ic tw em  i je d n y m  za k ła d e m  p ra c y . W  la ta ch  
1 9 6 4 -7 5  p e łn i fu n k c ję  k ie ro w n ik a  P o w ia to w e g o  
Z a rzą d u  D r ó g  L oka ln ych  w  C za rn k o w ie , a  p o  
re fo rm ie  a d m in is tra c y jn e j k ra ju  - d y r e k to r  R e jo ­
nu D r ó g  P u b lic zn ych  w  C za rn k o w ie .

C a łe  s w o je  ży c ie  z a w o d o w e  i s p o łe c zn e  
z w ią z a ł  z  W ie lk o p o lsk ą  i  w oj. p ilsk im . J e s t  
za ło ż y c ie le m  i p r z e w o d n ic z ą c y m  c za rn k o w sk ie -  
g o  o d d z ia łu  K P E iR  o ra z  w ic e p rz e w o d n ic zą c y m  
R a d y  W o je w ó d zk ie j K P E iR  w  P ile ;  w ie lo le tn im  
d z ia ła c z e m  W o je w ó d zk ie j R a d y  Ł o w ie c k ie j w  P i­
le ; a k tyw n ym  c z ło n k iem  P ZW , T K K F , P K P S, 
ch óru  m ę s k ie g o „ H a r m o n ia " w  C za rn k o w ie .

B y ł p r z e c iw n ik ie m  b u d o w y  e le k tro w n i j ą d r o ­
w e j w  K le m p ic zu  (g ło śn e  Ń IE  p a d ło  ró w n ie ż  
Z m ó w n ic y  n a  p a m ię tn y m  sp o tk a n iu  w e  W ron ­
kach ), o s ta tn io  s ta n ą ł w  o b ro n ie  ś r o d o w is k a  
n a tu ra ln eg o , p r z e c iw s ta w ia ją c  s ię  sk ła d o w a n iu  
w L u b a szu  p o p io łó w  z  p o zn a ń s k ie j  e le k tr o ­
c ie p ło w n i K a ro lin .

Mój program  zawiera się w stwierdzeniu:
nip: p r o ś  o  ż y c ie  - m a s z  p r a w o  ż y ć

GODNIE!
D o  kogo j e s t  k ierow any?
- do wszystkich Polek i Polaków, którzy uczci­

wie'pracowali i pracują dla Polski,
- do Tych, którzy pracować nie mogą, chociaż 

bardzo chcą,
- do Młodych, których ideały uderzają w ścianę 

niemożności

Po co?
- żeby każdy Polak m ógł żyć godnie,
- żeby praw o do pracy było faktem , a nie iluzją,
- aby m łodym  ludziom  chciało się w Polsce żyć 

i w raz z n ią osiągać życiow y sukces,
- żeby szczególną opieką otoczyć kobietę 

polską.
W jaki sposób?
- zreform ow ać system  ubezpieczeń społecz­

nych, który gw arantow ałby em erytom  i rencistom  
godziw e warunki życia,

- określić takie m inim um  socjalne, które pozw oli 
żyć a nie tylko przeżyw ać,

- rów nom iernie rozłożyć ciężar przekształceń 
gospodarczych, aby um ożliw ić w zrost stopy życio­
wej całego społeczeństw a,

- spraw na i now oczesna ośw iata oraz służba 
zdrow ia jak o  instytucje dofinansow yw ane, z kadrą 
fachow ców  zadow olonych z w arunków  pracy i ży­
cia,

- stw orzyć system  kredytów  i preferencji, 
um ożliw iających rozwój pryw atnej przedsiębior­
czości i budow nictw a m ieszkaniow ego,

- uczestnicząc w procesie integracji europejskiej 
dbać o  interes narodow y, głów nie rolników.

C hcesz , żeby P o lska  by ła  k ra je m  sukcesu  d la  
każdego?

- G łosu j na K ra jo w ą  P a r tię  E m ery tów  i R en ­
cistów .

- G łosu j n a  B ogdana Tom aszew skiego!

Kolego Myśliwy!
Kolego W ędkarzu!
Jako rencista (też myśliwy i wędkarz) reprezen­

tuję Krajową Partię Emerytów i Rencistów naszego 
województwa. Startuję do wyborów z hasłem: NIE 
PROŚ O ŻYCIE - MASZ PRAWO ŻYĆ GODNIE! 
Chcę, żeby każda Polka i Polak mogli spokojnie 
pracować; myśliwi polować i gospodarzyć w łowis­
ku, wędkarze - wędkować i prowadzić racjonalną 
gospodarkę rybacką; chcę, abyście mile spędzali 
wolny czas z kolegami, dożyli bez stresów 
i kłopotów sędziwego wieku, godnie żyjąc.

Od 20 lat jestem członkiem Polskiego Związku 
Łowieckiego w Kole nr 31 „Kruk” Czarnków. 
Byłem prezesem i wieloletnim sekretarzem 
Zarządu, a także członkiem Koła Miejskiego Pol­
skiego Związku Wędkarskiego w Czarnkowie.

Pragnę, aby obecni oraz przyszli emeryci i ren­
ciści - ludzie dotknięci przez los, żyli w naszym 
kraju godnie, bezpiecznie i nigdy nie brakowało im 
na „powszedni”  chleb. Chcę, mając większą 
możliwość, dołożyć wszelkich starań dla rozwoju 
związków - łowieckiego i wędkarskiego, godnie je 
reprezentować w przyszłym Sejmie. Chcę pilnować 
bezpiecznego bytu PZU i PZW, by nie powtórzyły 
się lata 1993-1997, gdy ważyły się losy związków, 
gdy groziła im likwidacja i prywatyzacja PZŁ.

Ośmielam się zwrócić do Was, ludzi szczególną 
troską otaczających środowisko naturalne - z prośbą
0 poparcie mnie swoim głosem w wyborach do 
Sejmu RP. Liczę, że oddany na mnie głos Kolegów, 
rodzin, znajomych - sympatyków łowiectwa
1 wędkarstwa, spowoduje wybranie mnie POSŁEM 
RP.

Z myśliwskim i wędkarskim pozdrowieniem 
Bogdan Tomaszewski
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REKLAMA - OGŁOSZENIA

Gabinet
Chirurgiczny
DR JĄNTFSZ RBNN
Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 23 
PRZYCHODNIA ZAKŁADOWA „SPOMASZ"

czynny: wtorki, w godz. 1600-1700

O Leczenie i dkłęuojtyka 
O Wykonywanie drobnych 

zabiegów chirurgicznych

Firma G E L G
z a t r u d n i

emerytów
oraz

frezera narzędziowego

Kontakt:
Wronki, ul. Ratuszowa 2 
w  godz.: 700 - 1500

GAZU JESZCZE NIE MA, A MY JUŻ JESTEŚMY

Z.U.H. HYDRAULIK
wyspecjalizowana firma z długoletnim stażem oferuje

•  wykonawstwo: instalacji gazowych (gaz ziemny i płynny)
instalacji wodno-kanalizacyjnych 
instalacji centralnego ogrzewania i podłogowych 
kotłowni gazowych i olejowych 

I n s t a l a c j e  w y k o n u j e m y  z  r u r  m i e d z i a n y c h  i  C P V C
•  przydomowe, bezodpływowe, ekologiczne oczyszczalnie ścieków.
•  sprzedaż: rur i kształtek miedzianych oraz z CPNVC

zaworów kulowych, pomp obiegowych c.o., wodomierzy, 
grzejników: Brugman, Radson, Cosmo-Compakt, Purmo, 
kotłów olejowych i gazowych firm: JUNKERS, BUDERS, 
VAILLANT.

Zapraszamy do nowo otwartej siedziby przy ul. Partyzantów 1A we Wronkach
Tel. (067) 541-227

PRYWATNE
GABINETY LEKARSKIE
Wronki, ul. Klasztorna 2 

Tal. 540-889
OKULISTA

dr Sylwester Cybulski
LECZENIE CHORÓB OCZU 

I OKULARY
•soczewki kontaktowe
(wszystkie światowe firmy)
•płyny i tabletki enzymatyczne

•operacje okulistyczne
Przyjmujemy we wtorki od godz. 1600

HOMEOPATIA
dr M ichał Eicke

Choroby nerwicowe, astma, bóle 
głowy, nadmierne pocenie się, 

usuwanie przykrego zapachu potu, 
zm iany klimakteryjne, częste infekcje  

dróg oddechowych, choroba 
wrzodowa, wszelkie schorzenia przewlekłe

Przyjmuje ui czwartki od godz. 16

Na sprzedaż 
TOYOTA COROLLA

1,3 SR 12 V rocz. 1990, 
przebieg 86 tys. km

Kontakt: (0-67) 54-12-72

doradztwo - wykonawstwo  
sprzedaż - transport

P.P.U.H. PR0 M0 TECH
Brzeżno 2 0 , Tel. 55 19 83  

P O L E C Ą  T A N I O

POKRYCIA DACHOWE:
•  ondura •  eternit (wym. 2,00 x 1,25 m;

2,00x0,94 m; 1,75 x 1,13 m)
«*■ blachy dachówkopodobne 

- fińska Rautaruukki (cięte na 
wymiar)
folie dachowe zbrojone

9  okna dachowe •  farby ochronne

MATERIAŁY
IZOLACYJNE:
(p rz e d s ta w ic ie ls tw o  R o ck w o o l P o ls k a )
•  wełna mineralna •  styropian
•  styrosuprema

BOAZERIA PCV (Siding - USA) 
RYNNY I PŁYTY PCV

V O W I E  S T U D I O  s.c.
PRACOWNIA ARCHITEKTONICZNA

64-500 Szamotuły, ul. Nowowiejskiego 34 /4  
tel. /fax 0-668 22-821

c o d z ie n n ie : 8 00 - 1600

USŁUGI W  ZAKRESIE B U DO W N IC TW A :
*  Sprzedaż

- projekty typowe domów mieszkalnych z autorskiego katalogu 
domków jednorodzinnych

*  Projektowanie
- domów mieszkalnych (jedno- wielorodzinnych, osiedli)
- budynków użyteczności publicznej (np. sklepy, restauracje)
- budynków przemysłowych (np. hale, bud. biurowe)
- inwentaryzacje, przebudowy, rozbudowy 

4? Kosztorysowanie
- koszty inwestorskie, powykonawcze

*  Nadzorowanie robót budowlanych

O S T E O P O R O Z A
B a d a n ie  m in e ra liz a c ji i g ęs to ś c i kości

aparatem najnowszej generacji DTX-200 
19 sierpnia, godz. 10.00 w Przychodni Zakładowej FMiU Spomasz we Wronkach, 

przy ul. Powst. Wlkp. 23. Rejestracja codziennie w godz. 8.00-15.00 
tel. 540-561 w. 120
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DLA DZIECI

Wronki
dawniej i dziś

M...
Dziewiętnastowieczny spichlerz, 
budowla niegdyś wspaniała, 
straciwszy gospodarza 
szybko ubożała.

Dawniej w spichlerzu 
zboże przechowywąno, 
w latach powojennych 
ziemniaki i meble 
tutaj magazynowano.

Szczury i myszy 
długo frajdę miały, 
wśród gnijących pyrek 
nieźle harcowały.

Komiki belki 
za mieszkanie obrały, 
jedząc je  przez lata 
w próchno zamieniały.

Miłośnicy Wronek 
straszydła przy Szkolnej 2 
oglądać nie chcieli (!) 
i zniszczony obiekt 
na muzeum 
zmieniać zaczęli.

Tysiące problemów 
rozwiązać musieli, 
potu mnóstwo 
w obiekcie tym wylali.

Aż nadszedł dzień 
27 listopada roku 1993 
i piękne muzeum 
miastu oddali.

Dziś w starym spichlerzu 
cząsteczki grodu naszego: 
stare, pożółkłe druki, 
zdjęcia pachnące pleśnią, 
sztandary z płatem poszarpanym, 
antyki, starocie...

1 ci, co tamte czasy znają 
i chętnie o nich opowiadają, 
abyś patrząc na eksponaty 
mógł uwierzyć i zrozumieć, 
że dziadom naszym służyły 
i w życiu codziennym 
pomocne im były.

Drogie Dzieci, k o ń czy  się  czas  w akacji. R ed ak c ja  W ro n ie ck ich  S p raw  p o zd raw ia  W as 
w szystk ich , o d p o cz y w ając y ch  w  n aszy m  m ieśc ie  i o ko licy . W ie rzy m y , że  zn a leź liśc ie  tu  p rzy jac ió ł 
i c iek aw e , u ro k liw e  zakątk i. P ro s im y , nap iszc ie  d o  nas o  sw o ich  w rażen iach . N a jc iek aw sz e  
w y p o w ied z i o p u b lik u jem y  n a  łam ach  naszej gazety .

N ie  w szy scy  nasi m ali m ieszk ań cy  m ogli w y jech ać  p o z a  g ran ice  W ro n ek . N ie  trać c ie  czasu , 
szu k a jc ie  c iek aw y ch  m iejsc  n a  n aszym  teren ie . Je s t ich  p rz ec ie ż  w iele . Z ap ra sza m  d o  p o zn a n ia  
ko le jn e j ry m o w an k i h is to rycznej o  n aszy m  m ieśc ie . D z isia j lite rk a  M , ja k  m uzeum .

KRZYŻÓW KA
1. P o m a g a  tu ry śc ie  w  w ęd ró w ce
2. M a żąd ło
3. Jab łk o , g ru szk a , kasz tan
4 . N a  p a ty k u  lub  w  kulce
5. P rze z  rzek ę
6. B arw n y  m oty l

R o zw iązan iem  k rzyżów k i je s t  has ło , k tó re  
n a leży  w p isać  n a  k a r tk ę  p o cz to w ą  i p rz y sła ć  pod  
ad resem  re d ak c ji lub  w rzu c ić  d o  sk rzy n k i re d ak ­
cy jne j w iszącej u  w e jśc ia  d o  m uzeu m  (do  koń ca  
sierpn ia ). S p o śró d  p ra w id ło w y ch  ro z w iązań  ro z ­
lo su jem y  d w ie  nag rody .

R o z w ią z a n ie  k rz y ż ó w k i (z  n u m e r u  cz e rw co w e g o )
R o zw iązan iem  k rz y żó w k i, u ło żo n e j p rz ez  I lo n ę  B a tu r a  z O p o ro w a, je s t  hasło : K a ro l  W o jty ła . 

W  w yn iku  lo so w an ia  nag ro d y  o trzym ują :
1. C zap e cz k ę  sp o rto w ą  - M a g d a  S k rz y p c z a k  (zam . W ro n k i, os. B o rek  4 d /  6 )
2 . K siążk ę  J o a n n a  B rz ó s k a  (zam . W ro n k i, ul. U k o śn a  11)
N ag ro d y  losow ał: A d aś  W a len ty n o w icz , la t 4.

T eg o  o k a za łe g o  b o ro w ik a  o lb rz y m a  z n a le ź li  p r e z e n to w a n i n a  zd ję c iu  c h ło p c y  - M ic h a ł Ł a z  (z  
le w e j)  i T om ek N a p ie ra ła . G r zy b  - w a ż ą c y  7 8 0  g ra m , z k a p e lu szem  o  ś r e d n ic y  2 5  cm  r ó s ł  n a  sk ra ju  
b o re c k ie g o  lasu , w  p o b l iż u  o s ie d la . Z d r o w y  o k a z  z o s ta ł  u su szo n y  i  p r z e z n a c z o n y  n a  w ig il i jn ą  
w ie c ze r zę . F o t.:  A d a m  B ła je t

w ron ie ck ie  
sp raw y  •
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SPORT I REKREACJA

Piłka nożna

DOBRY START AMIKI
Z w y c ię s tw o  - 3 :0  A rn ik i W ro n k i  n a d  O d r ą  W o d z is ła w , w  m e c z u  

in a u g u ru ją c y m  m o w y  sez o n  p i łk a r s k i  w e W ro n k a c h ,  b y ło  w  p e łn i 
z a s łu ż o n e  a c z k o lw ie k  n ie o c z e k iw a n ie  t a k  w yso k ie .

A m ic a :  S tróżyńsk i B ajo r, M ałach o w sk i, S ia ra , M o ty k a  (8 2 ’ Ju rk o w ­
sk i), K a lita , M ac iu szek , S o ko łow sk i B iliń sk i (4 6 ’ K ry sza ło w icz ), K asper­
ski S uw ary  (6 6 ’ K ról).

B ra m k i :  M arek  B a jo r (3 3 ’), G rzeg o rz  M o ty k a  (5 5 ’), T o m asz  S uw ary  
(6 5 ’).

A m ic a  s t a r t u j e  do  no w eg o  sezo n u  p iłk a rsk ieg o  z zam ia rem  z a ­
k o ń cz en ia  g o  n a  m ie jscu  p u ch a ro w y m . T eg o  typu  w y p o w ied z i z różn y ch  
u s t i spod  p ió r red ak to ró w  uk azy w ały  się n a  łam ach  spo rtow ej p rasy . 
Z ap e w n e  n ie  ty lko  k ib ice  z  n iec ie rp liw o śc ią  oczek iw ali p ie rw szeg o  
w y stęp u  p o d o p iec zn y ch  S tan isław a  G z iła , n o w eg o  tren e ra  Arniki.

W  sk ładzie , k tó ry  w yb ieg ł na  m uraw ę, za b rak ło  leczący ch  k o n tu z ję  - 
P io tra  D ub ie li i G rzeg o rza  W ó d k iew icza . Ich m ie jsce  za ję li now i 
zaw odn icy : M arek  B a jo r (o b ro ń ca , z W id zew a), G rzeg o rz  M o ty k a  
(ob rońca , z L ech ii G dań sk ), P io tr K aspersk i (p o m o cn ik , z R o d y  K erkade) 
o raz  w  re zerw ie  G rzeg o rz  K ró l (nap astn ik , z L ech ii G dańsk ).

D e b iu t  n o w y c h  za w o d n ik ó w  w  b arw ach  Arniki, ja k  s ię  późn ie j okazało , 
w y p ad ł n ad sp o d z iew an ie  dob rze . Ju ż  w  p ie rw szy ch  m in u tach  m eczu  
m o żn a  b y ło  za u w aż y ć , że  no w y m  p ro feso rem  w  ze sp o le  je s t  P io tr 
K aspersk i - kap itan  d rużyny . Jeg o  u m ie ję tn o śc i tech n iczn e  i w ie lk ie  
za an g aż o w an ie  m u sia ły  ab so rb o w ać  zn a czn e  siły  p rzec iw n ika .

P o c z ą te k  m e c z u , racze j spo k o jn y , n ie  za p o w iad a ł aż  ty lu  b ram ek , 
cho c iaż  in ic ja ty w a  p rz ez  ca ły  czas  n a le ża ła  d o  g o sp o d arzy . A m ica , 
w u s taw ien iu  3 -6 -1 , z w y su n ię ty m  d o  p rzo d u  S uw ary m  m ia ła  p rzew agę, 
lecz je j  a tak i sku teczn ie  ro z b ija  d e fen sy w a  O dry .

S ta d io n  o ż y w a  w  33 m inucie , w  po lu  karn y m  O d r y , p iłk a  w ychodzi 
w  po le , k tó rą  z p ie rw szeg o  u d e rzen ia  ś le  d o  b ram k i n ad b ieg a jący  M arek  
B ajo r. Jes t 1:0! S za le ń cza  ra d o ść  o g arn ia  ca ły  stad ion .

P o  p rz e rw ie  słab ie j tym  razem  d y sp o n o w an eg o  B iliń sk ieg o  zm ien ia  
K ry szało w icz , k tó ry  w p ro w ad za  d o  g ry  w ięk sze  oży w ien ie , m iesza jąc  
sk u teczn ie  w  szy k ach  o b ro n y  gośc i. A m ica  n a s ila  a tak , co  w  55 m inucie  
p rzy n o si e fek t w  postac i d rug ie j b ram k i. Jej zd o b y w cą  je s t  d rug i deb iu tan t 
- G r z e g o r z  M o ty k a ,  k tó ry  z p o n ad  20  m etró w  h u k n ą ł ja k  z arm a ty , n ie  dając 
n a jm n ie jszy ch  szans za sk o czo n em u  g o lk ip ero w i O dry .

T rz ec ią  b ra m k ę  m o że  A m ic a  za w d z ięc za ć  w łaśn ie  n ieustęp liw o śc i 
K ry sza ło w icza , k tó ry  w  n arożn iku  p o la  k a rn eg o  O d r y  w y łu sk a ł p iłkę 
p rz ec iw n ik o w i, z rob ił k ilka  zw o d ó w  i p ro s to p ad le  p odał d o  S uw arego , 
k tó ry  u s ta lił w  65 m in. w yn ik  m eczu  n a  3:0.

P o  k o ń co w y m  gw izd k u  sęd z ieg o  Ż y jew sk ieg o , o d rz a n ie  ze  sp u szczo n ą  
g ło w ą  schodz ili z m uraw y  b o iska , zda jąc  sob ie  sp raw ę, że  - ja k  n a  trze c ią  
d ru ż y n ę  ek s tra k lasy  - zag ra li k iepsk i m ecz. B yć m o że  p u ch a ro w e  w ystępy  
są  d la  O d r y  w ażn ie jsze  i o szc zęd z a li siły  na  sp o tk an ie  z  R o to rem  
W o łg o  g r a d  w  R osji. ,

T ra d y c ją  ju ż  je s t , rzec  by  m ożna , że  A m ica  - w yg ry w a p ie rw sze  
sp o tk an ia  i to  w  d o b ry m  s ty lu . P o d o b n ie  b y ło  w  in au g u racy jn y m  m eczu  
z  L eg ią  (2 :0 ), go rzej za ś  b y ło  pó źn ie j. O by  teg o ro czn y  p o cz ą tek  był 
b ardzie j o p ty m is ty czn y  n iż  u b ieg ło ro c zn y , cz eg o  należy  ży czy ć  w ro n iec - 
k iem u  k lubow i i je g o  k ib icom .

P o d c z a s  k o n fe re n c ji  p ra s o w e j  pow ied z ie li:
S tan isław  G ził - tren e r A rniki: B e z w a lk i, b e z  p r a c y , b e z  d y s c y p lin y  - n ie  

m a n ic! To j e s t  m o je  c r e d o  i te g o  b ę d z ie m y  k o n sek w en tn ie  w y m a g a ć !  
Z a w o d n ic y  m u szą  św ia d o m ie  d o  s w o je g o  o b o w ią zk u  p o d c h o d z ić .. .  Jes tem  
z a d o w o lo n y  z  w y s tę p u  w szy s tk ich  za w o d n ik ó w , d z ię k u ję  w szys tk im , n ie  
c h cę  w y r ó ż n ia ć  n ik o g o , g r a  z e s p ó l  i z e s p ó l  n a le ży  o cen ia ć ... P r z e d  n a m i  
d a le k a  j e s z c z e  d ro g a , a le  w iem , ż e  ten  tra m w a j u s ta w iliśm y  n a  p r a ­
w id ło w y m  to rze . Z  ja k ą  p r ę d k o ś c ią  on  p o p ę d z i  c z a s  p o k a że ...

M arc in  B o ch y n ek  - tren e r O dry : G ra tu lu ję  S ta szk o w i zw y c ię s tw a . 
U w a ża m , ż e  ten  z e s p ó l  n ie  g r a  le p ie j  n iż  w  ze sz ły m  se zo n ie , a le  o  d w ie  k la sy  
le p ie j  w a lc zy . To j e s t  n a jw a żn ie js ze . 3 : 0  to  w yn ik  g ła d k i, n ie  m am  n ic  na  
s w o je  u sp ra w ie d liw ie n ie . P o są d za m  s w ó j  z e s p ó l  o  b ra k  a m b ic ji. Ten z e s p ó l  
s ta ć  n a  w ię c e j  i tak  d a le j  w  O d r ze  W o d z is ła w  n ie  b ęd z ie .

P a w e ł B u g a j

Nie tylko w e W ronkach

Festyn
w Biezdrowie

W  dn iu  2 2  cz e rw ca  br. o  g odz . 14.00 
w  parku  w  B iezd ro w ie  za czą ł s ię  I F e s ty n  
Ś w ię to ja ń s k i . M ó g ł s ię  on odb y ć  dzięk i 
sp o n so ro w an iu  n ag ród  przez: B u rm istrza  
W ro n ek , „A rn ik ę ”  W ro n k i, f irm ę  „ B a r­
te k ”  z  S ie rak o w a, f irm ę  „ O lin o ”  L ech a  
W eid em an n a , H u rt-D e ta l L id ii S te fan iak , 
sk lep  „ A k o rd ”  A lek sa n d ra  R icherta , 
f irm ę  h an d lo w ą  G racz y k a , H o jan a  
i G óra la , D o l-G az  W ło d z im ie rza  D o la ty , 
h u rto w n ię  „ S a n o ”  R óży  W rem b el, H u r­
to w n ię  O b u w ia  A n d rze ja  G óra la , 
„ L e rc h ”  H e n ry k a  D ąb ro w sk ieg o , a także  
F lo rian a  P ro stak a  i B o g u m iła  K ap łona . 
W sz y stk im  im  szc zeg ó ln e  p o d z ię k o w a­
n ia  sk ład a ją  o rg an iza to rzy : L ud o w y  
Z w iązek  S po rtow y  i R ad a  S o łecka .

W  p ro g ram ie  zn a laz ły  się  n as tęp u ją ce  
a trakcje:
- tu rn iej p iłk i nożne j d rużyn : Ż onac i, 

K aw alero w ie , Ju n io rzy , O ld b o y e , O li­
no , B artek  - zw y c ięży li Ż onac i;

- p rz ec ią g an ie  liny  - na js iln ie js i okazali 
się zaw o d n icy  O lina;

- s trze lan ie  z w ia trów k i.
D la  dzieci zo rgan izo w an o : rzu t

p iłecz k ą  i lo tką  d o  ta rczy , rzu t kó łk iem  
rin g o  o raz  b ieg i. D z iec i za  udzia ł w  k o n ­
k u rencjach  o trzy m y w ały  sło d y cze  i n ap o ­
je ,  a za  n a jlep sz e  w yn ik i - nag ro d y  rz e ­
czo w e. P o tem  by ło  o g n isk o  z p ieczen iem  
k ie łbasek  i po tań có w k a. C a ły  fes ty n  trw ał 
d o  późn y ch  g o dzin  nocnych .

18--------------

Wesoło w Nowej Wsi
T rw a ją  w ak ac je . W ie le  dz iec i p o zo sta ło  je d ­

nak  w  sw o ich  śro d o w isk ach . R o d z ice  T ró jk i 
K la s o w e j  k lasy  IV  b  S P  N o w a W ieś postanow ili 
um ilić  im  ten  czas, o rg a n iz u jąc  w  n ied z ie ln e  
p o p o łu d n ie  3 s ie rp n ia , fe s tyn  sp o rto w o  re k re a ­
cy jny  w  N ow e j W si.

O  g łó w n ą  nag ro d ę , P u c h a r  P r z e w o d n ic z ą c e ­
g o  M ia s ta  i  G m in y , m og ły  w a lczy ć  te dz iec i, 
k tó re  w  łącznej pu n k tac ji z trze ch  k o nku rencji 
(p o d b ijan ie  p iłk i n ogą , s la lom  z p iłk ą  na czas 
i s trza ł d o  b ra m k i) zeb ra ły  na jw ięcej punk tów . 
P u ch ar tra fił d o  rąk  n a jsp raw n ie jszeg o , M a r iu ­
s z a  R ż y s k o  z N ow e j W si.

N ie  w szy scy  p o s iad a ją  u m ie ję tn o śc i p iłk a rs ­
kie , d la teg o  ró w n o le g le  z ro z g ry w an iem  k o n ­
k u rencji pu ch a ro w e j by ły :

sk a k a n k a  - tr iu m fo w a ła  S y lw ia  S k rz y p c z a k , 
tu ż  za  n ią  b y ł M ac ie j G ę b ara  i N a ta lia  Ś w in ia rs ­
ka;

h u la  h o p  - zw y c ięży ła  J o a n n a  R ż y sk o  p rzed  
A d ria n n ą  Ż m y śliń sk ą  i M artą  O lek .

B y ł ró w n ie ż  b ieg  w  w orkach  i k o ło  szc zęśc ia  
g ro d am i p o c ie sz en ia , kon k u rs w ie d z y  o  W ron ­
kach . D u ż ą  a tra k c ją  by ły  pok azy  s trażack ie  
zo rg an izo w a n e  p rz ez  O S P  z  W ronek .

A by  ro d z ico m  n ie  b y ło  p rz y k ro  ró w n ież  i d la 
n ich  p rz y g o to w an o  k ilka  ko n k u ren c ji, a by ły  
n im i: s tr ze la n ie  z  w ia tró w k i, r zu t d o  p u szek . 
N ajlep si o trzy m y w ali żyw e nag ro d y  - zw ie rzę ta  
hod o w lan e : ku ry , go łęb ie ...

W  c z a s ie  trw a n ia  im p rez  zo rg an izo w a n o  
także  k w e stę  n a  rzecz  po w o d z ian  p rz eb y ­
w a jący ch  na n aszym  teren ie . Z a  k aż d ą  sy m ­
b o liczn ą  z ło tó w k ę , o rg a n iz a to rz y  -  za  naszym  
p o śre d n ic tw em  - se rd ecz n ie  dz ięk u ją . D z ięk u ją  
także  w szy stk im  S p o n so ro m  za  p o m oc m ate ­
ria ln ą  i finansow ą.

F estyn  w  N ow e j W si, trad y c y jn ie  ju ż  kończy  
się  za b aw ą  tan eczn ą . W  ry tm ach  zesp o łu  P a  r a ­
d a  i s  b aw io n o  się  w eso ło  d o  p ó źn y c h  godzin  
nocn y ch . K .T

Sportowy duch  
w Kłodzisku

Ju ż  d aw n o  w  K łodzisku  n ie  by ło  tak  ludno  i g w a r­
nie. W  p ie rw szą  n ied z ie lę  s ie rp n ia  na  tam te jszy m  
bo isku  o d b y ł s ię  fe s tyn  re k rea cy jn o  spo rtow y . Jego  
o rg an iza to rem  b y ł„ św ie ż o ” re ak ty w o w a n y  L udow y 
Z esp ó ł S po rtow y . P o  k ilk u n astu  la tach  ak tyw iśc i 
z d w óch  w io sek  - K łodziska  i D ąb ro w y  u tw orzy li 
w sp ó ln y  L Z S  pod  d aw n ą  n az w ą  P Ł O M IE Ń , n a  cze le  
k tó reg o  stanęli: Jan u sz  S zeląg  z K ło d z isk a  i G rzeg o rz  
M ajch rzak  z D ąbrow y.

L Z S  P ło m ień  K ło d z isk o  - D ą b r o w a  (tak  brzm i 
o fic ja ln a  n az w a  zesp o łu ) za in au g u ro w a ł sw o je  „zm a- 
tw y c h w s ta n ie ”  trze m a  tu rn ie jam i: p iłk i nożne j i piłki 
s ia tkow ej kob ie t i m ężczyzn . D ru ży n y  w alczy ły  
o  p u ch a ry  b iez d ro w sk ieg o  P ro b o szc za  i nagrody  
rzeczo w e. T u rn ie j p iłk i nożne j w y g ra ła  I s k r a  B ie zd -  
ro w o .  D ru g ie  i trze c ie  m ie jsce  za ję ły  d ru ży n y  g o s ­
pod arzy  - P ło m ien ia  K ło d z isk o  D ąb row a. W  p iłce  
s ia tkow ej m ężczy zn , w śró d  sześc iu  s ta rtu jący ch  z e ­
sp o łó w , zw y c ięży ł B a r te k  S ie r a k ó w ,  p rzed  Iskrą  
B iezd ro w o  i P ło m ien iem . W  tu rn ie ju  k o b ie t (s ta r­
to w ały  4  d ru ż y n y ) zw y c ięży ła  Isk ra  B iezd row o , 
p rzed  P ło m ien iem  i S o k o łem  C ho jno .

Z w y c ię zc o m  pu ch a ry , pod  n ieo b ecn o ść  fu nda to ra  
ks. Jó ze fa  Ś w ierk o w sk ie g o , w ręczali; b u rm is trz  W ro ­
nek , K az im ie rz  M ich a lak  i p rz ew o d n icz ący  R ady 
M ie jsk ie j, Iren eu sz  Jab ło ń sk i k an d y d a t na p o sła  do  
S ejm u . O b ecn y  by ł rów n ież  p ose ł R o m u a ld  A jch ler, 
k tó ry  g ra tu lo w a ł na jlep szy m  i w ręcza ł nag rody , 
k tó ry ch  m . in. był funda to rem . Im p rez ie  to w arzy szy ła  
s ło n ecz n a  p o g o d a  i liczne au d y to riu m  w id zó w . N ad 
sp raw n y m  p rz eb ieg iem  tu rn ie jo w y c h  ro z g ry w e k  c z u ­
w ał A ndrzej H ibner, k tó rem u  se rd ecz n e  p o d z ię k o w a­
nie - z a  pom o c  w  o rg an izac ji - sk ład a ją  g o sp o d arze  
festynu .

G o sp o d a rz  festynu  Z arząd  L Z S  P ło m ień  K ło d z is­
ko  D ąb ro w a se rd ecz n ie  d z ię k u je  w szy stk im , k tó rzy  
p om og li w  o rg an izac ji im prezy  i u fu n d o w ali nagrody .

P .B .
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W RONKI

EKSTRAKLASA - JESIEŃ ’97
W górnym rzędzie, od lewej stoją: Andrzej Iwiński (lekarz), Sławomir M aciuszek, Mariusz Mazur, Łukasz Antczak, Paweł Kryszałowicz, Mirosław Kalita, Marek 

Pogorzelczyk (kierownik drużyny), Jurij Szatałow, Czesław Owczarek, G rzegorz W ódkiewicz, Sławomir Kosmela, Zbigniew Pleśnierow icz (trener bramkarzy); 
w środkowymi rzędzie: Maciej Łopatka (masażysta), G rzegorz Motyka, Maciej G rzegórzek, T om asz Suwary, Czesław M ichniewicz, Jarosław Stróżyński,

Jacek W osicki, Bartosz Jurkowski, Zbigniew W ójcik, Rafał Andraszak, Ryszard Forbrich (m enedżer); 
w dolnym rzędzie: Dariusz Jackiewicz, Piotr Dubiela, Zbigniew M ałachowski, P iotr Kasperski, Stanisław Gził (trener), Marian Kurowski (II trener),

Mirosław Siara, Radosław Biliński, A leksander Tycz. Fot p Bua
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SANUS
PAWEŁ KMIECIAK
Wronki, ul. Świerkowa 10

oferuje:
★  wywóz nieczystości stałych

★  sprzedaż pojemników 
na śmieci - kubły i wózki

Zgłoszenia przyjmuje 
au tom atyczna sekretarka
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TELEFONICZNIE 541 315
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Raport wyborczy
posła ROMUALDA AJCHLERA

Udow odniłem , że jestem posłem skutecznym

Romuald Kazimierz Ajchler,
urodzony w Dusznikach Wlkp., lat 48, za­
mieszkały w Dąbrowie gmina Wronki.
Od 1971 r. Prezes Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Dąbrowie, członek Kra­
jowej Rady Spółdzielczej.
W latach 1993 ■ 1997 Poseł na Sejm RP. 
Po uzyskaniu mandatu poselskiego za­
siadał w Komisjach: Rolnictwa oraz 
Ochrony Środowiska i Zasobów Natural­
nych, ponadto brał udział w pracach Ko­
misji d/s Prywatyzacji, Budżetu, Obron­
ności Kraju.
Uczestniczył w merytorycznym przygoto­
waniu 18 ustaw.
Jedyny poseł okręgu pilskiego reprezen­
tujący' rolnictwo tego regionu w parla­
mentarnej Komisji Rolnictwa.
Obecnie ubiega się powtórnie o mandat 
z  ramienia SLD, kandyduje w okręgu 32. 
Bezpartyjny, ideowo związany z  lewicą.

Rodzina: żona Krystyna (w związku małżeń­
skim od 27 lat); dwóch synów w wieku 25, 
26 lat, żonaci, dwie wnuczki.
Stan majątkowy: dom mieszkalny, domek 
letniskowy, samochód osobowy Peugeot 405, 
stan majątkowy nie uległ zmianie w okresie 
4 letniej kadencji poselskiej. 
Zainteresowania: wykonywany zawód
(technik rolnictwa, zawodowo pracuje od 
1968r.); ostatnio zaniedbana pasja - węd­
karstwo; zagorzały sympatyk piłki nożnej, 
kibicuje piłkarskiej jedenastce z Wronek.

Spółdzielnia, której prezesuje od 25 lat na­
leżała do najgorszych w byłym powiecie 
szamotulskim. Wspólnie z załogą wyprowa­
dzi! ją na prostą. Obecnie Rolnicza Spół­
dzielnia Produkcyjna w Dąbrowie jest zali­
czani do najlepszych w kraju - sześciokrot­
nie zajmowała pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie między spółdzielniami rolni­
czymi na szczeblu krajowym otrzymując 
główną nagrodę - Proporzec Przechodni. 
Dąbrowę, w ramach współpracy i wymiany 
doświadczeń, często odwiedzają szefowie 
wiodących spółdzielni - m.in. prez. Unicki, 
zarządzający olbrzymim potencjałem 
o pow. 7 tys. ha należącym do spółdzielni 
z Witkowa Szczecińskiego.
Prezes Ajchler kierując swą firmą stawia na

ludzi oraz na produkcję - wyznaje zasadę, 
że to spółdzielnia powinna służyć jej człon­
kom - pracownikom, a nie członkowie 
spółdzielni. Romuald Ajchler nie ma pro­
blemu z pogodzeniem pełnienia funkcji 
prezesa spółdzielni oraz sprawnym wyko­
nywaniem mandatu poselskiego, gdyż jak 
często akcentuje, jego spółdzielnia jest do­
brze zorganizowana, posiada stabilną pozy­
cję w regionie. Ludzie od lat pracujący w fir­
mie zostali wybrani i zatrudnieni przez pre­
zesa Ajchlera. „To oni prowadzą na co 
dzień firmę i posiadają moje pełne zaufa­
nie”- twierdzi prezes-„Dzięki swoim pra­
cownikom mogę przeznaczyć na potrzeby 
firmy 10 % swego czasu”.
Romuald Ajchler nie zabiegał o mandat po­
selski, jednak doświadczenie jakie nabył 
pracując w rolnictwie warte było przelania 
na papier, wykorzystania w parlamentar­
nych pracach legislacyjnych. Startując 
w wyborach 1993 r. pod hasłem „Głosując

na mnie możesz tylko zyskać”, został obda­
rzony mandatem zaufania. Walkę o elekto­
rat prowadził w oparciu o program, które­
go podstawowe tezy głosiły m.in. równość 
prawa dla wszystkich; poprawę polskiej go­
spodarki dla polepszenia warunków życia 
wszystkich Polaków; przełamanie bezna­
dziejnej sytuacji w rolnictwie; zahamowa­
nie katastrofy ekologicznej; zmianę polityki 
mieszkaniowej; poprawę sytuacji emery­
tów, rencistów oraz osób niepełnospraw­
nych; wprowadzenie sprawiedliwego syste­
mu kredytowego i podatkowego dla tych, 
którzy zajmują się produkcją.
Punkty sprzed 4 lat zostały zrealizowane - 
nawet budownictwo mieszkaniowe, mimo 
głębokiej wieloletniej stagnacji, ujawnia po­

woli nieznaczne ten­
dencje wzrostowe. Po­
zytywne zmiany polityki 
mieszkaniowej i kredy­
towej pozwalają z na­
dzieją patrzeć w przy­
szłość.
Głównym zadaniem po­
sła jest stanowienie pra­
wa oraz kontrola jego 
realizacji w terenie - 
90 % swego czasu Ro­
muald Ajchler poświęca 

pracy parlamentarnej, stąd lista jego osią­
gnięć legislacyjnych jest imponująca.
Na jego wniosek postawiony na posiedze­
niu jednej z pierwszych Komisji Rolnictwa 
Rząd RP podjął się opracowania ustawy kre­
dytowej dla producentów rolnych. Przefor­
sowana w Sejmie, głosami SLD i PSL, usta­
wa upoważniła wszystkie podmioty gospo­
darcze pracujące w rolnictwie do jednako­
wego traktowania otwierając szerokie moż­
liwości kredytowania np. zakupu środków 
produkcji przy niskiej, wynoszącej ok. 1% 
stopie kredytowej. Aktualnie działa ponad 
30 linii kredytowych m.in. na zakup maszyn 
rolniczych, rozwój hodowli bydła, zakup 
ziemi, które nie istniały przed objęciem 
władzy przez obecną koalicję.
Drugim niewątpliwym sukcesem, który 
można przypisać posłowi Ajchlerowi jest 
tzw. „ustawa cukrowa”, stwarzająca gwaran­
cję rolnikom na pełną informację dotyczącą 
ceny skupu korzeni buraka cukrowego. In-



formacja o cenie jest podstawą do podpisa­
nia umowy kontraktacyjnej. Ustawa obligu­
je cukrownie do określenia ceny skupu bu­
raka cukrowego, w oparciu o którą rolniko­
wi łatwiej jest zaplanować rodzaj upraw 
oraz budżet własnego gospodarstwa. Przy­
jęta ustawa normuje również proces prze­
kształceń własnościowych w cukrownic­
twie - stanowi ona, że prawo do nabycia 15 
% akcji preferencyjnych prywatyzowanych 
cukrowni posiadają wszyscy plantatorzy, 
a nie tylko osoby fizyczne.
Romuald Ajchler zasiadał w nadzwyczajnej 
komisji pracującej nad nowelizacją Ustawy 
o spółdzielczości, jest współautorem zapi­

su, że majątek spółdzielni jest prywatną 
własnością jej członków. Przez ręce posła 
przeszła również Ustawa o paliwie rolni­
czym, która funkcjonuje w krajach UE - 
w Polsce powinna wejść w życie 1.01.1998r. 
- cena litra barwionego oleju napędowego 
nie będzie zawierała podatku akcyzowego. 
Ponad 2,5 roku poseł byl zaangażowany w prace 
nad kontrowersyjną ustawą o ochronie zwierząt. 
Członkowie komisji, którzy przygotowy­
wali jej zapisy mieli niesłychanie trudne 
zadanie starając się pogodzić z jednej 
strony interes rolnika-producenta, z dru­
giej mając na uwadze prawa samych 
zwierząt niestety zbyt często jeszcze 
w kraju łamane. Racje ekonomiczne, 
wiążące na wiele lat kontrakty międzyna­
rodowe zostały skonfrontowane z argu­
mentami bardzo silnych instytucjonal­
nych i nieformalnych ruchów obrony 
praw zwierząt. Powstałe regulacje nie za­
dawalają żadnej ze stron i z pewnością 
długo będą jeszcze jedną z nierozwiąza­
nych kwestii, tematem gorących sporów 
politycznych.
Niedawno Poseł Ajchler objął funkcję

przewodniczącego podkomisji zajmującej się 
Ustawą o dzierżawach. Projekt przygotowywanej 
ustawy zawiera innowacyjny zapis umożliwia­
jący dziedziczenie praw wynikających 
z umowy o dzierżawę.
Pracując nad budżetem Ministra Rolnictwa 
Romuald Ajchler artykułował bieżące po­
trzeby wsi, zwracał uwagę, że w regionach 
wiejskich należy poprawić infrastrukturę, 
co wiąże się z budową wodociągów, oczysz­
czalni ścieków, sieci telekomunikacyjnych, 
lokalizacją wysypisk śmieci.
Starania Posła nie przybierały formy tylko 
efektownych postulatów. W upływającej 
kadencji Romuald Ajchler aktywnie zajął się 

telefonizacją woje­
wództwa pilskiego. 
Program rozwoju tele­
fonizacji w wojewódz­
twie pilskim opraco­
wany przez dyrektora 
Telekomunikacji pil­
skiej, Stanisława Zdy­
bała, zakładał rozbu­
dowę sieci na pozio­
mie 48 tysięcy nume­
rów. W oparciu o przy­
gotowany program 
poseł przez blisko 3 
miesiące prowadził 
ożywioną działalność 

zmierzającą do wdrożenia projektu. W re­
zultacie dziesiątków spotkań i interwencji 
dotarł do szefa Telekomunikacji Polskiej 
S.A. prezesa Jacka Gadomskiego, który 
podjął decyzję o przyjęciu programu roz­
poczynając tym samym boom inwestycyjny 
w telefonizacji województwa pilskiego. 
W wyniku przeprowadzonych działań 38 
miejscowości województwa (m.in. Wałcz,

Krzyż, Drawsko, Wieleń, Wronki, Okonek, 
Tarnówka) będzie miało telefony, na wsi­
ach dokonuje się instalacji ogólnodostęp­
nych kabin telefonicznych na karty magne­
tyczne. Całość inwestycji została oszacowa­
na na kwotę ok.l bln. zł. Program będzie 
realizowany do roku 1999.
Niewątpliwym sukcesem związanym z gmi­
nami Krzyż i Drawsko jest budowa mostu 
na Noteci. Temat został zainicjowany przez

Nowoczesny most oddany do 
użytku w Drawsku-Krzyż

Wysiłek posła włożony we wdrożenie programu rozwoju telefonizacji 
w województwie pilskim przekłada się na konkretne liczby.
Przyrost liczby abonentów w latach 1992-1998

burmistrzów obu gmin i wspólnym wysił­
kiem udało się zrealizować przedsięwzięcie 
od lat oczekujące na swoją kolej. Most od­
dany do użytku służy przede wszystkim 
mieszkańcom obu gmin w znacznym stop­
niu usprawniając komunikację.
Dzięki staraniom Posła oraz wojewody pil­
skiego udało się pozyskać z rezerw budże­
tu centralnego miliardy złotych, z czego 
skorzystały gminy Okonek, Tarnówka, Uj­
ście oraz w bieżącym roku gmina Wronki 
z przeznaczeniem uzyskanych środków na 

kanalizację osiedla Zamość. Współ­
praca ta przyczyniła się również do 
zdobycia funduszy na remont i roz­
budowę Domu Pomocy Społecznej 
w Rogoźnie.
Kolejna sprawa to komputeryzacja 
szkół. W Zespole Szkół Zawodowych 
przy ul. Bankowej w Wałczu wspól­
nym staraniem komitetu rodziciel­
skiego, rzemieślników, Telekomuni­
kacji Polskiej S.A. i fundacji poselsko- 
senatorskiej SLD udało się oddać do 
użytku młodzieży salę komputerową 
liczącą dziewięć stanowisk. Niedaw­
no z prośbą o pomoc w tej dziedzinie 
do Posła zwrócił się Dyrektor Zespo­
łu Szkół Zawodowych we Wronkach.



Romuald Ajchler ma nadzieję spełnić te 
oczekiwania, jeśli ponownie uzyska mandat 
poselski.
W wyniku zabiegów posła na terenie gminy 
Wronki wybudowano odcinek drogi do 
Wartosławia, przy wyjeździe z Wronek zo­
stały usunięte muldy, które zagrażały bez­
pieczeństwu podróżujących tą drogą.
Na poparty przez posła wniosek Burmistrza 
Kazimierza Michalaka we Wronkach gościła 

dyrekcja Okręgu Koszaliń­
skiego Zarządu Dróg. Na­
tomiast we wsi Samołęż 
doszło do spotkania 
przedstawicieli Działów 
Transportu i Komunikacji 
z miejscowymi władzami, 
w czasie którego doszło 
do ustalenia potrzeb tego 
środowiska z zakresu me­
lioracji, odwodnienia tere­
nu itd.
Poseł Ajchler dopomógł 
w uzyskaniu środków na 
remont sali gimnastycznej 
nr 3 we Wronkach, nadal 
wspiera działania dyrekcji 
Szkoły Podstawowej nr 2 

zmierzające do wybudowania sali gimna­
stycznej. Do tej pory udało się uzyskać po­
zytywną opinię wojewody pilskiego, na­
stępny krok należy do samorządu gminy - 
Poseł zadeklarował, że jeśli tylko uda się 
przedłużyć mandat na następną kadencję - 
sprawa będzie kontynuowana.
Poseł aktywnie wspomaga rodzimy przemysł 
w restrukturyzacji i prywatyzacji. Pomoc ta

dotycz)' szczególnie przedsiębiorstw sektora 
ziemniaczanego w regionie.
Nie udało się natomiast przed upadłością 
uchronić Fabryki Mebli we Wronkach-zbyt 
późno do posła dotarty sygnał)' o katastro­
falnej sytuacji w fabryce. W wyniku rozmów 
z syndykiem doszło do powstrzymania na 3 
miesiące procesu zwolnień grupowych.
Na wniosek mieszkańców osiedla Zamość 
Romuald Ajchler doprowadził do spotkania 
z przedstawicielami energetyki, na którym 
zdecydowano o dokładnym sprawdzeniu 
napowietrznej linii przesyłowej wysokiego 
napięcia aby istniejąca frakcja nie stwarzała 
zagrożenia dla mieszkańców w'ronieckiego 
osiedla. Z kolei dzięki pilotowanym przez 
posła rozmowom Zamościan z delegacją te­

lekomunikacji osiedle zyskało 150 nume­
rów telefonicznych.
Poseł uratował przed upadkiem wiele go­

spodarstw rolnych pomagając mieszkań­
com Połajewa i Ryczywołu w utrzymaniu 
umów kontraktacyjnych z cukrownią.
Lista udanych interwencji i załatwionych 
spraw' jest długa: budowa kanalizacji w Uj­
ściu, oczyszczalnie ścieków w Lubaszu, 
Wałczu, prace inżynieryjne przy wałeckiej 
obw'odniq' oraz budowa w tym samym 
mieście sali gimnastycznej, która wkrótce 
zostanie oddana do użytku.
Romuald Ajchler podkreśla znaczenie ini­
cjatywy lokalnej dla powadzenia jakichkol­
wiek działań na poziomie gminy. Samorzą­
dy gmin mogą liczyć na pomoc posła w po­
zyskiwaniu funduszy na budowę oczysz­
czalni ścieków, gazyfikację, telefonizację, 
lokalizację wysypisk śmieci. Nie zdarzyło

się, żeby nie przybył na zaproszenie kon­
kretnej gminy, w' której są problemy do 
rozwiązania. Swrą pracę postrzega jako co­
dzienną służbę społeczeństwu-„Rolą posła 
jest stanowienie dobrych uregulowań 
prawnych oraz pomoc obywatelom w roz- 
wiązywaniu ich spraw”. Działalność i do­
tychczasowy dorobek posła w minionej ka­
dencji można podsumować jego własnymi 
słowami: „Nie zdarzyło się jeszcze, abym 
komukolwiek, niezależnie czy zwróciła się 
do mnie osoba prawna bądź fizyczna, od­
mówił pomocy”.

Wroni 
Ziemniac

dział PrzedsiębiorstwąPiaejftllsłU 
jgo w Pile wfefaawtjzjgcza postowi^

Romuald Ajchlert podczas otwarcia 
Fabryki Lodówek we Wronkach 22.V. 1996

Obok posła na zdięciu od lewej: 
Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski oraz prezes AMICA Wronki S.A. Wojciech Kaszyński
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Tak było w przypadku komitetu zbierające­
go środki na rzecz dziewczynki z Poznania 
chorej na raka kości nogi. Życie dziewczyn­
ki mogła uratować tylko operacja w jednej 
ze specjalistycznych klinik w Hannowerze. 
Koszty operacji miały wynieść 70 tys. ma­
rek. Dzięki interwencji posła udało się 
zwolnić rodziców dziewczynki od^ 
opłat związa-

ks. proboszczowi Pawlickiemu organizują­
cemu wyjazdy wakacyjne dzieci z pobli­
skich gmin.
Do biura poselskiego w Dąbrowie przyjeż­
dżają ludzie z całego województwa, po­
cząwszy od Zlotowa, skończywszy na Wą­
growcu. To właśnie dzięki dyżurom, spo­
tkaniom z ludźmi, którzy często nie stano­
wią elektoratu posła, Romuald Ajchler do­
wiaduje się o ogromnych dramatach i bo­

lączkach miesz­
kańców pilskich 
gmin. Często 
zdarza się, że 
nie oczekują 
oni konkret­
nej pomocy, 
pragną jedy­
nie wysłu­
chania, do­
brego sło- 
,va, otu­
chy. Lu­
dzie ci 
traktują 
w izytę

nych z podatkiem 
od darowizn, gdyż tak potrakto­
wane zostały fundusze uzbierane 
przez komitet. Operacja została 
przeprowadzona, dziewczynka wyzdrowia­
ła, na ręce posła skierowała piękną laurkę 
z podziękowaniami za uratowanie życia. 
Niedawno jedna z mieszkanek Wronek 
zwróciła się o pomoc w uzyskaniu środków 
niezbędnych na operację oczu, i w tym wy­
padku kontakty posła okazały się nie oce­
nione - Wojciech Kornowski, prezes Kliniki 
„Korvita”- zadeklarował pomoc, najpraw­
dopodobniej operacja zostanie przeprowa­
dzona za darmo.
Posłowie SLD, w tym również Romuald Aj­
chler patronują fundacji „Równe szanse”, 
dzięki której z regionu Karsiboru, Strączna, 
Wronek, Chojna, Wałcza i Kłodziska wyje­
chała na wakacje grupa 800 dzieci z naj­
uboższych środowisk - po raz pierwszy by­
ły one poza terenem swoich rodzinnych 
miejscowości. Fundacja organizuje również 
środki spoza terenu województwa przezna­
czane na stypendia dla młodzieży.
Swój udział we wspieraniu akcji dobroczyn­
nych ma także dąbrowska Rolnicza Spół­
dzielnia Produkcyjna, która od lat pomaga

w biu-

skim
ostateczność,jako

przychodzą nawet po rewizji nadzwyczaj­
nej wyroku sądowego. Ciężar gatunkowy 
oraz rozpiętość spraw jest niesłychanie róż­
na i bardzo indywidualna. Bywały nawet 
przypadki, kiedy poseł brał na siebie funk­
cję mediatora między ojcem, a córką.
Przez należące do posła biuro prawne we 
Wronkach, które swe usługi świadczy nie­
odpłatnie, dotychczas przewinęło się po­
nad 1800 najrozmaitszych spraw.
Romuald Ajchler doprowadził do otrzyma­
nia pobytu stałego przez obywatela byłej 
Jugosławii, któremu groziła deportacja. Po­
magał mieszkańcom niektórych gmin w or­
ganizacji środków niezbędnych w czasie re­
montu mieszkania, czy malowania klatki 
schodowej. Dzięki poparciu posła wiele 
osób otrzymało środki z fundacji niemiec­
ko-polskiej.
Dotrzymał danego słowa, zrealizował swoje 
obietnice z poprzednich wyborów. Nigdy 
nie był aktorem, nie zabiegał o rozgłos, 
o kontakty z prasą, która zresztą odpłacała 
mu tym samym. Brak zainteresowania me­
diów swoją osobą tłumaczy tym, że nigdy

nie był przedmiotem skandalu, stroni od 
„dworskiego” życia, czy od tzw. “bywania”, 
preferuje solidną pracę, która jest prawdzi­
wą miarą wartości polityka stanowiąc moc­
ną podstawę w walce o elektorat. Poseł nie 
pije nawet piwa, pali tylko dlatego, że „ktoś 
tę akcyzę musi płacić”. Podpisał oświadcze­
nie, że nigdy nie współpracował ze służba­
mi bezpieczeństwa - „Nigdy nie byłem, nie 
jestem, ani nie będę żadnym donosicie­
lem”.
Poseł Ajchler szczególnie mocno czuje się 
związany z Wronkami. Silna więź z tym re­
gionem zrodziła się w czasie pracy na sta­
nowisku prezesa Spółdzielni w Dąbrowie, 
oddalonej, od miasta zaledwie o 10 km. 
Więź ta uległa wzmocnieniu w okresie peł­
nienia mandatu poselskiego. Jednakże suk­
cesy osiągnięte w ciągu 4 ostatnich lat z\ ią- 
zane są zarówno ze środowiskiem gminy 
Wronki, jak i z całym województwem pil­
skim. Romuald Ajchler w nadchodzących 
wyborach liczy przede wszystkim na Wron­
ki i ha środowiska rolnicze. Swój program 
kieruje również do mieszkańców miast, 
pracowników fabryk, którym pomagał 
w utrzymaniu miejsc pracy podczas prywa­
tyzacji ich przedsiębiorstw. 2 pewnością ni­
skie 5 % bezrobocie we Wronkach jest za­
sługą podjętych starań. Mieszkańcom woje­
wództwa często przypo a, że warto 
pójść do wyborów ab) dzięki temu mieć 
w parlamencie swojego, zaang.. anego 
przedstawiciela, orędownika swoich intere­
sów - jak zauważa: „Wyborca, który bojko- 
uje wybory, stoi z boku, nie może mieć do 

nikogo pretensji o istniejący stan rzeczy”. 
Romuald Ajchler podkreśla, że przez mi­
nione lata nauczył się być posłem, obecnie 
jest silniejszy o swoje doświadczenie. “Nie 
zmarnowałem tych czterech lat, myślę, że 
dobrze wypełniłem swój mandat, - podsu­
mowuje- udowodniłem, że jestem posłem 
skutecznym”.
Ten obszerny materiał, przygotowany na 
podstawie wywiadu z posłem, stanowi zale­
dwie wycinek tego, co udało się dokonać 
R ,mualdowi Ajchlerowi w minionej kaden­
cji.

Zaledwie w kilka godzin po rozmowie po­
seł znajdował się już w drodze do Warsza­
wy, gdzie na nadzwyczajnej sesji parlamen­
tu miały zostać opracowane regulacje 
prawne i zasady pomocy najbardziej po­
trzebującym - powodzianom z terenu pd.- 
zach. Polski.
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